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SPOTKANIE z KANDYDATAMI NA POSł.Ó\V 

Na..Jrpię!roiejf;7,e kiwi-alty, · n:a.tsier-

DZIENNIK 
POPULIRIY 

a 
• 

I 

Henryk Jablońsld 

przyjął delegację 

o 

o Kandvdaturt zgodne 

Z lewej fragmenl 
prezydium spotka­
nia., z prawej wi­
dok na salę obrad. 

Fot. A. Wach 

z wola soołeczeństwa 

decznlejJ&z.e życzemiia otrzY'mały ko­
biety w c:brui.U !>Wego świetia. Ob­
chody Mliędiz:viri.a . .rodowe1go Dnla 
Kobiet weszły juQ: na trwaŁe do 
nasz.ęgo obyclZ.a,ju, S1tały się świę­
tem oficjailinym i rodiz.inmym. ·Tym 
raz.em pny)'.)adło ono w diz.ień 
111"0Lny od pracy dil.a zin.a07Jl'l.ej C!UlŚ­
cii załóg . Dla.tego mlllied było 8 bm 
aik.arl~mii i obchódów :z.aikładowyC'h. 
więcej - kameralnych ~UJrocz:vstoś­
ei. przygot01Wal!lvch !lll"Ze% n.aibli:i:­
szych towat'zys:v.y„ życi,a i i>racy, 

priz.yjeanność solenn-ru!Lwm 
wego śwlQta. 
Było to, .illlk co roku, 

k111'>i.atów · i u.!)N.ediza,tącei g.r.zecz­
nośc.i wo1bec pali, a za(!'arz.em diz.ień, 
kitóry rarz jes'ZC:z.e karzał n.am u- W dniu 1 bm. przew<>dinlcząey 
<iwdadomić soibie. ia.k ba.rd20 w clą- RBldY P:ińsit:wa HENRYK JA• 
iru ~lku z!łllediw.ie diziesiąit.ków lat BŁOŃSKI pnyjąl w Belwedene 
:zmneniała &ię J)()Zycja społ~a i delegację, Uniwersytetu t.ódzkłego 
zawodowa kobiety polsk.iej. Prrzy- w składz:ie: prof. dr ROMUALD 
pa.dające w br. 70-Lecie ul9tamow1e- SKOWROŃSKI, prot. dr JANUSZ 
ni.a Międizynairodo.wego Dnia Ko- TYLMAN i dr KAZIMIERZ Ml­
biet bym Oikarz.ją do reflelksji nad I CHALEWSKJ. 

kroczyliśmy w kolejną o;b(!'aa RN m. Lodzi, w której r.d- profesorem - Mieczysławem Ser• 
końrową już fazę kampa- było się spotkanie z kandydatami wińskim, braikarką w ZPO „Pa­
nii przedwybo1·czej. <.'Ja na posłów do Sejmu PRL z OkJ·ę- bia" w Pabianicach Jadwigą 
terenie całego kr'aiu gu Wyborczego n.r 42 Łódź Kowalską, rzemieślnikiem - Jó­
odbywają się spotkania Sródm ieście: I sekretarzem Kf~ z.efem Wojtala, starszym asnten­
kandydatów na posłów PZPR - Bolesławem Koperskim, tem w OBR Przemysłu Barw::ii­

drógą., i·aką tirzeba było przebyć. Omówi-o problemy r-Ol2lwoju 
by równoupr!l!winieinde kobiet stało Uniwersytetu, Łódzkiego, który w 
się w naszym k;raju nie t:vLko maju br. obehod,rJić będzie 35 
fa!ktem zaipisamym w Kon.sitytuciil rok działalnoś~. 

i radnych z przedstawicielami sekretarzem CRZZ - Ireną Sro- · ków w Zgierzu - Andrzejem Ga· 
społeczeństwa. W ub i egły piąic!k ezyńską, t~hnildem, misbrzem w włowskim, praC'Ownikiem nauko­
reprerentanc.i klasy robotniczej, śro- ZJ;>P .,Feniks" - Urszulą Płate- wym Instytutu Chorób Wewnetrz­
dowiska o.światy, organizacji mlo- wską, prezesem WK ZSl - Feli• nycb AM - Stefanem Dmoeli0 w. 
dzieźowych oraz aktyw FJN Sr:'>d- cjanną Lesińską, <lyrekt;o.rem Inst.V- skiln. Spotkanię to było dialo­
m.ieścia szczelnie wypełnili . salę t11tu JinżynierH Chemicznej PŁ. giem wyborców ze swoimi przed-
_________ .....:..:_ ___ __:...:_.!_ __ __: _____ ~--=--- sta wicieląmi. dialogiem, który wy-

~{;tóny oootal!'a<ld s.ię, jaik moglii 
na•ile·piej. wyn-arzlić lrobieit1't!ll swą 
wdzięoz,MIŚĆ. sza.cwn·ek, S'J)l'aiw·ić 

Wypowiedź 

H. Browna 

ale rozee:zywJst<lŚclą potiwi•erdzana W spotkaniu uezes~niezył m.ini­
stade praktvką ))l)liitycmą i gp0. ster nauki, &'llkolnletwa wyższego 
łec:zm<K(aspodal!"c.zą. l teehruikq - JANUSZ GóRSKI, 

Rodezja przygotoWuje się 

do niepodległości 
Ministe(!' obrony USA Harold 

Bro\1{11 sorneaiiwał .się ko.n.ce!J)Cjom 
w:vsłania amery:kańskfi.ej br()n.i ia<t­
rowe; w re.iOlll Zaif.01.lci Pe;r~iej, 
ezeito P'f!Zed ".tddk.u tygodniami do.. 
m.agałla się kain.se!"Wat:vwna tP."a'Wi­
c.a w Stanac-h Z.iedl!l0C2onvch. 

z.alJnł.el'e'!:OWanla rości znalazły Ilię 
m.~n aJMl!'atu.ra Qg:niO!l0C.Z.e<l1n.a • 
Jlll'a:eci.wwybuchowa d!la kopalń 

W Ro<Led trwadą przygJt<YW.a- , Poditireymał on n,a,t()Qlijast smą 
ni.a do przelk<i!tY'Wania władzy w :z::god~ na UCIUGlt.n.ictW<> ZAPU w 
ręce lega1me WV'bra.nych pr~dsta- rządl'lńe koa1icyjnym iai.<d u•bwoirrt.y 
w1iciie1i n.airodlll Zi.mbaibwe i oro-/ R<>beri Muga.be. 
klamowainda n.!~Iegłoi.ści tego ---------------
~aju. Po sT::Olk,atn.!Ju de5Y'itnow.a-
r ~o na premier.a Zimbabw-e. .„,„„.-ii-....... „_ 

rum 
stii W'ZinOIWdena•a ?I"OCEISU ratyfilka­
cyj.nego pool'00umd,emia SALT ll 
wska.z.u iac n.a oie.z.bedmość WJlll'O­
wadizenda w życie nowego ra­
dzi,ecat<H1 mery1k.ańs:deigo poro2:u­

llllienia o og,ra.niczeniu sitiraie,gdc.z­
ny.ch zibrojeń ofenis•yiw1nyich, 

W IWOC'Zystoścl onwa.rd.ai Ta.l'-
(polSlka si:>e0ja:1iuicja, w ramaich 
RWPG), trains.forma~ory. różnego 
rod!Z<ll.iu urząd1Zen:ia wysok.iego i 
tilis:dego na;pięcia.. sLlnJ1kł ełek­
trwooe i miikrooil1n~1ki do sprtZę'tu 
gos'J)()cla.rstw.a dorno·wego. Wysoko 
ocelltiając udzJał Pol&kl w t.ego­
rocz~1ych tMgach. E. łion.~ker o­
k.reśli~ go iaiko ważmy eilement w 
r·ealirzacjd Podjętych na nieriaiw­
nym spot•kam.iru z E. Gierf.dem u-
1\<ta~eń w z,rukire&e długofalowego 
roowoi>u w.;ipól:pr.acy g<71!>ood<all'~j 
l hamd](llwerj między obu naszymi 
zaiprnyja.t.ruiOl!lymi krafamd. 

il1r'7-eWOdillicri:ącego &Al'."U - PF 
Roberta MugS1be z l;>r:vt:vill>kiLm l(U· 

bernLaltorem lordem Soamesem o­
głoszono dalsze decYlZtie. zmierrz.a­
iąoe do ul!Wl!'miOIWamli'B svtuacii w 
tym kiraiju. Jed1na z. ndcll dlOltvczy 
deomohilLirz.acił rezeq-wi1st6w lJ(>IWoła­
nwh do a·rmid w oNededi!ldn.t wv­
bOrów oows.zechin~h. kt.bre odJby­
łv sie w d1niad1 27-29 lute·~o br. 
Rozbro.iooe zostana tark:i:e boi6w•ki 
prvw:'łltine i armii biskupa MuZC'!'e­
wv .. foc1onoc-ześn~e t-t-waią p-r-zvgot.o­
wa1111a do oołączein111 iedmoote<k 
boioiwvch Frooiitiu Pat.!'iotv-c~.n.e·!!O 
Z•mbabwe i odld1tiailów wois·k ·&a­
liisbw~<kh w z;jedmocrzone sd~y 
zbroi•ne Zimibabwe. 

odzieży 
gów WlZdęJ.i udlzliał se/k.reituz gene­
railtny KC NSPJ, Mzewodn.iczący 
Rady Państwa NRO Erich . Honec­
ker i przewodniczący Rady M.iini­
strów Wilh St<l·ph. Fodiczas :z.w~e­
d!Ul.nia Oll!Wilon.ów ta.rgowyc.h za­
poz.na·li sie ond z ekspo·z~ją PólS­

kileigo przedsiębior.„tw.a hal!lJd~u za•gn­
niiC1Z1neO:o „Ele.::1triiln". W cenit.ru.m 

T-dnlow11 wb:yto w Polsce zakoń­
czyła 8 bm, delegacja brytviskieJ 
Rally Młodzieży przebvwaJaca na 
zaproszenie Rady Głównej FSZMP. 
W skład dele11:acjl wchodzili nrzed­
sta wiciele siedmiu or11:anizac ii mło­
dzi~żowych działaJacych w W. Bry­
tanii. 

Di:legacJa odwiedziła Warszawe l 
Łódz, i:dzie podczas licznych spot­
kań 'Zapoznała sle z warunkami na- I 
nkf ł Pracy młodzleły 1>0lskiej. Mło-

Polska tiaikiże i tym rarżem jest 
Jedmym z n.aijw.iększ:vieh wY\SftaJW· 
c6w w Li1psku. Nasza O!ferl·a. pr~ 
zen.Wwiana on~ 35 J)l'lZed!sliębiOII'.St'w 
h111ndilu za~atruicrz:nego, ol>eimru:je 
szeroki arorty;men~ etler.ti!Jrvcrzm V'C:h I 
ełektronicz.nych u~ządrzeń oomia­
row~h. st:a1tlld, maszyiny do bu­
dowy torów. obriabi;afl'kli Przedst.a­
W'i.amy - jako naijw.iększy w tetr 
br.a•nźy w:vstawc.a - mas:zsny bu­
dow1allle i dirogoiwe. 

9 bm. był 1 w Lh>s'kµ r6wlnd~ 

W Saitisbu r:r iaUl:Ol!Illllnillkowruno o 
dvmilS'i~ WVS01k.i.ch u·rzedini1!:6·w by­
łell?o renm.u ma.rion.etko.well?o. 
Wśroo n;ich z.n'łi.duią sie orrzt>wO'l ­
nica:ącv Sąd1U Naiw)"7.s-z.ei;o H . Me 
Don.ald oraiz s.7..e~ shiźby wvwh­
dO'wc12:ei i bE"Z!pj e<"2:eń:;*iwa l»lic H 
rooeii:vi!>ik·iie·i. M. F.dtdoo.. k.tóry zo... 
sta~ zaO('i'Zi!lie sfkMlB.nV prne-z ll'llrlV­
za:n.tów Zlmbabiwe na kare śmif"rci 
ood!CIZ&s niediaiWl!lej WlOłjmy dlOll'Ilo-
w e·i w Rodez•lti. • · 

W wywiiadime <fila Arriig0ilsi1de,j 

dzi Brytyjczycy odbYWall także 
spotkania lN kilku resortach oraz. 
przeprowadzili rozmowy z klerow­
nl~twem polskich or11:anlzac.fi n1lo­
dzieżowych zrzeszottych w FSZMP. 
Ważnym akcentem wizyty była 

konferencja okragłego stołu, prze­
dyskutowano kwestie \vychowaula 
młodege 1>okolenia dla pokoju oraz 
działalności młodzieży na rzecz od­
prężenia I rozbrojenia. Uczestnicy 
konfcrenĆjl wyraz111 1>rl)test prze• 
clwko dążeniom tych sil w świe­
cie, które 01>owładaja sie za boj­
kotem moskiewskich litrzysk olim­
pl.Jskich. 

N/z: od JcweJ W. Stoph, E. Ho necker ł H. Slnllermann w stoisku 

d61iem otwarcia Międrzyna;rodo.­
Vl'Y'Ch Targ6,v Ks!ą±lkd. w ~{Jf;brych 
uoz.€Sttni1;1ZY Oikoło tysiąca wydaw­
ruidlw I pn:e.disaebiOl!'ISlt'W księir.:ill"-s­
kiicll z 20 kira.jów. 

Agencjd Pr.aooiwej - ANGOP pr,zy­
w(idJc.a Afrvik.ań&kiiei;?o Li.ldl()lwego 
ZwiąrzlkJu Zimbabwe (ZAPU) odirz.u­
cił statru>wisiko Pl!'e'Zydmita przy­
sz!ed RooublJilkQ Zim.ba·biwe. M6re 
zaorooonował mu Robert Mugahe. 

Omówiono równlet kwestie dal­
szej współpracy młodzle:l:y 1>0JskieJ 
l bryty.lskie.11 Postanowiono nasten­
ne spotkanie zorA"'nizowa~ w 1981 
roku w w. Brytanii. polskiej firmy Electrim, CAF - lnterphoto - telefoto 

D 
yplon:iatyczny szlagier ostatnich 
dni zaczął się niewinnie, zgoła n­

tynowo w ubiegłą 1<1botę 
(1 bm.) zebrała się Rada Bezpie-

ezeństwa by oi;nówló rezolucję potępiajll­
cą l>udowę izraelskich osiedli na okupo- ' 
wanych terytoriach arabskich. Wszystko 
przebiegało normalnie at 4o momentu 
rłosowa.nia. Panowało powszechne prze­
konanie, że ja.k zawsze przedstawiciel 
'USA bądź podniesie rękę, kiedy przewod­
niczący. Rady zapyta kto się sprzeci·wla 
rezolucji, albo w na.fli:pszym razie 
wstrzyma się od głosu. Tymczasem do 
14 rąk wzniesionych do g6ry 4oł11tczyła 
piętnasta - ambasadora MeHenry'ego. 
W kilka godzin p6inieJ rozpętała •lę lst­
·na burza. 

Do ataku ruszyły orgainhacje tydow­
skie - padały mocne określeni!B, takle 
jak „zdrada Izraela", ,,iniewiarygodna, 
z.miaina s;tanowiska ameryikańslci~go, zaś 
premier Begin pośpieszył z oświadcrze­
niem, w którym raz jesz.cze pobwierdził, 
ie Izrael nie ma zamiaru zaniechać bu-

dowy osledll na t~h oku-powainych. 
NiJ:COgo więc nie z.dzdwilo oświadczenie 
prezydenta C!llrtea:'a określające głosowa­
nie w Radzie Be:z.pieczństwa ja.ko „po­
myłkę, kłóra Ilię . wlęeJ nie powt6rz7", 
natomdast nadal nikit nie potrafi wyja­
śnić, jaik mogło dojść do tego, co Ilię sta­
ło. Jedna szkolla myślenia przychyila •1• 
do wyjaśnień sprowadzających necz Całll 
do „niepreoy1yJnych lmłrukeJI dla sta­
łego ptzedstawlelen USA w ONZ -
MeHenry'ego prze1"zanych przez Depairta­
ment Stanu. Według tej wersj'!, rezólu.­
cja była lllie do przyjęcia dla USA. po­
nieważ mówi alt w niej taikże o Jenno­
limie I ambasadQr McHenry miał wyrd­
nde to zaStrzed:one przez Waszyncton -
głosować „nie" jeśli w rezolucji będzie 
mowa o Jeroroli.mle. Nłe zauwatył Oill 
padobno owego paragrafu, w którym m6-
wł dę o Jerorollmie i rtąd wzięło się 
jego głosowanie „t&t". · 

Druga szkoła myślenia l8insuje zupeł­
nie l111J11e WY:i aśnien~e. To nie była pomył­
ka - powiadają jej zwolennky - lecz 
świadomie puszczony „balon próbny", le­
by Ilię przekonać . Jak ostro zareaguje 
Tel-Awtw:. Amerykanie musz4 S'llUkać IO­
juszn~k6w wśród Araibów i· s4dzili, łe 
uda Im się eh~ częściowo odzyskać ich 
sympaiię, glosując za tą „dt'UgOT'llędn4 
rerolucj4" dotY'Czącą fragmentu problemu 
bltskowschodl!llego, owycli osiedli tydow­
~kich. Ryehło jednak prze·kooall dę, ie 
Izrael nie zamierza ustępowa6 nawet w 
„drobiazgach'' ł dlatego wymyślllł „dy­
plomatyczną pomyłkę", by m6o dę wy. 
eoła6 1 głosowainla I uspoko<l.6 zagniewa­
nych przyjaciół w Izraela. 

Nd&rudl!lO odgadną6 jak za.reatgOWall 
na tę „PolllYłkę" za!nteresowami bezpo.o 
śreónńo, czyli Palestyńczycy. Oto słowa 
r:z;eczn,i'ka OWP. - lak mote'lly wlersy6 

teJ agresywnej I wrogiej poMtyee wy­
mierzonej przeciwko podstawowej spra­
wie Arabów 1 wszystkich· muzułmanów? 
Nieco łagodniej zareagował przedstawl­
cil!'l Kuwejtu w ONZ: - Slłdzlłem, 1o 
Stany Zjednoczone sdobyly „outyemy 
&loty medal, ale obecnie dowiedziałem 
al•, Ił nutulło t. prsn pomyłkfl-

stały obserwator z ramlen.la Lil! Ara­
balmej PI'%Y ONZ, &IDbasador Maduud, 
mówiąc o wycoflll?liu idę USA z za.jętego 
stamowdl!lk>a, stwierdził ie czyni' ono trud­
nym do rozeznania co decydu,Je o Unit 
polltY'k4 am«ykańskiet. To j.ui. lekka 
przesada. ~zeciet taki wytrawny dyplo­
maita powhnlen wiedzieć - bo tA> tadna 
tajenmica - ie lim.la poL1tyki amerykail.:. 
skiej w sprawie Bliskiego Wschodu mU&i 
hy6 ZlllWsze w pebni zgodina z lini4 wyty­
czon4 pr~ Tel-Awiw. Kał.de odl!'jście od 
ndej, ezy choćby próba rewizji jej, mu11i 
•it szYbko skończyć. Żaden polityk ame­
rYka6skl ndAI odwaty mę natrazić na 
enil!'W izrael!lkłego lobby, Oznaczałoby 
to koni~ kMiery. Nawet prezydenita. 

W innoJ nłeoo •yta11.eJI znajda· 
Je Ilię prezydent Valery Giscard 
d'E•łałng, odbywaJitey polłr6ł po 
krajach arabskłeh połotonyoJ:a wo-

k6ł Załokl Perskiej. Mote on 1e1ble po-
1woll6. na prowadzenie bardziej nleulei­
neJ polityki, 11rodnłe 1 Interesem PNn­
cJI I dlateco •Potyka Idę 11 serdeesnym 
pnyJęclem, 11ai Palelłyi\czycy włkJlł 10 
wszędzie wrflM 1 entuzjazmem. 

NI. jest, ~śde, fłównym ~el.m 
l>Od4'bży prezydem.~ Plraincji zadowolen.ie 
t>alestyńezyk6w. Podr6żu;Je Oil po pałl.­

' ltwach Zatoki Peirskiej • po to, by odzy-
1k4ć dla 1wego kraju W!pływy w tym re­
jonie, by zmniejszyć def!c:y.t w hmdlu 
1 tymf 'l)llńshV'anł, fdył Plraincja lrupu.le 
od nich duł.o drogiej ropy, a sprzedaje 
nlewleile towa.r6w. Ro.mnow7 w IWwejcie, 

, . 

Bahraj.n!e . czy- ~atar~ k.~c~ntruJą si\ 
wokół zw1ększen1a mod!w1osc1 zyskania 
większych rynk6w zbytu, a.le jak na 
zręcmego poLityk.a przystało, prezydent 
FrB1ncjl nie zaniedbuje te.d11ej okazji, by 
przypodobać .się •wym arabskim gospo­
darz.om. 

DL&tego wła.łnle w kddym kolejnym 
k~:i;nunikacie ogł&G11inym po zakończeniu 
w11yty w kolejnym kira,ju znajdujemy 
fr11igme111t dotyczący „prawa narodu p11-
lęstyńsklego do samookreślenia własnej 
przyszłości", albo stwierdzenie: „pro­
blem palesty.ńskl me Jest . WYłl\CZnie pro­
blemem uchodźców, ale narodu, któremu 
prsy1ługuJe prawo posladan:la własnej 
oJczysny", Tak daleko idące sformułowa­
nia nie tyliko budzą pozytywny rezonans 
w świecie a.rabskim, ale mnusza.ją też do 
d~amiia Inne państwa Europy zachod- · 
Jl'leJ, co znalazło wyraz w oświadcze­
niach brytyjskdch, włoskich I zachodnio­
n!emieckich, w których rrz.ecznicy po­
SiZczeg61nyich rząd6w r6Wl?lleż uznają pra­
wo narodu palestyńskiego do samostano­
wienia w ramach globalnego rozwdĄ.zania 
problemiu bliskowschodniego. 

.Jesteśmy wlęe łwladkamf nrrotu po­
llłyeznego zalnłeJowanege przez Francję, 
kt6ra sresztlł nigdy nie kryła Ilię 1 tym, 
łe n.le wierzy by porozumlenłi osiągnię­
te w Camp David między Izraelem a · 
Egiptem mogło doprowadzł6 do konkre­
tnego postępu; 'I'rudno dziś, na gorąco, 
określił! pi'ecyzyjnde kOill<Sekwencje po­
dróży Giscard.a d'Estalnf i fego deklara­
cji polity~nych. ale jed110 motany uuiać 
za pewne: kurezy •fit liczba 110jusznlk6w 
Izraela, gotowa popiera~ n&JbMd.zjej eks­
painsjOllltst~z.ne dążeonła tego państwa, 
chociaż nikt kto rozsądm,- nde · kwestio­
nuje jego 'l)rawa do istnłf!'llła I wsp6łży. 
eia z są.siadami na Bliskim Wsch'.ldzle. 

BEN.RYK WALENDA 

ka.zał pełne poparcie społeczeństwa 
za.równo dla programu w.vbQ.rcze­
go FJN, jak i zgłoszonych przt?z 
FJN ka.ndydatur do najwyższe.~o 
forum przedstawidelskiego w kra­
ju. . 

W imietni·u zebranych, kandyda­
tów' na posłów serde'!:llllie p0owitał 
I sekretarz KD PZPR - Sródmie­
ści.e - Tadeusz Lewandowski. 
Następnie głos zabrał Bnlesław 

Koperski. Oziękując za zl(łoszenie 
jego kandydatury na posła i rad­
nego, stwierdził iż w pełni zda je 
sobie spra,wę z odpowiedzialnoki 
jaka łączy się z wykon:11waniem 
tej społeczne.i l'unkcji. Cała moja 
śwladomośi' - ,twierdził mów~a 
- b'ene się ze trl\dła ml'go P'l· 
ehodio:enia - pochodzenia robotni• 
czego. Zapewniam wszvstk!eh te 
zawsze chciałem i chce. słutvłem 
I słuzyć będę jak najlepiej moje-

(Dalszy ci::ig na str. 2) 

DZI 
KIESIE 

W 70 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 6.01, zajdzie zaś o 
17.32. 

Cyprian, Marceli 

w dniu dzisiejszym dla I.od-ii 
orzt"widuje 11astepu.ią-0ą o..ig1•dę: 
zachmurzenie du ze z większy­
mi przejaśnieniami. Przejścio­
wo słabe opady. Temperatura 

· maksymalna w dzień plus · 1 st. 
C. Wiatry słabe umia.rkowa.ne, 
wschodnie i połu·dniowo-wscho­
dniie. 
. Ciśnienie o g&dz. 19 wyn"!si­

ło 987,6 hPa czyli 740,8 mm. 

... e 
1947 - ~odpisanie Układu o 

Przyjaźni, Współpracy i Wza­
jemnej Pomocy między PRL a 
CSRS. 

1940 - Zm. M. Bułhakow, ra· 
dzieckl dramaturg. • 

a ·śl 

Człowiek uczy się mówić bar­
dzo wcześnie, milczeć - bar­
dzo późno. 

iechnij się 

- Na co ten dziwny rów! Bo 
wreszcie zdechł ten 01tromnv wa:t 
nasze1ro księgowego! 



O~iadc~nieS~p-~_k_an_~~z~b~n~~~d~~-am~i~n_a~~-d-~~-mM~*mn~~~bw 
MSZ . WRS (Dokończenie ze str. 1) 'Ł6di słaje się coru piękniejsza, w ~ołuwgoSlllwY!tekh- ·n-~z..eemlweśslpnlo, ozlneyeho.11'0.sg~ n ad a I w z a w,. es ze n., u 

mu rodzinnemu miastu, wojew6ds- latach 1976-1979 oddano mieszkań- • D v -· „ 
twu f krajowi. Dale-j I sekreta.rz eom 174 tys, izb o powierzchni u- nięcia Niemniej sdajem7 sobie 
KL PZPR omówiił pr~eobrażenia, tytkowej 2,7 mln m. kw., wybu. 1prawę a tego, ie w ~lelu Jesze2e 

MioIV:sterstJu•o S.pr11Jw Za.ginamdee-
nYth VlRS O!PU!bl:i'kowało 8 bm. o­
śwtiad'C z,en:i e , w k tór:irm pote;p:.a. 
jednostron ną de~y1z. ' e P o'itinu Slkró­
cen!a d'r .1 g1iej rwndy ro'Zmów wlet­
nam..;iko-:h'. ńl!'lk:-::oh . Dokument 
sliwlerdiz.a. że docyrzj.a ta ŚIW·!a.c!C?.y 
o tYll11. ile wlad1Ze chi ńskiie konty­
n.u•u.iąc p01li~Y':te he~ernoo iunu i 
~smsionizrnu, n.ie s:i weale za­
im.te,resow.ainl" powa.ż.nym n~ocio­
wa.n.1-em tr.0blEł!llów r'.a.iY\."IZa.cych 
at()Sun"..tł:>w dr,v .:stiro.:in \~h. 

ja1kkh w ~taltlnich laitach jesteśmy dowano ~ nowe zakłady, smoder. dziedzinach łyoia 1połec:r.no-go­
świad1k.ami w Łodzi i woji!'Wódz- nlzowa'llo 54. Powstało wiele no- spodarozego lstnieJll, trudności. Od­
bwie. Wszystko. eo robiliśmy, robi- wych pięknych oooektów słuiby eauwamy Je wszyWD7, ale 1zcze­
my I robić będziemy dzieje się s 1drowia. oświftty, szkolnictwa wyi- gólnie mocno odczuwaJtt Je ludzie 
!!JYŚI'\ o_ przyszłych pokoleniach. szege, kulturalnych, handlowych. poświęcający 1ię pracy społecznej. 

Trzeba czynić wnystko. by skaJa 
łych ldopot6w by'ła ooraz mnl1!j-

Jaik wfa~omo dru,i!a tr..i.re romnó-:v 
wt\e,t.narnl!lko-'.)hd:Nkich zoutała 
Dt'IZeJr!W'8·na 6 bm. 

Próba zamac:1u 
na biuro „Aerof łotu" 

ASEAN 
blokiem 

nie będzie 
militarnym 

Mn:~ s.pra,w z.aec~.ycłt I nJ.ter spraw z.aigr.ain.icm.yi..'il Male-
Ma.loezj!i Aihm.arl Riiihiar.Jdideen ~- z.i~ wyistąipili takie prez.y'Cl em~ Fti­
śwdaQ~yl. i,e StO<wad:vi;i:enle N.i- Liip.'.n Ferdilnairui MareO<S i prem iec-
rodów Az ' l FO'i .i ó~fowo-Wschod- Singa;p uT'l.I Lee Kua U1 Yew . 
nfoj pod żadnym wal"Un kl·em nie I 
stam.!e ! :ę. bl<;Ak:l= \~-o 's~~·y~. L d # # ZSRR 
Ma1l~v.1s.k1 mimcst.er p001.treśl:.t. ze u nosc 
ASEAN "na <"..hruralk.t-cr s.tor.v a!"Z:1sze-
nia spoleczno.gois!llodarceeigo i kul-

1 tu!kiLnoe;,o i j-ego c!zło~.km'."i e bfl\d3. . . . . 
r..de-cydow.a n~e pi~:w~,tawfać &ie W ciągu m inionych dz1es1ęc1u 
ll!'MJ0m pr~J'.:ny tej oMam:za.::' j~ lat ~iczb.a mie~zkańców .Związku 
w blok wois(mwy . W s.'tl a· .~ A" S A.."!-!11 Radzieck iego zw1ęk o;zyła s.i c: o 22.8 

Jedvn.i~ d"Z'. elł' .«<e~llwemu w·chodz.i " Malezja.. S~'l.J?;l'l '0'.1Jr. mln osób I wynosi. obccin ie 264,5 
l)n:iypad'kow: w poat,ek w iecizorem Iru:l(JIJlez.ia. Ta.jh.ndf.a F'!liop:'!ly. mtn . 
.n:!? dO<SZl'> rlo e);sp!O<.r,ic łsd:.m:u.i Zdan~em oooer-w;i„~o~óiw J'.X)]ityc~- Jak wynika z opu blikowanych 
wyl>uch<><W eii:io . poćlożo'1.e ,go w S.:e- ny.eh. wvpowi-edtJi male.zyisk:etgo danych powszechnego spisu lud-
diiibile przed~.aiwici e ls'\wa Rad,ziec- miin.!stra są real.te-ją na t~w.a,•ące ności , który przeprowadzono w 
k:C,b t, ;,0 ,j;. L<>oti:i.:.icv:'"h „Aerofłot" od dłu.żsiz &go ~ u.róby Pein t a)!o- i;tycznlu 1979 roku , w ZSRR n adal 
we Flrarnk!urcle n~•fon<>rn Jeden n.u z.miE<rzati ą.oee do v.·:i egin!ęd-a zwiększa się lici;ba ludności m iei­
s pira.cOWITlików b 'J .. ura odkrył pa- kr.ajów ASEAN-'U w orb;t~ stra.tegi.i skiej. Obecnie w m; astach żyj e 
<:=GZ<'ke z sul:>starul'J ą WV'bucbO'Wą bloków wojsk.owych orll!Z z.a<pełn·'.t>- 62 proc. ogótneJ liczby mieszkań-
0 c'Uri.ej Sille nfaiz.ic;:€1l1ta. Do wYbu- nda J>l'IZY po.mocy ASEAN-<1.1 .:próżni cow ZSRR. 
chu n~e doszło t~·Lko drz.!el't1 tern.u. str.aitegi;:,znej" jalka w ooem~e ame-
te z.aipal1n;z1k okari:ał .ie n; es.Dr aw- ryik.ań:sokicll kół wo.iSkowyi::oh tJOIW-

ny. P04!1icj.a Hes .. i1: prow.ad·z.i docho- s.t.ała P<> wycofami1U stl«: Stamów 500 t 'b 
chetnie w tej SIP!'.'.l!Wie. Zi.edino.7zonyoh z, WiA"\~imu i . roz- ys osa 

Wal).z:i..niu SEATO - blo.m woisko- • V 
A.gen~ja TASS Pf!ZY'J)Om'ina. it wego w Azj.i poł>Jd!l11iuwo.wscbod- d • d • I 

~r'Zed n-iiespełna trrz.ema mloesią.ca- niej. o I w I e I I o 
m: dokon.a.no z.3mad 1•.1 terrorys- W wię<ksrtoś:i stoll.:: pa·flsbw: .na.le- 1 

tyCl7J!leJ(o na mooac!ii..isk!·e i:>r:zerl-1 żąicych do ASEAN-1U bii:rdizo n !~hęt-1 
S;t.a1wicie>V;\ WO „Aeirofłott.1" . Wybuch lilie . pa.tNY si11 na m,i1E~u'!1e ambl- dom M1· ..... ·1ew1· "Za 
&Po>"-"Odowa·ł wówoz.as z,nacme sziko- eje P~tagon:u . . P<n~l'IZe?in·:o :i: ~ U\ · t, 
d:v m~tedalne. d~bnym WY'JX>W'l{:d~iamit Jaik ~ 

Zmiana cen detalicznvch paUw 
Jak informuje Pai'1stwowa Ko­

misja Cen, z dn~em 8 marca br. 
pOd.wyilsza się ceny detalic12:ne pa­
Uw, ole jów s!ln,ikowych i smarów 
samochodowych oraz opłaty za ko-

rzystanie z taks6we·k samochodo­
wych. 

Jak poinformowała agencja 
TASS, w muzeum Adama Mickie­
wicza w Nowogródku go.kiło ju'i: 
p6ł miliona zwiedzających. Mu­
zeum mieszczące się w domu, 
w którym poeta przeżył swe lata 
młodzieńcze, istnieJe od 193.9 r. W 
czasie wojny budynek uległ zni­
szczeniu, ale udało się uratować 
wiele eksponatów. W 1955 r. dom 
został odbudowany. W przywra­
caniu muzeum do tycia uczestni­
czyli wielbiciele poezji Mickiewi­
cza z Moskwy, Leni:lgradu, Miń-

sza. 
O Istotnych dla k:11aj11 I naszego 

województwa sprawach mówi się 
już od kilku miesięcy. Rzecz teraz 
w tym, by słowa te zamieniły się 
w czyny, by wszy5tko, o czym 
mówimy, zostało wclele>ne w iy­
cie. 
N.actępnie w:i-1w1iązała sie dysku­

&j a. Za.brali w niej głos przedsta­
wkiele kbasy robotniczej. ś.rodo­
w.i.ska ośw i a~y. naiukli, młodzieży, 
ruchu kaitoli<C.kiego, kandydaci na 
posłów . O naj.i<Stotniejszych spra­
wach dotyczących dalszego r02lW<>­
j u sipołec1JI!O-g<lf;poda.rc.zego nasze­
go województwa, jedności moral­
no-poliltYl!Zlllej społeczeństwa, walki 
o po1kój mówili: Adam Bor, Urszu­
la Płażewska, Jacek Kn:ekoww­
ski. Grażyna Kotnowska, Ęwa 
Kozielska, Mieczysław Serwiński. 
Krystyna Brodowicz, Rysnrd Wi­
niecki, Ryszard Rudnicki. Padały 
też pyfao:i ia. Wszys-cy zabierający 
głos w dyskusji }ednomyśtnie po­
parli j:>.t'ogram wyborczy FJN 
oraz ka,ndydai u.ry na prulów do 
Sejmu PRL. Stwierdzono dobitnie, 
ie są one ::godne z wolą spole­
czeńst<wa. 

Do dyskusji I postawionych w 
tradtt:ie jej przebiegu pytań ulrl<>­
suU1kO'Wał się w podsnimowa.niu Bo­
lesław Koperski. Podziękował on 
dysk'llJł:antom za poparcie tez wy­
borczych, za pcw:likreślenie tego 
wis:i:yisbk iego, co wiąże się z popar­
ciem prog·ramu FJN. p!'Qgramu 
VIII Zj.az,du PZPR, co jest istotne 
dla m ieszkai1ców n~zego wojewó­
dztwa. Wiele miejsca w swej wypo­
wiedzi. mówca pośiwięcił· problemo­
wi s.prawiedliwotci spolec:zmej, za­
pewniają1: j ednoc.:reśnie, że zagarl­
nienie ID mieć będzie szcz,gólną 
rangę na naszym terenie. Podkre­
ślił koniec:uność dalszego l!'OZIW<>J'J 

opieki nad osobami z rómych 
względów znajdującymi się w trud­
nych warunkach żydowych. Omó­
wił takie pew.ne aspekty sytuacji 
mlęd.zY'112•rod01Wej. 

. Siła Polski lt'iy w nu samych, 
w naszej codziennej pracy, w jed­
ności całego narodu - stwierdził 
na zakończenie B. Koiperski. 

M. 8t. 

wvrok w sprawie 
A. Wesolowskiei 

Cenv detaUcwe etyliny I oleju 
napędowego wzras-tają o 2 zł za 
litr; etyliny 94 z 16 do 18 zł, ety­
liny 78 z 14 do 18 zł. a oleju na­
pędowego z 12 do H zł. Ceny ole­
jów i smarów 11amochodowych 
wzrastają średnio o 111 proc. 
Opłaty za korzystanie z taksówek 

podwyższa ~ę przeoię,tnde o 50 gr 
za 1 km. Do n&leżiności za prze­
jazd, w ykazywanej prze:r tak.w. 
metry, pasażerowie dopłacać będą 
kwoty poda.ne w cennikach posia­
danych przez kierowców taksówek. 

ska, Wilna i innych miast, którzy • • • 

T 'bm. Sąd Warszaiv.·s',deao 0-
kiregu Woi!lkawe.go oigłosil wyirok 
w s.prawie Alicji WesołoWE;1kieJ. o--
11i:tar:i:one1i o v.rsipt)~pr~ z wyiwia­
dem J-edineJ?o z państw NATO. 

Sąd ska.zał A . Wesol<JIW.-;k• na 
kare 7 lat ooz.bawienia wolinoroi. 
gw.ywne w wvsoko.~d 10 tys, zło­
tych. p0zbaw '. f'nl€ praw Publibz­
n"'\'.'·11 n:a l.ai 5 o' a.z kon.f'iskate 
mienia. 
. 

Kronika 
f MARCA - PlATEK 

+ God7. O.O!\. w miejscowo~cl 
tdtary. gm. Pabianice. będący w 
atanle nietrzeźwym. nle posladający 
prawa jazdy Andrzej K. jadąc 
•. warszawą" .stracił panowanie nad 
pojazdem i wjecha ł do rowu. Spraw­
r;a wypadju przebywa w s~p!talu. 
s , raty ok. 20 tys. z!. Sw!adkowle 
pros-~eni są do WKRD MO w Łodzi, 
ul. W. Bytomsklej 60, tel. 715-86. 

+ Godz. 7.50. 19-letnl Marek M. 
przebiegając jezdnię na ut. Nowot­
ki dostał się pod tramwaj 16/7, po­
nosząc łmierć. 

+ Godz. 13.0S. Na ul. Broniew-

Nie ulegają =lanie ta!'yfy ko­
munLkacjł autobu'!lowej: rniejskiej 
i PKS. 

Podw:tika cen det.alic'mych paliw 
płynnych wiaże się z dalszym wy­
sokim wzrostem cen ropy nafto­
wej na ry.nku światowym - a u­
tem poważnym zwiększeniem kosz­
tów Importu - 1 ma na celu• uz:y~­
kanie dal<:zych niezbędnych 

oszczędnośd w jej zutyciu. 

wypadków 
„Fiatem". który wpadł na ehodnlk, 
gdzie potrl\clł Marka I!!. Pieszy prze­
wieziony został de> n:pltala. Straty 
l!I tys. zt. 

+ Godz. 11.5\t. Wa Wróble\\1e, gm. 
Ozorków, kierowca „Trabanta" Ry­
szard w. jad11c z nadmiern11 szyb­
ko~Cill wypadł z je:i:dnl do rowu. 
Kierowce oraz Je12:-0 czterec~ oasa­
:terów przewieziono do szpitala. 
Straty SO tyw. zł. 

+ Godz. IUS. Prey &bl"gu uttc 
Wojska Polskiego I Głowackiego 
Wiesław W. jadący ,.wartburgiem" 
1072 IS potr11cil na przejłclu dla 
pieszych Ewę J., któr11 przewieziono 
do szpitala. 

t MARCA - NlZDZISLA 

nadesłal! materiały związane z jE- Rbwm.ai!'ł w pią.tek pir:red}wy<botr-

go życiem i twórczością. Wiele aze sp0t'kalll<iJe z kandydatem na 
eksponatów napłynęło równiei z l>Q6Ła do Sejmu PRL I sekreta­
Polskl. rzem KW EZP.R w PiotńOtWie 

Stan 
J. 

zdrowia 
Broz Tito 

Opubllkowany w niedziele komu­
nikat konsyllum Iekars1tle11:0 z Lu­
blany stwierdza. te ogólny a.tan 
zdrowia prezydenta Republiki. Jo­
sipa Broz TitQ Jest bardzo cleż.kt. 
Poniewat nadal utrzymuje się clet­
ka niewydolność pracy nerek. sto­
trule sl.ę aparaturoe sztucznej nerk.!.. 
CorH: wyrafo\efst11 Jest Skłonność 
do samolstne<!!o krwawien1R . wvste­
pujq tet nadal ob1alWY ol;!ablenla 
pracy ~erce, kOIIltynuuJe !;le Inten­
sywne leczenie. ----

Wypadek w zoo 

Tr:'l"buna.Js:cim Stanlsła.wem Skla­
dowsk.im odbyło się w Bekhl!.to­
wie. W~ęli! w nńm ud1zieł m.in. 
p.."Zedsta1wk·iele wia.~ tea-emowych 
Bel'<lh.aitow 11. or .aiz dY1NJ11ttorz y wzno­
sz ącyoh i111westy1Cill bełchatowską 
przerll!ilięb iomitw budmvla:n~h. 

W-prowad:zeni.a do dY"Sku•ii do'ko­
nal nacizelni!ik miasta i imiinv Beł-
oha"ów Bronlsła.w Rogut. który 
omówił o.-;! ą~.i ooi·a reg ion.u w o-
sta~n.ioh CTLte<I"eeh la.t:t:-'h. W dys­
km;J!.. w którei wystaipHo 8 młlw­
c6w. wskazvw11mo na olbrzvmie 
zm~.any iakie da.ja siie z.aO'bs!.'rwO­
wać w Bewhatowiie. Wsika7.ywano 
na ogrom dokonań sle iedn<rz!'ś­
nie na zarnwąż.altne man1k.aanent-r. 
DY$kutan.cii 1'0 gosPO<harrslrn l'JWT'8.­

C~lli UJwage na cliro!!!i poOlfJl"a.wienia 
.!lty,l.u 1>racv. Dnrnsj.a WV'ka~ah 
t>ełne POP~Tcie s!)Olec11:-eń.<:1t1wa hel­
chiaitows.kie~o cMa Dekła.r~i Wy­
~e-j i liistv kand:vda:t6w F.JN w 
nadchodzących w;rbornld1 do Sl"i­
mu i rad n.airod<JIW'rell. 
Zabierając ~los ka:ndytlat n.a 'DO­

~la do '>eimu PRL I sekre<tairz KW 
T!ragedfta ro:i:e-grał.a mię • w e.1.1war- PZPR w Piotrkowie Try'b. - Sta­

tek w ogrodlz!• zoologn<::zinvm w nisł.elw SkhodowSlti n.a.'Wli11r.:ał do 
K&r·ac:z.i. Lew ~ dooorcę. uchwal VITJ Zi.aa.dlu paffti~ stann­
".tJt6rv W'!Udt do ld.atooi 11: J<.ruwał-1 w.iąicyC'h u.latforme v.'"Y'boroul l".TN. 
kć.ean m!e-H.. Pr:zyipulSIWia si•. te Sch-a;ral'.tteir'V!W'Wał on glówme :i:a­

dozorca me zachował wscz:ystllt.ich rotem~a !'07JW0lu ll'.lr'8ilu l l"ell(l!oonu 
irodlków ostrożności. na n.adlblibze lal!:e.. 

llOLl!:ŻANC• 

Jak WYl!ldika :r. d.oni~eń 11: Talle­
I'aJ!llU. 5pr111wo11 pnz.ek.aaania amery­
i:tańskich :ia.'ltład.n.!Jk6w W'łarl:wm 
ira-ńs..lci.m n.a.diad 1)0".losi.aje w za­
wuesum u. Włarlrie i ..tu.dooci mu-
7JU •hnańS7::Y n.ie d.osz.Ji w tej &i>ra­
wii.e do porOZllJllllli~n.i.a i n~eprz.eied­
!llaatie o~ta.i ą pir:i:y dQt}'l:lhic:z.aoo­
~h swyw:h st.ainOW1i9kach. MinJ­
S!ler spiraw z.a•gramiCrLnycli.. Sadek 
Ghotbz.arle·h. kltórego poiśredri ict.wo 
w pir.Łe-'kazami':l za.kładllllintów Ra­
d.zie Re<wolucyjmej stiudemie.i zd.ecy­
doowam.ie od11:iz:ucili, raa: jes=e P<>­
wtórtzyt, że prrz.ebyiwająca· ·W Te­
heranli e komil51Ja ONZ muisi soot­
:cać Sie z :oo1kŁadin.i1kami.. 

Z kole'i sl!Ud.enci wvrl.aJLi w nil-e-

dlz.iele dwa k.omuni1ka.tv. W pier1W­
S%Ym :i: nich z.aJ)Olwiadano orzełka­
z.Mllie zakładlni1ków ies7..CIZ'e w Cli11gu 
dizrl~eine,iio dJnria. diru~i jedinalk 
stwl erdz.ał.. te termi·n ten u:sotalony 
7.(llS!anie późmdeij. Studenci - i·* 
sami ośw!adcą;yJii - llm'iendli zdia­
nle roz.g1111ieiwanii tar.ttem, ie pa-6-
stwowa rcngłośnJia nle nadoala teike­
tu pieir•V.-1.."'ŁC'l?O ich komu:n.i·katiu. 

W taj .~ompllkowamej 11yił:u.acjt 
ostatn'e słowo n.a.leżeć bed'Zlie do 
aJ afolla.h.a Chomeiinii ego, k.t6ry do 
te.i pory zacbowywał w ted Sl)I'a­
w1ie miiLczein·ie. Oozekuje się iedl­
naik. Ż<> usitoou,nrrnje si~ on do 
kw.a<;.t.U ,o!'!Lekazania z.aikŁad1n_1k6w. 

·wybory w Rumunii 
9 bm. w Rumu1nłhl odtbyłT si~ I GłostJ~y w sklarlenyoh a _, 

w v,bory do Wtl.elkiwio Zgrom.adi.1>?- o :taz.ji oświiiadmenia:ch wJ'l['l8.ił.aM 

ni.a "':i.rodOtwego i rad nairodowyc.h. peme popa .ie dla Polhtykd oa!'ł44 
Ogółe<m uczest«l.!clzyło w n.i!'lh 99,95 i rządu l"llmuńskiei;o, dlla prog,ra­
Jl['l()C , uprav.-;r..:Onych do gllJl5()watn:a. rrt.u rozwoju kra;ju zatwierd!ZIO>ne-

Wyb;era r.o 36.9 oosłów d'O Z)?ro- go pr;i;ez XII Z i·a:?.d RPK oraz dlla 
m ad1z.em'"a i 61.722 r.adlll:;'\':·h . kaindyd a1tó.w F ron tu Demok:racj,i 1 
Wy·bo~y pl"Z8b:eg?tr w od!Śiw,ęt- JeclirulŚCli Socja ii::.'yoezneoj . re;Jroei;en­

nej atmos fe!'7.I!". P"'Zed wiielorna tiudącyt'ih WIS1Zyis• J· · e gru'Pv s-połece­
lokalam i v;yt>orC"Zymi tań.."ll:ICnO i ne. zaiwodlQ!We oraz m.nl eijszośd na­
sbu h.atno miua:ycozinych ze&OC)łów h1- rodowe. 
duiwych. 

Straik na włoskich lotniskach 
Strao.i1< Cco1111Jrolarów rucoo JX>-1 prrz~ma· statiusu pra~wniikbw 

wiietrz.nego SPOWodował we ~ cyrwtiJ!nych. Lch a.k(:ja 'POl.eg.a na 
&z.ech oowa:i:ie zaikŁócem.ia w ko- śc:isły:rn tm.ym.am.iru sie wydiainyc-h 
muni,kac.j: lotn1icizej k.r.ajowej i da.Wino temu, orz.e:sta.nzałych. ale 
międzyrHi.i·odorw.ei. ~nleini.a sta,r- nadaJ oboowiąrLującvc·h )>I1Ze))i:sów, 
tów J lądov.iań samolotów sięgają kilhre są z;u,peJin~e n.iearl,Ejkw>aJt.ne <Io 
Ju.ź. s•iedmilu gocliztrn.. M.us!aino od- wspókzesoo.i t.echini•ki i !'O'Zlmi a,rów 
wołać ponad 40 rejsów. Pon•ieiwat komu.niikaci.id lobn.i.czei i ~<-tórych 
na szv·b.k.:e z.rukońc:zenie stra~1k.u j.af.t wobec tego normalnde się nie ))l'tl.e· 

dotąd się n·ie za>no<i1 można s.DO- stir.zaga. Podobny ;-t.r.a.}k. rorga;n~­
di.iewać się dalszych. jemcrre w.i~ rowamy P'r.z.ez kon.trolerów na Je­
k:myc.h perbwroacui. sieni wb. r" zaikońazył się dzię(,.;~ 

Sbra,_jilmjący k.onitirolell'IZ.Y lotów, 
k.tórzy we Wfomooh są l)I"aroWtt'IJ­
kami Wtoj'l'itOfWY'Gli·, d~adą fdę 

Zjazd PTP 
W W arsz..aiw~ zako!'lcll.ył 8 bm. 

dtwuld'll;owe O'bra.dy vn KiraJowy 
ZiMJd Po1sldego Towan}~IWll Pie­
legn.oa1rs'kiego. 55-<ty~ięc!Zll~ orga.ni­
uc.ili 5.mpiaJ~J J)Ollloa.d. }el::ll!la 
tu7.eoią kadiry t>leolęgm1111!1'61kJ.~ w 
k,ra.j;u. DPle.g>a~~! reopireeenitiudą.oe 

Wls!Z;'l.qtJJde ~iwa ! imst.&l!ld.le PTP 
uchiwa1ńły progiram dlltiałlll!1ie na 
nadb~e t=y l.aiba I wybr-ały 

nOIWe wład!Z.ł! toiwair:i:ystw.a. 

Z)a!Z(} dokoacal wy!boni TIOWYl::h 
wŁad?. Pol.sik.iego Towa.rizygltw.a Pie­
le.!?nia-rskiego. Przewod1nnczą.-a Z~­
rzadu Głóv.-1nego Towanyi;rtiw.a zo­
„t~a Zofia Musź.wwa. 

Dnla T marca br. zmarł pne­

tywn:y lat łl 

RYSZARD LAJBLICH 

POcnels odb„dsle 

marea br. 11odz. U 

.te tinta lt 

• kaplicy 

cmentarnej ~w. Antonle110 przy 

ul. Solee 11: e czym zawlad:a· 

mlaJa 11011raten1 w talu1 

ŻONA. RODZICE. l!!JOSTRA 

a MJlfŻl!:M I DZlECMI 

OiSObi.ste.1 Interwencji pf'€'7.yd>enit& 
~rthruiego, k.tóry ()bi-ecał rO:tlpia„ 
t.rzeini~ ich ~a;wy. Przedstawiooy 
jedin.aik pó~niej ptv.•l!'Z rząd 'Projefd 
odpowi edmiej usUliwy do d!z.iś nde 
z.ostał zaa-prooowany 'Pl'lZea: 'P81l'la­
meint. 

Dnia I marca 1980 roku odeszła 
od nas na zawsze. przetywszy 
lat 73 n-:tsza n:t t. .•„, r,.,_„.;~5„-;i i­

lepsza 1lona. Mateczka. Babcia 
l Prababcia 

S. + P. 

MAIR'fA:NiNA JEDYNAK 
a BŁASZCZYKOW. 

Msza łw. za spokój Jej duszy zosta­
nie odprawiona w poniedziałek, 
dnia 10 marca br. o godz. tł.30 
w kościele św. Kazimierza na 
Widzewie, po czym nastąp! wy­
nrowadzenie zwłok na cmentuz 
św. Anny na zarzewie o czym 
powiadamia pogrątona w b61u: 

RODZINA 

PODZI~KOW ANIE 

Z głębi serca płynące podzięko­
wanie wszyst\dm. którzy ratowa­
li tycie naszej ukochanej Córki 

MARYS,Ef.IKI DUDEK 
LAT 22. 

traslcmłe llllllarll'.! w dniu ts lu­
tego !!Sł roku w Bratonewlcacb. 
a w szczegótnołci Duchowiet\stwn. 
Rodzina. Przylaciolotn R:n•_„+.n­
ke>m. 'ltole~om Sa-iadom Oyre· 
kcJi CPN kt6nv w tl'aEkmvrb 
dla nas chwilach orzv~zli nam 
s pomoca I wzięli udział w uro­
czystościach pognebowycb 
składają: 

RODZICE. SIOSTRA I BRAT 

llerdecsne wyrazy 

OB. 

współczucia 
skiego Bogumił s .• lat 19 wbiegł na 
jezdnię i wpadł pod samochód 
„Fiat". Rannego przewieziono do 
szpitala. 

+ Godz. 1S.2S. Na ul. Sl11sklej, 11-
letnla Bożena r.. wbiegła nleostrot­
n!e na jezdnie I potrą con a została 
przez ,. Wartburga". Poszkodowani\ 

+ Godz. 11.00. w Pablanlcaeh 
przy zbiegu ulic Partyzancka - Lu· 
tomlerska Jan o., kierowca „Fiata" 
soowodował zderzenie 2 „Warsza­
Wlł". Dwie pasat erki przewieziono 
do S7.pitala. 

ELŻBIECIE KISIELA tow. GENOWEFY STEFAr:łSKt·EJ TADEUSZOWI 
GAWRYSIAKOWI 

przewieziono do szpitala. · 

I :\IARCA - SOBOTA 

• Godz. us. Na ul K1llńSlde!ito 
%05 kierowca „Skody" LDB 8135 Wie­
sław P. spowodował zderzenie 11: 

Dnia ł marca tllt roku smalt 
nagle w Wieku lat li 

S. + P. 

HIERONIM Pl·ETRZAK 
długoletni prace>wn!k Zakładów 
im, Buczka I mistrz Zakładów 

„Iwona". 

pogneb odbędlllle się dnła lt 
marca br. o rodz. lł.30 s kaplicy 
cmentarza katolickiego na zane• 
wie: o czym 111twiadamia1 

~NA a llTNEH 

NajserdecmleJsZ!l wyrasy wsp61• 
czucia s powodu łm!ercl 

HIE1RONIMA 
PIETRZAKA 

mł&tna dllllewlankie10. 

dlu1oletni910 pracownika Zakładu 
P!'ll:ł!m. Dztew!ankleco „Jwcma", 

Zakład •• B". 

K.OLEDZY 
l WSP0t.PRACOWNlC1' 

+ łwl1dkowle potr11eenla plnaego 
przez samochód clętarowy „Star" w 
dniu 28 stycznia br . . na 1krzytowa­
nlu ulic Wólczańskiej I Zielonej 
proszeni Sił do WKRO MO w Łodzi. 

W dniu • marca lt'° rokit .smarl 
na1te dłu1oletnl pracownik n-.ze-
10 przedslębloratwa 

HIERONtM PIETRZAK 
mlsttw !Il-Ił kotonowyell 

w Zlllrl. „Beta". 

Rodslnłe Zmarte10 Mrcłeeme 
wyrasy 'IVIJlółcnela •kładaJlł: 

DYREKCJA I SAMOR7.ĄD 
ROBOTNICZY s ZPDs. ,,I.WO• 

MA" 

Po1rnb adbę4lllle li• hła lł 
marca 11r. -. 1ocls. tł.• •a emn­
tarsu Zaniew, 

Dro1tej 1toteła11ce I Wap61pra­
cownley 

ANME ANTOSIEWICZ 
wyTasy ncaer„o wąo\lewułlła • 
p„wOdu lmterei 

MAT JE. I 
skladaJlł1 

K.OLE:tANIU, KOLEDZY. PIB· 
u;GNIARIU I WSPOŁPRACO· 
WNICY se SPECJALISTYCZ· 
Nt!GO Pl!IYCRIATllYCZNEGO 
ZESPOł.łt OPJmU znROWOT-

llil'...J M. ŁODZI 

t DZIENNIK POPULARNY M li (95!Jt 

wyns„ stęboldeao wapó!csuela 
a powodu tra&icsnej łm1erc.I 

BRATA 

składaJlłr 

:ZARZĄD l!IP-Nl, RADA ZA· 
ltŁADOWA, POP PZPR oras 
KOLEŻANKI i KOLEDZY se 
STUDENCKIEJ SP-NI PRACY 

.,PUCHATEK" w ŁODZI 

z łł•bokłm lałem uwiadamia­
my, te dnia I marea 1HO rok• 
zmarła po clęłkieh cierpieniach, 
przeływszy lat li nasza najuko­
chaśna Matka 

S. + P. 

WANDA PIWłfłSKA 
wnrowałlHnle d10glch nam 

awlolr odbędzie •I• d.nła tł marca 
br, e lods. ts.30 s kaplicy cmen­
tarsa łw. Antoniego, ul. Solec ni 
e aym powiadamiaj" PGCTlłłe!l 
W lłęboklm lllllUtkut 

C0tm.A I llYM 

llr.OLdAN'CS 

ZOFII StOWICKIEJ 
._.._• ...,.....,. wą6tonoł9 

• '10Woc!U lmfwot 

llATJll 

lklacł ... 

B.OLl!~AJQ[I I JtOLZDft 
• WO.JBWODZIUl!OO BlUlłA 
OZODZZJI ł TSRBNOW ROL­

JlfTCR w LODZI 

pra.~eeJ WoS-W6cłzklleJ lloml<!Jl Kontroli PartyjneJ, w'lel„ 

letniej p!'HWodnl~eJ Presydtum DzlelnłcoweJ lta.cły NarodnweJ 

l.6dł - Widzew, wyrazy 11ębokle«1» wsp6lcsucla Mętowi I pozn­

ltałej Ro4zln1e skladaj11 w imieniu zalog11 

lt'Z PZPR. ltADA ZAKŁADOWA, ZZ ZSMP i DYREKCJA 
~ 

WZPB ,,1 MAJA" w ŁODZI -
Dnia T marea tt• Mtru smarta 

w wieku łat ft 

ł. + '· 
IRENA GRADOWSKA 

• domu LAPETA. 

P~ od~dw:le •• dnia tt 
marca br. (ponlecł'lłałelr) aa cmen· 
tanu w Bedonlu o 1oc1z. 11. pa 
ID.8llJ' lwł•teJ, e all)'Dl 1awladamla• 
Jlłł 

CORK.A. IYJf l POZOSTAŁA 
&ODZIMA 

llr.OLWDZ• 

STAN1SlAWOW1 
WlAZl~SKIEMU 

O I C! A 

*lacł•fll 

ltOL~AN'JU I EOLZDZT 
• WYDZ, GOSP. KOM. 
ł nZltllTRZ, Ł0D2 - BAl.U­

'1"1' 

z głębokim łatem saw>ladam1a­
my. te dnia I marca 1980 roku 
smar!. prseływny lat Sł, najuko· 
chaflszy M~. OJcłec I Teś~ 

s. + '· 
MIECZVSlAW 

GABRYCH 
POITZłlb odbędsi.e się 4nla 10 

marca br. o 1oc1s. U na Cmenta­
rsu K.omunalllym - Zarzew. 

&<>NA. SYNOWIE 
I SYNOWA 

Wyraay llęboJdeco wąółcsucła 

ltOLDANC• 

KUNEGUN1DZIE 
MALINOWSKIEJ 

llrłacłaJll1 

WSP0ŁPllAC0WNJCT 
1 PP .,PROZEMAB'." 

• powodu śmierci 

ŻONY TERESY 

składają: 

KZ PZPR, RZ. DYREKCJA 
oraz KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z ZPW „NORBELANA" 

Cech Jtzemłosl Metalowych w 
!Ałdzt sawiadamfa. te w dniu 
l marca 1980 roku zmarł 

KOLEGA 

TADEUSZ 
JABtKIEWICZ 

- w okrei.le Od 1950 d() t959 roku 
1tarszy ceC"bu - ia działalnośf 
~poleczna odzoacronv Srehrnvm 
Krz3„tem zasługi. Honorowa Od· 

znal<ą Rzemiosła i tnnvml. 

Rodzinie przedwcześnie zmarłe· 
10 wyrazy •zczerego współczucia 
składają: 

ZARZĄD. KOLEDZY e>rU 
BIURO CECHU 

K.0LEŻANC1!! 

MGR 

URSZUi.i HARAST 
W'YTU'.'J' 1łebokle10 współczucia 
1 Powodu tra!l'iC7.DP' ~mlnrl 

C 0 RE CZK l MONTKJ 
•kl ad a'-: 

ZARZĄD l!IP-Nt. RADA ZA­
K.l.ADOW A, POP PZPR oru 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

se STUDENf'KJEJ SP·Jloft PRA· 
Cy ,,PUCHATEK" w ł.ODZJ 



Staro techniki z przyszłością 

Czy ~płaca. się zatrud?lć do v:ytwarzania enegił elek­
tryczneJ.... w.1atr? Takie pytanie stawia sobie dzisiaj 
wielu speców od energetyki. Po setkach lat kiedy to 
wiatraki służyły do napędu różnych urządz~{1 zwłasz­
CZ8; w rolnictwie, być może w nieco innej 'postaci. •. 
znow powrócą do łask. 

W l . M , ,silnik zaskoczył1' 
Energetyc:t.ny kryzys narobił w całym świecie wiele 

zamieszania. Skąd wykrzesać energię? Ropa przestaje 
być niezawodnym surowcem. Jej kurczące się zasoby 
i uzależnienie od eksporterów arabskich spędza sen 
z oczu politykom państw zachodnich. Węgiel? Tak ale 
w ostatnim dwudziestoleciu wielu producentów cz~rne­
go złota" ograniczyło wydobycie, a dziś powrót "do wi:­
gla wymaga ogromnych nakładów inwestycyjnych oraz 
czasu. Atom? Na pewno, ale kontrowersje wokół elek­
trowni jądrowych są jeszcze zbyt duże. 

Wszelkie źródła energii są analizowane z ogromną 
uwagą, w tym również siłownie wiatrowe. z pomocą 

przychodzi przemysł lotniczy mający ogromne doświad­

czenie w kons~ruowaniu łopat wirników, zapewniają­
cych optymalne wykorzystanie wiatru. Dlatego dz.isiej­

sze projekty siłowni wiatrowych w niczym nie przy­
pominają starych poczciwych wiatraków. 

Interesujące dane, na temat szans wykorzystania w 
Polsce elektrowni wiatrowych przedstawił zespół eks­
pe7tó~ z. Komitetu P7oblemów Energetyki PAN. Oka­
zuJe Slę, ze teoretyczrue elektrownie takie mogłyby do­
starczyć praw~e połowę energid elektrycmej, jaka będzie 
nam potrzebna w roku 2000. Praktycznie jest to jednak 
niemożliwe, ponieważ elektrownia o mocy 1 MW mu­
siałaby mieć wirnik o średnicy ok. 100 metrów. Zastą­
pienie tylko jednej elektrowni opalanej węglem o mocy 
1000 MW wymagałoby postawienia wielu masztów o wy­
sokości wieży Eiffla, co nie tylko ze względów ekonomi­
cznych, ale i ochrany środowiska jest w.arumkiem nie 
do przyjęcia. 

Naukowcy z PAN twierdzą jednak, że dla małych 
odbiorców energii elektrycznej siłownie takie byłyby 
bardzo przydatne. Głównie rolnictwo, które cierpi z po­
wodu deficytu prądu mogłoby być zainteresowane tego 
typu siłownianii wiatrowymi. Spostrzeżenia te potwier­
dzają konkretne fakty. Gdy popularno...naukowy mie­
sięcznik „Horyzonty Techniki" opublikował projekt 
niewielkiej siłowni na wiatr otrżymał setki listów i te­
lefonów z pytaniami. Jedna, taka „elektrownia" o mocy 
2 kW, pracuje już w Ursusie, koło Warszawy. 

Nad wykorzystaniem energii wiatru prowadzi się ba­
dania w wielu krajach. W Związku Radziecki"ll pra­
cuje już kilkaset eksperymentalnych siłowni wiatro­
wych. Wytwarzany przez nie prąd służy do napędu 

pomp irygacyjnych w systemach nawadniania gruntów 
oraz do innych celów gospodarczych. Także w RFN 
rozpoczęto budowę eksperymentalnej siłowni wiatrowej 
o mocy 3 MW; gdy zda egzamin planuje się wybudo­
wanie 40 dalszych. Małe elektrownie wiatrowe cieszą 
się także dużą popularnością wśród amerykańskich ho­
dowców i farmerów. Prognozy przewidują, że w USA 
pod koniec obecnego wieku wiatr będzie dostarcz(lł kil­
ka procent energii elektrycznej. 

Specja!Hc-i są :rdanla, te gdy rozwiązany będzie pro­
blem racjonalnego magazynowania energii, czyli zostaną 
opracowane nowoczesne akumulatory, elektrown:e wia­
trowe wzbudzą jeszcze większe zainteresowanie. Umo­
żliwi to bowiem wykorzystanie wyprodukowanej przez 
tego typu siłownie energii nawet wtedy, gdy nie ma 
wiatru. Okazuje się, że głód energetyczny i postęp 

naukowy odmładzają wyciągnięte z lamusa I :z.nane od 
wieków rozwiązania techniczne. 

Za~atrzen.iowlec trzym,al w rę­
ku drzwic21ki do meblościanki tv­
pu „Łódź". Drzwicz.ki. - bubel, bo 
zrobione z sypiącej się płyty wi~- · 
rowej. • 

- Ja Im pokatę, ja im to za­
wiozę - dene<rWowal się. 

Z rozmawy wynikło, że nie mu­
si tym razem wozić, a.ni pokazy­
wać, bo oni już wiedzą„. 

Myślę, te takie scenki powtarza­
ją się dość często, że dotyczą one 
nie tylko płyt wiórowych, ale i 
innych surowców. Życie Lódz.kich 
Fabryk Mebli nie różni się bo­
wiem wiele od życia innych fa­
bryk. Tak jak gdzie indziej, ta•k 
i tu rok ubiegły wspomina się z 
niechęcią. Podstawową przyczyną 
niewykonania planu był brak su­
rowców - płyt wiórowych. Brak 
było także akcesoriów, metalowych 
nóżek, tarcicy, fliaillki poliureta­
nowej. Pla,n jednak „położyły'' 
ptyty wiórowe.„ 

O tym, te planu nie zro.biono, 
mówi się w fabryce szczerze, bo 
to zdarzyło się pierwszy raz. no 
tej pory zawsze tak było, że pla!J. 
przekracza.no, że wylicz=o ile 5ię 
mebli zrobiło ponad plan. 

Łódzkie Fabryki Mebli nie są je­
dynym dostawcą mebli na łódzki 
rynek. ale przecież się liczą. 1800 
członków załogi w kilkunastu za­
kładach. Obok nowoczesnej fabry­
ki w Łasku (90 proc. produkcji) 
s;taxe zakłady w Łodzi, Konstanty­
nowie, Pabianicach, Wieluniu, Lu­
tutowie. I jeden zakład na Teofi­
lowie w bardzo już przeciągającej 
się budowie. 

Łódzkie Fabryki Mebli produku­
ją - tak przynajmniej zamierzają 
w bieżącym roku - meble za 1,3 
mld zł. Mniej więcej tyle, ile pla­
nowa·no w roku ubiegłym, a o 300 
milionów więcej niż zrobio.no. Je­
śli posłużymy się wartością pro­
dukcji podstawowe.I Łódzkich Fa­
bryk Mebli (meble składane. osta­
tnio nazwane „Łódź-80"), te 300 
milionów, to komplety dla 10 tys. 
mieszkań. 

Gdy w 1978 r. ruszyły fabryki 
mebli w Jarocinie, Białymstoku I 
Ostrowi Mazowieckiej (na - fran­
cuskich urządzeniach) w zjedno­
czeniu ostrze-gano łodzian: 

W oblimu trudności surowcowych I energetyca.nycb, łwlado­
mi naszych możliwości I potrzeb, najbaFdzlej teraz potrzebuje­
my dyscypliny i rzetelnego wywiązywania się ze zobowiązań 

za.ciągniętych wobec społeczeństwa. Dyscyplina planu sta.je 1lę 
najważniejszym nakazem czasu. 

Wybraliśmy kilka spośród łódzkillh zakładów pra.cy. Systema­
tycznie. w ciągu całego roku obserwować będziemy jak Ich 
załogi, od których pracy, jej jakości i efektywności 

ta.k wiele zależy, realizują zadania określone w tegorocznym 
planie. Jakie mają kłopoty, jakie sukcesy. Liczymy, ie ta na­
sza wspólna z robotniczym! kolektywami praca posłuży jako 
przykład dl.a Innych. Przykład w jaki sposób rozwiązywać 
trudności i jak w codziennej pracy uwzględniać ogólnospołecz­
ne potrzeb.Y. 

Wiele Jest brygad w prawie 1800-osobowej załodze za.trud­
nto.nej w 14 za.kładach produkcyjnych ł:.ódzkich Fa.bryk Mebli, 
które pracują dobrze. Dziś prezentujemy jedna 1 nich - s u.­
kładu nr 7 przy ul. Duńskiej na Teofilowie. Jeat to brygada 
mistrza Tomasika. Od lewej: Stefan Dzięgielewski, Władysław 
Zając, Jan Tomasik, Michał Kolodzlejezyk, Zdzisław Jaehimiak 
I Stefan Dreko. 

Fot.: A. Wacb 

Ja.k .le.sł z czego ,robl6, to Jest 
robota, ludzie pracują, jest wtedy 
dobry duch, nie ma eza.su na cho· 
roby. Załoga pra.cuje jak dobry 
silnik, który zaskoczył, Rytmicznie. 
I wtedy się zarabia l nikt nie za­
mierza odejś~. a trzeba wiedzle6. 
te w roku ubiegłym odeszło z ról­
nyeh przyczyn 200 osób. Teras 
wła.śnie, w tych pierwszych mifl­
slaeaeh, Jest ten dobry klimat w 
zakładzie. 

- A ta płyta wiórowa, o której 
mówił zaopatrzeniowiec? ... 

- Mamy własne laboratorium 
badawcze, robimy. próby wytrzy­
małościowe. Minimum potrzeb­
nych dobrych pły& dostajemy. W 
stosunku do każdej płyty podej­
mujemy każdorazowo decyzję -
nadaje się. ezy tez nie nadaje clo 
produkoJI.„ 

- Dużo macie reklamacji? 

- Jak na miliony element6w, 
które produkujemy - to mało. S1t. 
owszem, słuszne pretensJ6 doty­
czące bra.ków tego czy innego dro. 
bingu niezbędnego przy montala 
mebla, zwłaszcza w meblach skła­
danych. Przydałby się własny 
sklep. Mielibyśmy wtedy rozezna­
nie prawdziwych, a nie wyduma-
nych potrzeb rynku. Ha.ndel 
składa na.m „w ciemno" za-
mówienia na to, jaki ma. 
byli procentowy udział poszeze-
1rólnyeh elementów. Bo z „Ła­
sku'' można złożyć dość różnor„d­
ne zestawy, do każdego inne dodat­
ki, inne śrubki. Nie trafiamy 
zawsze w potrzeby. bo ich prawdę 
mówiąc ...:; nie znamy. Jeśli Jeszcze 
uprzytomnimy sobie w Jakich wa. 
runkach łe meble sit składane l 
sprzedawane - handel przecie! 
maga.zynów nie ma - to może~y 
przypuswza6 rół:ne rzeczy, 

Ideałem byłoby mieć własny, 11u­
ty magazyn 1 „Łaskiemn i uzu­
pełnlaó łam braki tego ezy owego 
szczegółu w zależności od zamó­
wień handlu. A tak w ogóle, to 
nie ma naj)epszego klimatu do 
ąieblł składanych„„ 

- U klientów? Nie zauwa:!:ylarn. 

- Mebli produkuje się cora<Z wlę- go roku. Elementy podstawowe 40 - Nie, w resorcie, bo nie moina 
eej, ale I potrzeby rosną. Kto dziś produkcji w styczniu i w lutym sobie poradzić z kompletowaniem 
1 młodych przeprowmdza się re były, Zakończyliśmy luty wykona- wszystkich ezęśel łych mebli ł ea-
staryml meblami? Kto zabiera st.-- niem planu w 100,l proo„ la Polska narzeka. 
re graty do bloku? Chyba. że an- - A ten O.I proc„ to jest co? Załoga ŁódUtich Fabryk Mebli, 
tyki. Idą. nawet meble tapicf'rskie, - 100 tyL złotych w cenie sprze- która w tym roku „zaskoczyła" -

- Pokażą wam raneuzy, wy- na p odukcjc: których w IP r. d~:iy. Można :ia. te umeblawaó z-3 ·!1ie rezygnuje. Pracuje A do p-ra-
pehną was z rynku„. nie mieliśmy połowy obłotenia za• m1c~zkanla. PoclJęllśmy &akie zo• ey potrzeba jej „tylkó'' surowea. 

P-0kazalo się )ednak, te zeshw mówieniami handlowymi. bow1ą.zan.ta._ IJ.'a dojlatkowa produk- ogrzanego po-mieszczenia I dobrych 

łaski nic nie stracił na popularno- - Zaczęliśmy tak pesymistycz- ej!' za 6 milionów złotych, &o wła- ma.szY'U. R~zta przyjdzie sama 
ści ani na popycie. I · i 1 J śc1wle tadna filozofia wtedy, kle- • 

n e, od ruewykonan a panu. ak dy wszystko jest. Sam t.ask dzlen- Ka:!:dy woli kłopoty z robotą. ani-

- Nie Idziemy przecid do łyłu zapowiada się 1980 rok? nie wyrabia składanek za Z mlllo- tli kłopoty z powodu jej braku. 

- pOdkreśla z-ca dyr. do spraw - Start mamy niezły. Zwłaszcza ny - w Polskę Idą tego 4 wago-
techoicznych. inż. Marian Kozera na tle ostatnich miesięcy ubiegłe- ny. A. PONIATOWSKA 
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O 
pią.tej dziesięć w bazie I Oddzi0ału PKS 
przy ul. Wólczańskiej na powitanie pa­
da krótkie: „0, redakcja już nie śpi". 
Starszy dyspozytor, Stanisław Skrok, · 
każ·e usiąść i czekać. Na razie żad­
nych informacji. Cisza. Gospodoa.rz. do 
ludzi rozmownych nie należy Najp:erw 

musi sprawdzić karty kierowców. Atraikcy}nie to 
się nie zapowiada. W dyrekcji mówili: „Pójdzie 

pan i sam zobaczy Kiedy ktoś przetrzyma kolejo­
wy wagon, to wszyscy krzyczą. O tym, że u n.as 
na postoju traci się niekiedy i 60 proc. czasu, to 
jakoś nie słychać. A tu. prócz samochodów. 
przetrzymvwani są także ludzie". 

5.25 - przyszedł „mój" kierowca. Chciałbym 
wiedzieć. co będzie robił· ale właśnie teraz dyspo­
zytor zaczyna wvjaśniać· mają 173 kierowców. 183 
pojazdy (>amOC'hody i przyczepy), zasadnicze prze­
wozy to współpraca z PSK. Samochód. którym 
pojadę. to „Jelcz 317". wywrotka, 7.5 tony plus 
przyczepa samowyładowcza - 8 ton. W porządku. 
Już w samochodz;e Kierowca Tadeusz T01Szek 

napełnił cli.!odnirę wodą . Nosił lą z szatni. W no­
cy kran na placu •amarzł Rano mrozu nie czu­
łem, a jednak wodę trzeba było nosić z budynku.· 
Wzieliśmv kar'e drogową zle<'enle na „Kalliik~" 
(na godz 6), dokumenty wozu ł po n.dmro:!:e-mu 

zamka drzw.i za pomoca płonącej gazety ruszamy. 
Notuję czas: goditina 5.55 To b_ardzo ważne. tylko 
w ten sposób moona będzie sprawdzić Ile godzin 
samo~hód iest właśrlwie wykorzvstany. 
'·- To moja trzecia praca - za<'zvna rozmowę 
kierowca. - Najpierw robiłem w WPHW. potem 
w „Budowlance". teraz. od 8 lat. w PKS. Kierow­
ca młody. ale z samO"hodam i obvty. W ~j~lru 
woził szefa. Wypadku nigdy ni-e miał. m&ndatu 
dawno ju:!: nie zapłacił. Zestawem sa.mowyładoiw­
czym Jeidzi prawie od chwili gdy przysłali IO 
do bazy. 

O 6.10 jesteśmy na !1'acjl. Zaczyin.a się pierwszy 
kurs. Dyspozvtor P8K „odpisał" samoch6d w 
S"Wl()jej karcie. Teraoz będzie nami dowodził CG n.aJ­
mniei przez 8 l!odzin. 

- Fajnie Jak robota pasuje. - Kierowce 1'?'6-
buje w~owadzić mnie w tem.a.t. - Wtetły mołna 
zarobl6. 

Placowy ltie!'Uje n~ ~ pod .,krowy". To 
80-t.onowe węglarki. po brzed wYła.dowa.ne bry­
kietami. które będziemv wozi{> do szpitala w Tu­
SZYTI•i e Stajemv w kolejce dt> załadunku. Ptted 
nami dwa samoch<ldv. 

- Mnmy szM:eśele, dzia,ala trz:r mwnłee. Oza~11-
ml rho~r.i t'•lko ledna. Wtedy sle czeka. 28 proc. 
cza~11 <:ie leź<'lzł rrszta to post6J . .Jut bvło ta•k. +.e 
w ei„E?n <'ln!a mlałem tylko Jeden kurs. Zwykle są 
cz>„~v lnb pieć. 
M"~'mv . zmlPn'ć mi<>jS('e oostoju. Trzeba pod'e­

.-h~f. ood koparkę. .Wzmowa sablJa J10sto.fow1t 
nudę. 

- Na oostolach d111to nie waclmy, 1MI podnł~D 
otaiwk!. KiedvŚ. .lak w typow:vm akord.zte się robi­
ło. to za J(odzlnę postoju placm li zl . .Jadąe mot. 
na bY'lo i:rurobić trzydz.ieścł. Teru akord emlenfo-

ny, czy coś takiego. Jak nam płacą, to nie wiem, 
Jest 5 czy 6 tabel, trudno się rozeznać. Chyba 
liczą się godziny. 

6.50 - stajemy na 20-tonowej wadze. Dla na­
szego zestawu jest trochę za kr6tka. NajpiP.rw 
ważymy „Jelc.za", potem przyczepę. Tak będzie za 
każdym razem. Trochę to się przeciąga. Pan To­
szek wyszedł sprawdzić czy waga nie uszkodzona. 
Wszystko w porządku. Dyspozytor wypełnił kwit 
dostawy. 

7.00 - odjazd ze sta.cjL Kierunek Tuszyn, 26 k:n 
jazdy. Według taryfy transportu samochodowego 
I spedycji z 1 styc1mia 1976 r., opracowanej przez 
Ministerstwo Komunikacji, na załadunek i rozła­
dunek „Jelcza" i przyczepy przewidziano 15 ml-
nu.t. Na stacjf ładowaliśmy 50' minut. ' 

- DZiś dużych przestojów nie będzie. Mocze 'a­
kieś 50 proc. Są długie trasy. Kiedy Jest odwrot­
nie - jak robimy w mieście - to kolejki są 
ogromne, bo samochody - szybko wracając z kur­
su - zjeżdżają ~ę na 9tacjł . Tych samochodów 
jest za dużo. Roboty jest na 10 w<YZłlw. a biorą np. 
30. Jest ustalona norma ile samochodów obsługi­
wać ma PSK. Kierowcy Jeżdżą na ttację, a PSK 
ma nam Złl!Pewnić pr~ę . Czasami to, co mogłoby 
zrobić 5 samochod6w, robi 15. Kiedy się zjadą 
I trzeba. wszystkie ładować, to są kolejki. Szefo­
w.fe o tym wiedzą. ale nie mają wpływu. Klient -
n.a.n pan. Trzeba żeby dyspozytor PSK dzwonił 
rano do dyspozytorni PKS ! m6Wlił tle mu sam<>­
chod6w potrzeba. .Jetdzlłoby mniej, ale nie czeka­
łyby na załadunek, więc szybciej l'OZlWłozłyby 
towar. 

7.30 - Szpital Gruillcy l Chor6b PłUlc w 'llu.t&y­
nle. !I m~nutt „klpowamrla" na placu obok kotłowni. 
Odjażd. 

- My te l łat JeateAmy w pn:ohłe. Rozładowu· 
jemy l!ę („ktpujemy'') doś~ szybko. Cza&em kie­
rowcy 1 Innych przedm~lo!\!lt'w ha dlllł ll1le'kadl\ 
na rozładunek. Zwłaszcza el 1 „pustych przewo­
zów". Biorą gdzieś towar, ale u odbiorcy DJ!e ma 
akura.t miejsca w maguynach. Czeka.,ą. Spią w 

1amochodach. U naa wraca się z towarem do bazy. 
- Czy chciałbym jeździć w trasy? Nie. Tu pn­

c:uję 9-10 godzin, ale wiem, że wyśpii: się w 
swoim łóżku. Chociaż robota brudna. Latem się 
kurzy, człow.iek wygląda jak górnik, ale robi aię 

wokół komina. Blisko domu. ? 
8.15 - ponownie na stacji Łódź-Kaliska. Kura 

drugi. 
Do kabiny wszedł Kazimierz Kamiński - kie­

rowca, którego zestaw jest właśnie ładowany. 
· - Te suwnice są wolne i małe - włącz.a się do 
rozmowy. - Jak byłem w Tomaszowie, to rzu­
cił mi jedną łyżkę żwiru i już uciekałem. 

Pan Toszek: - Czy nie ma naszej winy? Jak 
kierowcy się spóźniają, albo za wcześnie zjeżdia­
ją do bazy? To się rzadko zdarza. Każdy prze­
cież chce zarobić. Chyba, że wóz niesprawny. Sa­
mochody mamy przydUelOólle aa stałe, ale jak ktoś 
zachoruje, to robi się „na skoczka". Samochodem 
jeździ kilka osób. Wtedy po miesiącu wóz na­
daje się prawie do średniego remontu. 

· Tym razem n.a stacji na załadunek czekaliśmy 
45 minut. O godz. 9 byliśmy już w drodze. 

- C:Q" lubię łę robotę? Można się przyzwy­
czaić chociaż niekiedy jest ciężko. Na przykład 
ostat;uo byliśmy w Leśmlerzu „na burakach". 
Jak w obozie. Praca od szóstej do dwudziestej 
dńigtej. Potem hotel robotniczy. Łóżko" l piec. to 
całe wygody. 

11.24 - Tuszyn. W bramie szpitala zatrzymuje 
nu referent zaopatrzenia. 

- Zwala6 trzeba w innym miejsca, dalej od 
kotłowni. Poleceni• ,,starego". 
Iłowa referenta usłyszał ktoł 1. działu technlcz­

ne&o. Za nic w iwlecle nie chciał przysta~ na 
talr.łe rozwiązanie. Referent ustąpił. 

- Nłeeh 1lę panowie wstnymaJlł. 
W1trzymujetny się. Referent poszedł do biura 

uzgodnić sprawę. Zwaliliśmy kolo kotłowni. 

9.48 - odjazd. 
- W niektórych zakładach, kto pierwszy wsta­

nie, ten rządzi - komentuje Toszek. - A swoją 
drogą ciekawe, kto te normy wymyślił. 15 mi­
nut na za- I rozładunek ... Czy to nierealne ... Tak, 
ale nie w tych warunkach. Sam pan widzi. 

10.20 - znów Łódź-Kaliska. Kurs trzeci. 
- Na tych suwnicach mają teiętko. Kabina jest 

nieruchpma, zawieszona z boku. Prty .,krowie" 
operator pracuje prawie na ślepo . Wozem trzeba 
ustawiać się z daleka od wagonu. Załadunek• trwa 
wtedy dłużej, ale operator przynajmniej coś wi­
dzi. Lepsza jest ta, która ma kabinę ruchomą. 
Są tu jeszcze takie dwie, tyle. że nie<'zvnne 

Do samochodu podszedł operator koparki. Jego 
maszyna w trakcie pracy stanęła, bo zabrakło pa­
liwa. Operator wziął od nas konewkę i z beC'z­
kl do 100-litrowego baku koparki nafal 30 litró\V 
ropy. Silnik I tak jednak pozos~ał w bezn1rhu. 
Kiedy skończyła się ropa. nabrał powietrza I oo~ 
trzeba było naprawić. Samochód dodatkowo czek i:i ł 
więc ponad p6ł godzin;- Operator u z tmełni a ł pa­
liwo trzy dni temu. Poprzedniego dnia. po za­
kończeniu pracy, nie przvszlo mu to do «ło"'Y · 
O powody zaniedbania próbowałem zapvtać „pla­
cowego" - pana Stasia. Nie bvł rozmownv Za­
pytany, odpowiedziAł pytaniem: ; Paln11Ć' was 
w ucho?". Wraz 1. kierowrą zlłnie<'hflliśmv dnlszej 
rozmowy. Mało dowiedziałem się też na tel] I te­
mat od obecnego na plaC'U za~teo<'v kinow~ •ka 
ekspedycji przewłek wa!!onow,•ch w nz!alp 't'o­
rów Ogólnego Użytku PSK - Czesława Nnsz<'zvń­
sklego. Pan Nu~ZC'zyń~kl. którv jest kif'rownikiem 
operatora, do t.:v'łnej winy się nle poczuwał. 

O 11.10. po 53 minut.ach nostoju . o<'lierh11li~mv 
ze stacji. Historię z koparką pan To~zek sko­
mentował: 

- Pytano ))ana, skąd pan jest. KiPdyś. jut 
dawno, było w gazecie o P~K . r>zi!'trnikarz nanl­
toał. ł.e jest „cac:v". a podobno na tę okaz.fe ja­
tlł facet 1peeJalnłe ruchem kierował. Wiadomo 
przecie:!:, łe przy wa!?onach nie od dziś ~i" ~toi. 

11.40 - ostatni pobyt w Tuszynie. Żadnych 
trudnołcl. 

11.47 - odjed. 
1z.t!I - ltacja Łódt-Kaliska. Kurs czwarty. 
W ezule naszej nieobecności kolejarze „przero­

bili" wagony, Podstawiono nowe I o godz. 12.44 
rozpoczął się na.u przedostatni transport. Za­
wietliśmy koks do Szpitala Chorób Płuc na ul. 
Okólną. Ostatnim razem również. Wszystko odby­
ł() się prawie bez kłopotu - poza tym, te odbior­
ca przekazał PSK zły adres kotłowni I „trochę" 
błądziliśmy. O godz. 13.14 po raz ostatni byliśmy 
na stacji Łódł-Kaliska. Dyspozytor podliczył kur­

IY ł tony. Przewieźliśmy Ich ponad 50. 250 minut 
(ponad 4 rodziny) przesiedzieliśmy bezczynnie 
w kabinie, czekając na załadunek lub decyzjfł 
• miejscu rozładunku. Nominalnie pracowaliśmy 
I rodzin. 

KRZYSZTOF SPYCHALSKI 
DZIENNIK POPULARNY m H (9523) I 
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OLIMPIJSKĄ 
PRZYGODĄ 

W USA trwają przygotowania do 20 -w dziejach tego kraju powszechnego spisu 
ludności, kt6ry rozpocznie się 1 kwietnia. Ostateczne rezultaty tej gigantycznej ope­
racji, której koszty szacowane- są na co najmniej 1 milion dolarów, i w której 
udział weźmie ponad 270 tys. specjalnie przeszkolonych. ankieterów - opublikowa­
ne zostaną najpóźniej do 1 stycznia 1981 r. 

Od wielu tygodni w telewizji występują takie sławy, jak Kirk Douglas, apelując: 
.Odpowiedz na · kwestionariusz spisu ludności - Ameryka na ciebie liczy". 

0Jrektor Blu.ra ~ego. Vlńce'M Bw&ha, 
111rreiU1 obecny apis ja•ko nadwięks2:y, nAjbatdz.iej 

. kicAtowny i najtrudmej~zy w amerylltańskiej bi­
.torii. Skąd tyle s:t.umu wokół lilpisu7 Ano Sltąd, 
łe w ·ama-ykańskich warUJ11kach ma on określone 
kniplikacje polltycz,ne, choćby ~ uwagi na rozd:ział 
1'lo8cl miejsc w Kongresie, jak i egzekwowanie 
WIJływ6w pruz różne gr:UIPY etnd<:me. Ponadto 
je.t to walka o późniejszy r<>zd:t.iał dolarów te-
4.eralnych J sta11owych, na cele ośwlatowe i so.­
dal<n.e w postezegól'!lych skUiPiskach etnkmych l;td. 
lak twierdzi wybitny „pecjalista spraw etnicz­
a~h., profesor uniwersy•tetu lliinois, Peter Jones, 
•• b1teresie ekO'llomie:t.nym l pol.iityeznym każdej 
ll"UPY e~nicmej leży pełne określenl• jej lliczeb­
Doici przez 1pia powszedh.ny". 

Spisy pow.zech'lle ludności doltonyw&ne ._ w 
VS.A. ~ 10 lat l np. w 11Pitri• z roku 1970 różne 
trU111 etnlcz.ne cstro aitaikowaty biuro sipisow• 
aa nł'ilG)rec~Y'jne kwestionariune, kitóTe doprowa­
•zay do zandze.nia llcz.eibnc8d niekt6rych 11rup. 
Obecele ich reprezentmcl domagają się tak.lego 
aredacowanla kwestionariuszy, a;by pozwalały one 
na prawidłowe określenie pochodzenia etnlcz:nego. 
Jtwe.UO'li.a.rlusi :r.awiera wiięc obecnie więcej py­
„6, pon-alającye!!. na wyctąglllltl• mło..itow co 
do Pochodzenia narodowościowego AmerY'kanów. 
między innymi pyta'!lła o język uiywany w do­
DllU, e pochodzenie przodków ~. 

Biuro spisu sformulowalo rekordową lliC'Lbę at 
UT kaitegorłi pochodun,fa etnlanego przodków, 
biorąc pod uwagę, te coru większa liczba Ame­
ryka.tt6w ma korzenie wdeloeitnicme I kłopoty z 
aarodowościowym określmiem. swego pochodzenia. 
Wsttpne testowanie kwestlionar.i'US:t.Y ujaw.niło też, 
te coraz więcej Amerykanów nie potrafi czy· nie 
chce w 6g6le określić Jr.raju pochodzenia przod­
łr.6w. 

hlk 4aleoe llkomplLkowane ~ ło 1prawy •wla4CZY 
fakt, te np. działacze polonijni w Chfcago potrzebo· 
wali dla dokonania przeglądu apisu ludności w po· 
wiecie Coos, at & miesięcy. Twierdzą oni obecnie, 
h w metropolłtarnym okręgu chlCjlgowsklm mieszka 
eo najmniej 1 milion 200 tys. Polaków, z caego 
filo tys. w samym mieście, podczas gdy Biuro Spl· 
•owe uwa:!.a, że Chicago nie ma więcej nJt... 150 
lyslęcy Polaków. 

USA nie były nigdy w pełni owym osławionym 
tyglem, w którym wszystkie grupy etniczne przeta· 
piały Ilię w Jednollt'I całość. Był Jednak czas, kiedy 
niektóre grupy narodowościowe nie chciały być zbyt 
widoczne. L:1ta SO I 78 przyniosły Jednak 
odnowę zainteresowań I świadomości etnicznej. Dru· 
ca I tnecłll generacja Imigrantów demonstruje nie 
tylko dumę ze swego pochodzenia, zainteresowanie 
dla Języka I kultury kraju przodków, ale Jedno• 
cześnle dą:tenle do elP'ekwowanla większego wpływu 
na politykę USA przn zdobywanie mocniejszej po• 
1:ytJl w 1połeczetlstwle. 

Owe wpływy nie uldą wyłącznie od llezebnołcl 
danej grupy etnl~neJ, ale takte od umiejętności 
korzystania 11 mechanizmów systemu amerykańskie· 
co. W wypadku np. Irlandczyków, wzrost Ich wpły• 
wów politycznych wynikał m. In. z umiejętności bu· 
dowanla sojuszy z Innymi grupami I odgrywania roll 
przywódczej, przede wszystkim w wielkich miastach. 
Zdaniem prof Psora Jonesa, z kolei Polacy w Amery· 
ce „mieli tendencję do kultywowania własnej etnlcz­
nołcl w umknlętych grupach I pozostawania„ na 
uboczu głównego nurtu amerykaJ\sklego. Zdołali 
przez to znakomicie zachować własną świadomość 
etniczną I kultutalne dziedzictwo, ale zapłacili td 
Cen• w postaci braku szerszych wpływów l władzy". 

Obok problemów etnlcznycb istotną kwest.tą 
obeC'llego &pisu powszechnego jest prz.ekonanie 
wszy!>tikich Amerykanów, aby się po prośtu dali 
„·poLiczyć". Istiruieją całe grupy mieszkańców, które 
z róż.nych przyczyn nie c::icą być uwzględnione w 
spisie, m. in. taJk zwanl niielegalni imigranci, któ­
rzy obawiają się represji i deportacja. Ponadto 
og.rom·na ruchl.iwość Amerykanów sprawia, że co 
niektórych osób po pro..tu nie sposób dotrzeć, tak 
bowiem ctęsto zmieniają adresy. Doktor Phdlip 
Hauser 1 Chdca,go, ekspert od problemów demo-
5raficz.nych, przewiduje np., że · od 100 do 200 tys. 
miesZlkańców tego miasta może nie zostać objętych 
spisem. W kategoriach polityc:imych oz.naczałoby 
to 11tra<tę Có ,Jlajmn.lej jednego miejsca VI Koa-
&resie.„ , 

Poprzedni .r:iia ludności wykazał, te w USA 
Istnieje 86 milionów domQStW zamies:t.kalyclh przez 
222 miliony ludri. Z uwagi na naciski ze &trony 
wieLk.ich miast, domagających się bardziej aktual· 
nrch danych co do 1wej w1elkośd -: następny 
spis powszechny ma 1ię odbyć nie u 10, lecz 
n 5 lat. 

Wyniki terorocneco 1płlu, kt6re pnynlo•ą aluual· 
a7 portu' llołclowy, etnlt-zny I demosraflczny Am•· 
o·kl, będll anallzowane I studiowane przes całe 
ekipy 1pecJalbt6w Samo Ich ohllczanl•, to otzy· 
wiście sprawa komputeró'!'I', przyatosowanych do ana· 
lłzy dwóch werliJI kwestlonartuny, Krótsu, uwiera· 
J11ca li pytail, dotrze do 11 procent ludności, druga 
- :zawierająca 65 pyta6 - ro11yłana Jest do spe· 
tJalnle wytypowanych grup, obejmujących zz pro· 
cent mleszkailców. Obecny 1pl1 powszechny będzle 
najbardziej kompletny. Poprzedni, przeprowadzony 
w roku tlił, uwierał tylko I pytall. C. B. 

Hotel „Kosmo&" juł na pierwszy rzut oka zadziwia 1w, lek­
kil konstrukc~ I ciekawił architekturą. Mimo swych 25 pię· 
ter cały potęiny t:etpól hotelowy .ostał pomysłowo wkompo­
nowany w pobliskie otoczenie. Znajduje się e>n naprzeciwko 
pomnika kosmonautów I pawilonów stałej Wystawy Osiągnięć 
Gospodar<:'lych ZSRR. Ma S,11 tys. miejsc, w większości w kom­
fortowo urządz1>nych dwuosobowych pokojach: R~tanracje, ka­
wiarnie· I bary mog,ce jednoraz.owo obsług1wac 3 tys. gości 
hotelowych, a ponadto kryty basen kąpielowy, u.una, kręgie~­
nie - zapewniają w nim wygodne warunki pQ_bytu w stoli­
cy XXII Letnich Igrzysk Olimpijskich „Moskwa-SO". 

„Kosmos" Jest ~ednym t: kilkunastu nowo zbudowanych ho­
tel! moskiewskich (przygotow&no prawie 100 tya. miejsc nocle­
gowych), w którym -za.mieszkają obsługujący Olimpiadę akre­
dytowani w Moskwie dziennikarze s całego świata. Teraz ko­
rzystaj, 11 niego przybywaJllCY do Moskwy mlesxkaflcy poe:rtt•· 
r6lnych . republik radzieckich oraa nrranlcznt turyści. 

Na początku lutego, WTU z 400-
owbową grupą uczest•ników łódlz­
k,iego „Pociągu Przyjaź.ni" do K::-a­
ju Rad, pr ze.z 6 dni mieszkałem w 
„Kosmosie". Miałem też ólfazję 
w licznych wyciecz.kach turystycz­
nyeh po stolicy ZSRR, 'za<poznać 
się z niekt6rymd Inwestycjami 
olimpijskimi. 

Jaik wtięc wYlit'lądat.11$ 1'!1ZY'gotowa­
n.i.a do Letini!oh LmmYISlk Oli1a~o;!1js­
kiilc h •• Mookiwa..SO" na 4 mieis1ące 
przed iildh rOZIJltOIClZeCiettn? p, ~ewod­
n·'< zka z ...l'llltt1Tistu ". ~tt6re l zada­
l&śrny to pytanie. POiln!ormował.a 
niais. t..e oob."lla gotowość wis.zvstkn.ch 
ob:ekitów - a w aa.mel Moskw>ie 

,_ ~ 78 - JJAl!ltaillll "' k<:>t.c u 
mairca. Ka<M~o dinńa J)Nelk.arr.,uje 
stle d-o użyit.ku nowe. bą,& wwe-
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tnOtnfowam.e ioruwestyiaje olimpiistlde. 
Turystyozn.e ar..i.to:cary za~nynm­

l Il się n.a kirółiko prized stadionem 
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Mula.tkł (powueehn!e saMcune de H}-
urodzi·W~zych kobiet), karnawał (żywioło-

1 
wy, brazylijski, tropikai~ny), 1amba (o 
pod·nieeających rytmach) - oto podsta­
wowe tkładniki ludowej za,bawy, bez 
kt6rej Rio de Janeiro nie byłoby No de 

- Janek-o. a w ogóle tycie Brazylljezyfków 

I wydawałoby ,ię o wi~le, wiele smętnieoj­
sze i nudniejne. 3-d.mowy karnawai. ce­
lebWwany na swój spoisób w całym tym 
olbrzymiim, 120-~lionowym kra;ju, to 

~
: zJarwi&ko wykracza3ące daleko poza kwe­

stie tradycyjnej !'0Zryw1ld ł za.bawy. Kar­
nawd tkwi głęboko w mentalności tu- , 
tejszych Ludzi, od poikolefl zaiprząita Ich 
Mrea I umysły - niemal przez cały ro~. 
Kairnawał określa alt tu jaiko nwolucJ'ł 
radości ...• 

- i 

Wldowisko z udtiałem 
700 tys. aktorów 

Itiedy w l'i11.tek is lUltego o rod•. n 
prefe'kt Rio de Janeiro, Jarael Klabi-n., 
dał znak, łl:ell'Oka śródmiejska aleja Rio 
&<aineo, rzęsiście oświetlona I ozdobiona 
orygi'llalnymi barwnymi dekora.c~a.mi -
otyła. Przy radosnych okrzykach I bra­
wach zg·romadzon&j na tryb\lJ?lach pubU­
emok!, przy diwięikach tyw!ołowej mu­
zyid, ruaył aleią poeh6d, tnauC'lltujący 
karnawał 1ggo ~lru. 

• ocwku'" nie ty1:ko deftluJllCY. ale I 
wazyK7 niemal mieszkańcy No. 

Tego sameco wdecr.oni J nocy w sie­
dmiu Innych pu!11ktach miasta; przema.. 
szerow.ały mniejsze łt'UPY kH'naiwałowe. 
Nie wsiysc.y pnecleł 1 przefl7.iło S mlin 
m!eszkańe6w Rfo de Janeiro mogą •lę 
zgromadzić wzdW al. Rio Branco. W 
kaidej dzielnic7 łneba za(peiwnlć ludiiom 
rozrywlr.lł. W ciąf'U pięcliu karnawało­
wych nocy I ctn! odbyło r.ilł w mieście 
387 łmpret; taneczn.o-mU'zycmych, z 
ud?lialem ł90 zespoł6w I lll"•Wie 700 tys. 
lud~ 

Samba iamłast snuł 
Poprin nutępne at.ery noce, od 141 Id 

·po iwlł 20 lut.e&o, Rio de Jauko niemal 
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de Tl)uea. a tub w podmtejs1dch ta­
veladh, wirei1zcle i w Nił&rof, położonym 
z cWuigjej strony saitoki Guanaban -
niepr!!!erwanie rozlegały oię gorące dtwlt­
ki orkiestr, arających wcląi w rytmie 
aambyl 

Bam.ba towarzynyta tel tnnym, u~ 
n:rm lmiprezom: kon.Jtur&Om na najpięk­
n!ejHy i HJoryginalniejs:r;y kostium, na 
najciekawsze dekoracje, na; naJa.trakc:yj­
nle;lszll nOWlł melodilł-

„Kr61owe" ł „łcr6fowie*' .„ 

z RIO DE JANE TR O I 

drot~ konlrunJ6w. Prz.ewodzi fm „Rei 
Momo" - największy 1rubas miasta, za­
raeem odmaczający się niezbę..iilym 
wdziękiem i talentem do za.bawia'llia ~­
dtów. 

Wny.tiko to, jak przystało na „dwor­
slde sfery" Cedy m~a o królach 1 Ju-6-
lowych .•. ), niemało kosztuje. Trybuny, 
de'koraeje, kostiumy, żeby wymienić tyl­
ko 1ł6wine wydatki karnawałowe, tego 
roklll w Rio de Janeiro mają pochłonąć 
ląc:r.nle 240 mln uuieiros (tj. li ml'll dol.), 
PNY czjrm organizatorzy spodziewają się 
:r;ysk6w 1 biletów ł reklam handlowych 

dwukrotnie W7Ż1U)"Ch, 

-s ----§ 
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„Sens tycia, aas eksta:zy„." § 
Bywa, le nieklt6r1y Bra-iylljclzycy wy- ~ 

kazuj4 jut ezuem 7Jńudunie tą corocz~ ~ 
ną kunawalowll 1orączką. Ale aą to, ;:;; 
naprawdt. rzadkie wyjąt.kl. Przytłacza- § 
jąca wię1t$*~ tutejszych obywabll, nie : 
wyobrda sobie w ogóle miesiąca lutego : 
be« karnawału. Mają go w tyłach, tak -

w1 Karnawału. w Rio, w lao Paulo 1 ,,, jak ich ojcowie I dziadowie, VI tak dużej __ a ; ~!11• po~;,. "t~~a.!.~~i~~:SetnJ~ :Selo Horlzontt, w XurTty·b!• I Mauu„ :;e~~odz.ąc7 · przecież 11 Cz.arne- = 
króluje iu ł&mba, ni• pora teru na w Porto Ale1r• l w 1tołecaneif Br..WI = 
wyleciwanie d.• w lMlw. Na eentramej - wnęd.si• dOlłłoW'llle, tchemaii karna- A cSo teco karnawał dostarcza, zwłasz- = 
ll;arnawalowe1 trui• odbywał7 -· prr.•- wdow7 jellt poodobn1. Wru • pn7l040- cza ubotnym Wttlltwom społeczeństwa a marsze " ,,alkół 11.miby" - jak prr.7- wuhmt ponccec61nJ'Ch ,.nk6ł 1amb1" B lll k " 1 . h 1 : W{el<>tylięc:t.ne kolumny muzyków ł wy~o li• tiu okrdlać wi!ellde, liczllce staj' ttł w nrackł ..WeJ llonkiurencJI razy • 0 &%~ zapomn erua c oc at na = tancerzy, z n~ebzwałą fantnją poprz~ 1 r•git.tły po kll!lra tyat11cy kobl.t t męt- młode Brtzy<li·Jld. ItoU\ln1 t„ ko~ą krótko, 0 bolączlk:ach I µ-udach tycia co- a 

b·i-at\ycb - r6 nob~rwn- kositiumy I 1 kó ....., K• ~ ft-·•aml ---•zowall•mi pod-u dJ.te:miego. Ra.rnawał, to - z.daniem "" ... Q ~ czyzn, tancerzy muiiy. w, loelł"'"Y• ~0 „_ • -•..,. ~ ..... młe)lco~h - „ta.bryka radości", sens = maski, defilowałY pny wtórze samby jednak nie clld•l J>OC14tać r. odltfłtj eczont;reh balów aa prałomt. .t7ermii• ..... . = -ieii kilka godzin. Szły kosrmam• i»- d1l!elnicy aa 1ł6wny epekt~ pny al. 1 luteao, odbywaJll łl• Pl'tT wielkim H• iye1a. nu eklltazy, umotllwiaJące kai- 5 ,... Rio Bratteo, mhł do dyapozycji, blltej l11ter111c>waniu pru7, radia 1 TY. A dJ& demu pełne, swobodne wyładowanie -~ = trwory jak i bajilcł, sdł zb6jey, paehoilko- domu, r6wń.le dł'akcrjny bal tambowy. nielicznych wybra'Mlr, które otrsymuJI\ sweco tempeumenitu. ::i == wie, a wr&z z nimi dziewczęta, prz:rlw- Katdej nocy bale takie od'bywały .-ię (na kamawalowe ko.ronf, mocą być łyclowł\ Krytykom karnawaru l samby Bruy- C: w•Jł\ce wrrok nie tylko pełną ekspresji wolnym powietnu), at „ 90 punktach sz&1U11ł. Qd7 taka ,,królowa jed11e10 H- lljC!Zycy przypomtnajll, !t nawet „tak ;:; 5 urcdą, ale tllltże W'l'?llniałyml kire"cjamt wspaniał.eeo miarta. U sł~ Corcovado ~nu" wpadnit "' oko lram6rzyatów l fo.. zimny człowiek, jale szwedzki król, tań- ;:;; 

I 
lub tet- mile tu widz.lani\ - golimł\. le- ze ałynnym posąclem Cbrystiuia 1 Pod tor~terów, mott to być nawet od- czył ongiś w Rio de Jana.ro do upadłe• ;,; dwłe "rzyslonłętll eleniką tikanh1,, ..• Wlel- Głową Owkru (Pao de Acucar), na llt6- skocznią do kartery f!lmowej. go aambę". ~rudno się więc dziwić, te :::! ,,, l'lł wiedzie kolejka linowa. wzdłuł piał Obok f}6W1t1ej ltr61owej ł J.s dmi saml BrazyllJczycy w porze karnawału !'!'!! kie !tu/kły, bat'WQe bailonlki, conf~ to Co'PaCabana f Fl&meon.ge>, nad jeziorkiem dworu, a~tywnłe W karn&WUoW~h ,.. zdaJll tle &apomina~ O całym jw!ecle. = takie nieodł~e elementy pochodu, 11a Rodrigo de l'reitaa, w wyiwornej dliel- chodach i balach uczutniczll innl ~anu- 9 1at6r7 1 utęsk1tieniem pnec całe mifflll- nicy Leblon l ubc>łn:ych osiedlach B•ra J4ey", takie wyłanluł w kllllł7U ~ BDZA1LD GllłALSKJ a 
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lllliOI"'tOWYm na Łumillw.m, IT.Jy 19-
atopruiowym mrooie wychod'Zlhmy z 
oigrozewanego .,]k.airusa'', by &l>Oi­
rizeć z dala n.a z.modem.iiwwainv 
k.Omplielk;; 0tbiakit6w ~l't:h. 
gidziie w 1iipcu rozl)O(V;rul sie IJ?l'<:t.Ys­
k.a. Jest to naij.wi~~Y obó>eikt spor­
towy w MooJc,wJe, J?otowy Juli: do 
przyjęoi.a 7l8.Wod!liiJkbw. Również 
zosotały p;:zygotowa.ne do OJ.im,p.a,­
dy obiektY s.portoowe m,in PNY 
Lmim,gr.advkiim Proopeltcdie ' w 
Lzmaii~owie., Będą tu roz.grywane 
ró-żine koClikUJreru:ie at>Orto<W~. a dla 
o:rnło 13 tys, spor towców z całe~o 
•w:a<ta wybudowa.no wtloo .H~ ol:m­
pids-ka, Zmajdiuje !ie w n !P.-J 18 blo­
ków rni~.a.Lnycb us.rtuowimvch 
n.11 t.>0W1iel"ZiC hmii prz.esLło 1117 ha. 
~&dT.On.o tu 4.5 tv-.1 . dirzew Ul!'71!­
drzono kwietnwlt.!. Pows.ta!o l~u~:i:e 
jetir,o piękne mos.k. ew;/tie OS:edl<t 
do którego wprowa iz11 s·e m'esz­
kai1cy stoJ,icy K.rauu Rad p0 z..'łokoń­
cz~n iu Ol:mipiady. ŻałowaHśmv 
ta.rG'ZO, że n.ie m~liśm~· 1.w.:~rt~~ 
w:os.k,i olilnJl)'.,jskiei: wla-io:tie trwa­
ły tu oot.ait.nre robotv 'JJTZY }ej ia­
l!O&lJOid;a'l-owytvain.iu. 

Nie tyMt.o S'PQITtmve ome.i:.ty fJl'la.1-
dowały sie na tra&ie n.a.szych til­
r:vstyoz.n~h wycie...ze!k po Ma.i;k,w'e. 
P01kaiz.arno nam m.ńti. J?mach CP.in­
Lrum Pr.asowego i Oś!'OOlka Rad.io­
wo-Teleiwi:z.yjineJ!<>. Jaik mnJe no:n­
fOtrm.otWa~ s'ały korespOi!li!ent Pol­
s-kie-!?o Radna i Tel.ewiiz ii v: Mos­
-ciWli e. red. CzesŁarw Be<ren.da -
strworromo tu d7,i>e<ninńlk.aorzom roa'ko-
mitte wairu:nkn J>MCV. m "n d?Jiek.! 
tutasvwani u na i :JO'W.i.t.e~o ~ v pc.s.a­
.i:-enńi11 te~hn.iie:t.n1!')?o. ~ć pr>wie­
drziieć. ~e 'ZOOta.1 tu ~.~'ns.ta!owatt1Y 
K01!111P\lteiroowy syst'ó!m oneka-i:V'Wa­
nii.a J,nformacjai. Pomvślano rówin~et 
o tie..iesli.r.11ie.iU I nat-r~hm'.astówv-n 

00.·tiwarna.nhu wybrain;vv-h orzez 
dizienni;?ar:t.y tirai'lstn łsj& telowil-zvi­
nyeh ze wszyistJ!C r.h st.a.ć~•1C1.ńw . na 
'.<itm:Y'cll odlbvwa.ć $ie bedą Itil"12'.Ys­
lta. Słowem - Draw~l7iwv cud te­
chnoilld. ~wa1la11a.cv na ~aW'IUI 
ob&htge Pll'&sową i rarldOWo-<te.1~­
zyijrn.ą Ob!mt>iady-80. 

J.e0d;tąc po Mooklwlie, niem.all n.a 
k.adidvm k!'oikn.t widizllieLiśmy roboty 
drOlgowe llrtZY ptOSZe!'IZat!l~'ll arteria 
k.amUDlJiikacvJnych. Trzetha J)l"'1Jecież 
zaipewinffć sµJ'aJWne p<M"tlS'Zail1Je się 
Po 8-miid i0111owej !Jtolicy ZSRR' u­
czest.nrll:tom Iga-:t.YBk I tysiąroan goo­
c~ otim!X 1i!f.<ilch. Wi.d11Jiellśrnv tet 
b:.tdowe liciznY'C.h paJ'ki\,n.i:tĆYW i stac je 
ben.zy.rt0wych ~ nowwb pJar:ó­
w~k gai<;.t:ran.om.icznvch .. A le~1i iuż 

lesteśmv ))!':ty t.astronornioi. roin­
tornnows.no nas. te dla w>"Żl"w:ell! ll 
w.;izyst'ki:ch UCZ.$tntków OJimpii.ady 
t>~iygo-towano 60 tv.i :iowvch 
m'e 1sc ko:ią:.1 mpcv 1nY-ch . W rnPtrze 
z.wieksz.a sie iu.i teraz czesto~lń­
wre~ ku,rsowan.ia ooc<ią.g6w o.a v;' e­
hl Linla~h oraz svst e.ma.tvc:ti:i-e WY­

tllier,i.a w~oiny na .la<rdz.ie1 \{om­
fC\rtowe. wiekaz.e. lco'ej ~1 ' matv­
ZO.Wa•ne. Z myślą o z.agr.alllJlNnvch 
goŚ('u,!IJCh na Wlie1u staciach Meitra 
p!"Leip.i·owa.di?-a s.ie or a<"e moderniiza­
cv.ine. 'J)Ollegaijące m.iin. n.a 11dooko­
nailanruu systemu i:nformacvime,i?o. 
I ta1k nip. na stad;i Plac Re<wolud i 
UJI'\Ządrrono ir.aiu.tomai\Y'ZOIW'ame ceon­
toru•m kom1>uterowe ilnform.acjd, 
da:iekti k!lórei będrzde m<JILna szyb'ko 
dotira:eć metrem do '_t.aidego pu!llk­
lnl Moolkiwy. 

&~ca Kl!'a.ju Rad od daw:na tut 
i)'l.le 'Pl':t.Ygotowairuiami do OlianD'"1-
dy . Pocuiwszv od wiitaiące.go za­
grrulllicmych przY'bvsz.ów svmbolu 
Mook.wy i OLim[)hady - svrnpa-
tY01J11ego nŁediźwiiadka .. ~J szv''. 
kt6T€gó apo.tk.ać m<Yi;n.a dO-Sk•W•n, e 
w.szedizie - ad: do M<mo.s.fen m"'S-
Y.few.sk.iej ul1cy. Jurż dzuś na 4 
mdet!iiące pr.zed ro?JPo'~zec·:em 

trri~k. wlldać ~u liczne hash i 
olamsze oopula.rv:z.u..ią~e wh•t:cą 
:>limnidską i:-rizygodc i bra.~Hmwo 

nti(?d'ly r.portowicami I !laT<'>daroi 
oałeao Awiaita. A do Okml)la<dv -
laik nieiedinokrotltie w czaĄ1e licz­
nych tustra.c)i stw ierdzsłv ko11llisie 
M.:edrzy.narooowego Komitetu nrm­
t>ilskiie.go - stolka Kra~u Rad !est 
ma.lwmkie ~z,ygOttowama.. 

JERZY KRASKO\VSKI 



l 'l!l • J~ :t~ ą 11 r: c 1 :J:i m 
CROCZYSTOŚCI z OKAZJI ŚWI~TA KOBIET 

Kwiaty • I odznaczenia 
za Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet w Mu­

zeum Historii Miasto odbyła się dekoracjo zasłużo­
nych łodzianek wysokimi odznaczeniami państwowy· 
mi i Honorową Odznaką m. lodzi. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele władz partyjnych z I sekre­
tarzem Kl PZPR .- Bolesławem Koperskim, prezes · I 
W'(. ZSL - Felicjanna Lesińska, przewodniczący lK , 
SD - Zbigniew Polit, przewodnicząca Rady Kobiet 

codzienny trud 
m. Łodzi - Janina Suska-Janakowska, prezydent 
lodzi - Józef Niewiadomski, przewodnicząca ŁRZZ 
- Genowefa Pawlik. 

Bolesław Koperski w serdea­
n ych s.łowach poi:drow:ł w imie­
niu władz politycznych i admini­
stracyjnych wszystkie kobiety na­
szego województ wa. Z okazji ich 
święta złożył łodziankom serdecz­
ne gr atu lac je i podz. ękow<l!ni a. Z 
kolei B. Kopersk i oraz J. Nie­
wiadomski dokonali aktu dĘ;ko•ra­
cH najbar dz.iej zasłużonych ko­
b iet. 
Krzyż Komandorski Orderu Od­

rodzenia Polski otrzymała Zofia 
Kłosińska. 
Krzyż Oficerski Orderu Odro­

dzenia Polski - Janina Zajdel. 
Krzyż K awalersk·i Orderu Od­

rodzenJa Polski: Helena Bergson, 
Sabina Czarnecka, Stefania Ma­
rzec, Janina Olszewska, Julła.nna 
Rutecka, Zofia Smoleńska, Krysty­
na Woskowska Mirosława Za­
wieja. 
Złoty Krzyt Zasługi: Boncrata 

Duszyń.ska, Jadwiga DuS'llyńska, 
Irena Orocholińska, Helena Kielek-
Kondratiew, Genowefa Kubiak, 
Henryka Kwiatkowska, Janina 
Marczak, Urszula Mikołajczyk, 
Irena Prorok, Irena Pustelnik, Zo­
fia Rudnicka, Zenobia Stoczyńska., 
i Halina Trzmiel. 
Honorową Odznakę mfasta Ło­

dzi otrzymały: Bronlsła.wa Adamo-

wioz, Aniela Adamska, Elżbieta 
Artykfewicz-Wyrwas, Hal~na Al­
bert, Łucja Bajak, Anrelia Ba­
gińska, Maria Bilant, Jadwiga 
Bilewicz, Władysława Biernacka, 
Aurelia Czerwińska, J,..'lina Chruś­
cińska, Irena Chumska, Krystyna 
Dalcwska, Teresa Dobosz, Mari11 
Dudka, Małgorzata Fajers:itajn, 
Irmina Filipiak-Mia.stowska, Al­
freda Fogel, Janina Fulko, Halina 
Ga.wlik, Anna Gawrońska, Longi­
na Gajda, Henryka Gnatkowska, 
Zofia Gralińska, Zofia Gromelska, 
Krystyna Grzegorzewicz, Aniela 
Janczak, Franciszka Jendrys, Jo­
lanfa Jastrzębska, Aniela Jezior­
ska, Mirosława Jaskulska-Sauter, 
Halina Jerzak, Halina Jeża.li:, Bo­
:iena Kaniewska, Halina Kiesz­
kowska, Irena Kaczmarek, Regina 
Klimaszewska, Ja;nina Kowalska, 
Sabina Klimczak, Jadwiga; Klutka, 
Zofi Kłopocka, Wanda Kragel, 
Albina Kraska, Ma-ria Krawczyk, 
Halina Kozendra, Karolina Kudlik, 
Barbara Kukieła, Marla Kurow­
ska, Halina Kwiatkowska, Irena 
Komorowska, Henryka Kilian, 
B;nbara Kraskiewicz-Jurasz, Kry­
styna Kuligowska, Jadwiga Kli· 
mek, Michalina Klesuzewska, All­
na Latkowska, Kazimiera Lange, 
Alłeja Lewandowska, Wiesława 

ZOZ-Górna 
najlepszy w województwie 
Z a:koń~zor..a ZI05tała OCt!'Ila 

~ocznego k001kunu na 
n!ljlepsczy • Ze:.-pół OpiekJ 

1 Zdr01Wot.ne-j w wojewód:t-
twie miejskim łódzkim. Ju:i po 
raz trzeci z rzędu ten zaszczytny 
tytuł przypadł Zespołowi Opif'ki 
Zdrowotnej L6dż - Górna. Warto 
przypomnieć, ie zespól ten uzy· 
skal także przed rokiem tytuł 
najlepszego ZOZ w kraju, Czy tak 
będzie i w tym role.u? T.rudino po­
wiedzieć. gdyż kookuTencja za· 
os trza s i ę niezmiernie, co xnajdu· 
j.e wyraz w zdecydowanej po.pr.aiwie 
ja.kośc i usłu g społecznei dużbv 
ulrowia. 
Najważniejsze atu~y p racowni-

Dyżur WKKS 
Jaik w kaidy wtorek, rów­

n i eł ju tro w Urzędzie Miasta 
(ul. P iot rk{)!Wska 104, ?<>kój 
104B), w godz. 13-17 ;nteresain­
nów przyjmawać będzie czło­
nek Wojewódzikiego Komitetu 
KOIIJJtroli Soolec:mej. 

PAMIĘTAJ I 
GRU2LICA MOŻE 

PRZEBIEGAĆ SKRYCIE 
ZGŁOŚ SIĘ 

NA BADANIA 
MAt.OOBR4~!{0WE. 

ków łlłużby zd:rowia Górne-j, to ..., 
p:erwgzym rzędzie pełna intec-ra­
cJa Jeezniołwa olwarle«o 1 um­
knfęłJ'ID. t1WfdUllllła Ilię ło w 
zdeeyclowanej poprawie łestępno­
ści do placówek leezniezych oraz 
jakości ich pracy, Na dobr*' spra­
wę, Górna Jest Jedy.nl!ł d'Zielnieą w 
Łodzi, rdzle ays,em pracy dwu­
cmianowej ob.łllł w całości pion 
stomatologii, interny I sapleeie 
dlarnMtyczne. Ponad IO proc. le­
kany satrudn.ionych w dzielnicy 
pracuje Jut na dwie zmiany, dzle· 
kl czemu do gabinetu lekarsklee:o 
moina równle dobrze zwrócić się 
przed, Jak i po południu. 

Innym efektem dob.rej orga.nlu­
cjl pracy jest na Górnej zdecydo­
wa•ne skrócenie czuu leczenia w 
szpitalu. MO'illwe to było dzięki 

właśiclwe11X1u przygotowaniu ~jen­
ta. Dziś udający się do s:r.pltala 
p~jelllt d~poinuj• jut większością 

n:i.eaJbędnych badań dia,gnO\llitycz­
nych. W przy.padk~h chirurgicz­
nych możiliiwe ji!is.t dzięki temu 
przeprowadzenie zabiegu operacyj. 
nego j,ui naza,Jutn. 

W praktycznym dział&niu wune 
jest ta.kie i to, że p.roces inte,c.r a­
cji lecznictwa objął talkie po117.eze. 
gólne specjalności, uł&twia.jąc le1>­
sze wykórzystamie kadr medyc:­
nych, wipływając na poprawę ~­
kośei iwiadcseń I kultur, obsługi 
pacjentów, Zao!>tdąjące się z 
każdym rokiem W1Sp0łz111wodnictwo 
w ramach konkurS/.l na najlepszy 
ZOZ sprawia, więc, ie prizychodnie 
łódz.kie pracuill lepiej I e:tektY'W· 
niej, a dobce wzorce majdują 
szybkie upow.szecbini.e!nie. (er) 

• . , "" .. 
posw1ęcen1e 

Libera, Krystyna Lomia, Wiesia· 
wa Maciak, Krystyna l\lacho\\-icz, 
Krystyna Majchrzak, Janina Maj, 
Elżbieta Matykiewicz. Teresa Mil· 
czarska, Bożenna Mraczek, Elżbie­
ta Mularska, l\Urosbwa Nowak, 
Bożena Nievi;.iad()mska Urszula 
Nosalska, Halina Nawrocka, Alina 
Nogowska, Helena Nowak, Irena 
Olejniczak, Wiesława Owcza.rek, 
Anna Popiel, Boienna Pacak, Ste­
fanh Płoszyńska, Stanisława Pej· 
ga, Maria Pietrzak-Kuflowa, Jad· 
wiga Plu<'ińska, Barbar:i PodgÓJ'­
ska, Janina Przybyt. Mirosława 
Przyłuska, Krystyna Puzder, Ha· 
lina. Przychodniak, Mańa Rybin­
ska, Zofia Rychlik, Helena Rengel, 
Alicja Rosiak, Irena Różycka, Krv· 
styna Rychter, Krystyna Sikora, 
Irena Siwińska, Zofia Skalska, 
Krystyna Skoiecka-Kona, Janina 
Słomińska, Zofia Stefańska, Miro· 
sława Suozyńska, Jadwiga Siera· 
dzan, Irena Stokowska. Jadwiga 
Stankiewicz, Zofia Szczeelń11>ka, 
Jadwiga Szewczyk, Zofia Strzał• 
kow11ka, Maria. Sumera, Alicja 
Szałamka, Romana • Sztarbała, 
j'\Płonina zm1ch, Alicja Szturma, 

~·ot .; A . Wach 

Urszula Swiątek, Barbara Szna.j­
der, Barbara Sz;walbe, Jadwiga 
Talezewska, Alfreda Teodorczyk, 
Bożena Wadzyńska, Bronisława 
Walk-iewicz, ~laria Wądołowska. 
Regina· Wilk, Marianna Wojde· 
chowska, Ila.Una Barbara Włodar­
czyk, Róża Wolniakowska, Ja.nina 
Waszczyk. Henryka Zacharska, 
Danuta Znyk, Zdzisława Zda.now­
ska 1 Jadv,iga Zrluniak. 

• • 
W sobotę, 8 marca, w Teatrze 

Powszechnym odbyła się woje­
wódzka uroczystość z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet. W2lil:li 
w nie j udział przed.stawici ele 
władz politycrnych i administra­
cyjnych, stronnictw poHtycznych, 
związ.ków zawodowyc h. orgaruiza­
cji spolecrnych. Przybyły przedsta­
wicielki wszystkich środowisk ko-
biecych. Referat okolicznościowy 
wygłosiła przewodnicząca Rady 
Kobiet przy LK FJN przewodni­
cząca ZŁ LK - Janina Suska-.Ja­
nakowska. 
Część artystycz...'lą 

sztuka Ramain Rolland.a 
Breugnon". 

WifiPełniła 
„Co las 

(k) 

Od dziś starania o przvdział dewiz 
Od dziś roo:poczyna się w na.­

szym województwie sprzeda.i 
i przyjmowanie wniosków o 
pr:iydział dewiz na indywidu­
alne wyjazdy turystyczne do 
kra.Jów kapitalistycznych I Ju­
aosławil. Sprawy te prowadzą 
następujące biura podiróży 
„Orbu" (p:zy u!. PiotrkowskiP.J 
68 i pl. Wolnosci oraz ekspo­
zytura w Pabianicach i oddział 
w Zgierzu), „Sports-Tourist". 
PZMot. (ul. Traugu tta 5), „Gro­
mada" i „Turysta". 

Sprzedaż i przyjmowanie wy· 
pełllionych wn·ioS'ków odbywać się 
będz:ie do 10 kwietnia. ' Podobnie 
jak w ub. roku, przydział opiewa 
1Da 150 dolarów, a dla dzieci do 
lat 7 na połowę tej kwoty. O 
pnydział mogą ubiegać &ię oso­
by, które: • nie korzystały do­
łychcza1 s zakupu dewiz do kra­
jów kapitalistycznych i Jugosławii, 
albo korzystały • łyeh uprawnień 
lub brały udział w wyjeździe gru• 
powym po raz ostatni w roku 
1977; • w lataeh 1978-79 brały 
ad:riał w wyjazd~cb rrupowych 
powoduJ*'cych zaangażowanie do 
60 dolarów USA; • nie aczestni· 
ezyły w rejsach morskieh statka­
mi PLO, P!M l PRO, lub ucseswl· 

czyły w nioh po raz ostatni w ro­
ku 1977; e w roku 1980 dokonały 
zakupu środków płatniczych nie 
pn;ekraczających równowartości 
3.500 Id. 

Osoby ubietające s:ę o przy­
d:tiiał promesy moi:ą składać tył· 
ko jeden w.niosek w wybranym 
biurze podróży, co odnotowane zo­
stanie w k~iążeace walutowej. 
Fakt ot rzymania odmowy przy­
działu dewiz w latach ubiegłych 
wymaga udokumentowania. Kolej­
ność składania w.n;os-ków nie de· 
cyduje o przydziale dewiz, . dlate· 
go można nie spieszyć się z za· 
łatwieniem tej sprawy koniecznie 
w eoiągu pierwszych dni. Wszy· 
stkich informa.cjl na temat pnr· 
działu dewiz udzlelaJI\ wymienio­
ne biura podróży eraz punkt In­
formacji turystycznej pnedsiębior· 
stwa „Łódi" przy pl. Wolności 
(tel. llo-46). 

We wniosku truba określić ter­
min wyjazdu. W wypadku otrzy­
mania decyzji pozytywnej, trze­
ba w ciągu l!l dni wpłacić 50 pro~ 
cent równowartośd zagranicznych 
środków płatniczych, łącini.e z 
opłatą mani.pulacyjną. (Kas.) 

Już wkrótce 
Nowa forma ohowiązkowyeh 
ubezpieczeń samoehodowyeh 

• wiosenne 
malowanie 
jezdni 

T.rady'cyjaiie ju~ marzec jest 
ok resem, w którym wszyscy po­
siadacze sa moehodów pła('ą '>kład· 
k ! za obowiązkowe ube:z.pieczenie 
komunikacyjne o r az t~w . podatek 
d rogowy. 

W bieżącym roku, po rar. pierw­
szy, PZU wprowadziło nową for­
mę wysyłania blankietów na opła­
cenie tej składki. Ot6i każdy po­
siadacz samochodu samodzielnie 

W kilku zdaniach 
• Impreza s cyklu: .• warsztat 

kompo;i;ytora" dziś o .l(Odz. 17,30 
w DST (al. Kośclus.zk1 33). 

• Dyrekcja PalistwoweJ Szkoły 
Baletowej w Łodzi przyjmuje za.pl­
sy dzlewoząt l chłopców. kończ!!• 
c ych w br. III klasę szkoły l)Od­
sta wowe1. Informacji udziela i z1tło­
~en1a orzyJmuJe sekretariat &?.koł:V 
(ul. Żeromskiego 10, tel. 388-99 
1 261-95). 

• •• Wieczór muzyczny" drlł o ll!O­
dZil.nie 18 w aull PWSM: (ul. Gdań· 
aka U). 

oblicsa tera.z ewoj" •ldad·kę 'll:t 
pod&tawie dołąc7.0nej do blankietu 
szczegółowej informacji. 

Posiadacze 1amochod6w, którzy 
w ostatnich dwóch latach nie spo• 
wodowali wy.padku, kon.ystają z 
20-procentowej obniżki :1>kładki, na­
tomiast ci, kt6riy konystali już z 
tej obniżki, a w ciąl(u ostatniego 
roku spowodowali jeden lub więcej 
wypadków objętych od'l)Owiedzial· 
nościę PZU, opłacają w następnym 
roku pełną s;kładkę. Z ko.lei eł, 
którzy nie korzystali z uprawnie· 
nia do obniżenia skład.ki, a w 
ciągu ostatniego roku dwukrotnie 
spowodowali wypadek objęty od· 
powiedz.lalnością PZU, płacą skład· 
kę podwyisz001ą o 20 proc. Jeżeli 
korzystali oni % więcej rui dwu­
krotlllie wypłaconych przez PZU 
świadczeń, płacą składkę fA>d•wyi­
azoną o 50 proc. Przy ustalaniu 
podwyżek lub obniżek składki 
przyjmuje się daty wypłaty od· 
szkodowania, a Jtie daty ""ypad­
ków. 

P~ia.daca: aamochodu Ot110boweco, 

Jct00-1 10 r.Jestruj- po ru plerw­
uy, za pierwszy rok opłaca 11kład· 
kt: podstawową wyższą o 25 proc., 
chyba te przed otrzymaniem do­
wodu rejestiracyj111ego co najmn iej 
przez rok wykonywał zawód kle· 
rowcy. 

1'nwalidzl I t ll trupy, Inwali­
dzi III gruipy ze 1Chorzeniami koń­
czyn. lnwaHd:lli wojenll( ł wojsko­
w'i or&JZ Inwalidzi - członkowie 
ZBoWlI:>, utywajllCY ll"WYCh 1amo­
chod6w w celach niezarobkow;rch, 
opłacają połowę &kładld. 

PZU prorrl wszystkich o 1-n!or· 
mowanie właściwych inspektora· 
tów o wszelkich unianach dc;•y­
czących ewidencja pojazdu, adroou. 
zbycia lub zmiany pojazdów. 

Qpłaty z tytułu obowiązkowych 
ubezpieczeń komunii.kacyjnych i 
tzw. podatku drogowego przyjmo• 
wane są we wszystkich Uł'liędach 
pocztowyc!... Składka u bezplecze· 
n iowa mote być płaoona w dw6ch 
równych ratach - do 31 marca i 
do 30 września. (m) 

W łódzkhll 'WPDIM ulle6a1 ... 
no Jui praae pn:J1otowawcn 
do wiosen.nero malowania zna­
ków ·na je:rdnia.ch, Zgromadso­
no potrzebne ilośal blałeJ far­
by oraz wyzn&ozon.e 11Uce, na 
których praee w,-kouywane .... 
dlł najwcześniej. 

Unie roldzlelme, ,.sebry" I 
Inne snaki w pterwueJ bleJ­
no6d (prs„ •pnyJaJitoeJ poro· 
dde - aa przełolllłe maraa I 
kwietnia) malowane ~d" w 
oentnam mi„b, „ truach 
prselotowyeh •ras na rł6w­
nych wę:daeh kemunlkacyjuych 
l'..odsi. 

TeJ wla.ny po ras pierwszy 
na lódskioh ulfoa.eb pracowali 
będzie newocał!llna 1a.m0Jiezdna 
malowarka Z-60. Maazyna, któ­
ra dwa lata testowana była 
Pl'hl łcSdzkieh drogowców, 
wypradukowana ZOśtala w Wy. 
twórnł Uną.dzet\ Komunal­
nych „ WUKO" w Stą.porkoWie. 

(ką) 

WA:tNB TELEFONY 

Informacja o u11usach 
Informacja kolejowa '55·11li, 
lnforinat!ja PKS 

Dworzec Centraln„ 
Dworzec Północny 

cntormacJ:i teletoniczua 
Komenda WoJewódzka MO 

cent.rai a &77·2Z, 
Pogotowie ciepłownicze • 
Pogntowle drogowe 

„.Polmozt>yt0 

Pogotowie enec1etyczn• 
ił Rejon l:.ódż Północ 33ł·31, 
~ ReJoo Lódź Południe 

311·11 
!14·61 

ICl·N 
7'7·20 

ł3 

292·!2 
!53-11 

(09-32 

8'4" 
1'7·93 
37-lł 

Rejon Zgierz / tł·34·4ł 
Rejon oświetle nla ulta 

Pogotowie gazowe 
Strat Potarna 91, SA· U, 

Poogtowle MO 

łst•U 
395·13 
795 ~55 
257.77 

17 „ I 
ReJon Pabianice 

Pogotowie Ratuuknwe 
.Pomoc drogowa PZMoi. 

.l 52·81-10, 10i·~l J Centrala Informacyjna PA.O 

TELEf'ON tAUFAN:lA 
cZ)' llny w godi. t~1 

731-83 
337-•7 

rano 

TEAT"ltY 

nieczynne 

MUZE-' 

Hl;;TORll RUCHU REWOLUCY,J; 
NEGO (Gd„ńska t3) godz. 
11-17; 

POLSKIEJ WOJSKOWEI Sl.Uż. 
BY ZDROWIA !Żehgow&k.lego 
7) - &Od.z. 10-13 
Po~ootale muzea nieczynne. 

WYSTAWY 

u.lecz}'IJl.lle 

• • • 
Ł0DZK1 PARK ltUl fU!łY I WY· 

POCZYNKU (na 7.drowiu) 
zoo - czynne od codz. t do 

15.30 (kasa do 15, 
PALMIARNIA - ciynna w godQI 

10-u; (oprói-z 'lledz el I pcmie· 
dz1al'.k6w) 

KINA 

BAŁTYK - .• Przeminęło E wla­
tr"m .. USA od '•t 12 (t~śma 70 
mm) 1t-0dz. 8. 12. tł, 20 

lWA'llOWO - .,Gor~czk~ r.obot· 
niej nocy" USA od l•t 15, godz 
Hl, 12.15, 14 30 17 19.30; 

POLONl-' - nieczynne 
PRZEDWIOSNJE - „Zwolnlen!e 

warunkow•" USA od lat 18 
godz. 10, :2.l5, 15 11.15, 19.30. 

Wł,óKNIARZ - .. z orzewląza.ny· 
ml oczami'' hiszp od lat 18, 
godz. 10 l~.30; Seen11e ian'J!:n~ę­
te - god2. IS. li . 

WOLNOSC - .,zemst. rótoweJ 
pantery·• ang. od lat U, godz 
10. 17.15. 111 .30: „Zły ducll Jam· 
buja" radz. od lat 12, godz. 
12.15, IS; 

WISLA - „Vlolette i Francois" 
fr. od lat 18 JCodz. 12.15. 15. 
17.15, 19.30. seans z.amknlęty -
godz. 1• 

ZACłt~TA „~ról Cy~anów" 
USA od lat 18, go<!«. \O, 15, 
17.15 t9 .30: ,.Kilka pytat'l na u,. 
maty osobiste" rad:z. od lat la, 
godz 12.15; 

ŁDK - nieczynne 
STUDlO - .. Sam! 

b.o. )(<>dz. 15,15, 
miętnoścl" hiszp. 
llOOZ. 17.IS. 19.30 

•wol" 
„Of!.a.r& 

od lat 

oo!. 
na• 

18 

STYLOWY - „wśctekly" poi. od 
lat t8. go<iz. 15; Tylk~ dla kin 
studyjnych - .WvnAlazek Mo­
rela" wł. od lat 18. fooz. 17.15 , 
19.30; 

DKM - nu2j<l>n - „o szpte141ch 
po angielśku" godz 16, 18, 20; 

KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - .. Zamiana flllenka­

nla" rad%. Od la·t 13 icodz. lS. 
„PanoWle, dbajcie o tony" !r. 
b.o. fl'Odz. 12.15. t'T.lS. 19.30, 
seans zamknięty - JCOdz. JO 

llALKA - •. Czarodzie.tskle da• 
ry" NRD b.O, ll<)d.2. 14.15. 
.. Smlerć ezłowleoka Skorumpn· 
wanego" tir. od lat 18 itodz. 
19. seans zamknlety - itodz. 16 

MLOOA GWARDIA - .,KOn'l'\'Ój" 
USA od lat !S, łod:!!. 10, 12 16 
14.30, H.45. lł 

MUZA „Przygody :t6ltej 
wali-zeczk!" radz b.o., gOC:i: 
t6. .,Gra o jabliko" czes. od 
lat 18 icodz. 19 

J MAlA - „Asy przestworzy" 
ang. od lat 15 JCodz . 15 19, 
seans zam~nięty - )(Od-z. 13.30 

PO KOJ „Nlebezpleczeflstwo" 
c7ell od lat 12 godz. 14; 
·"'"" ~"1" ang. od \at 11, godlL. 

te, u; 
ROMA - .. PłonacY wtetow1ec" 

USA od lat 1& JCMZ. 10, 15, 
li, ,.Bukare&'tt - 11'.odz. 21.::0" 
rum. od lat 12 godz. 13 

STOZ:I - .. Kini; Kong" "!JSA od 
lat 12 JCodlz. 16. '. .Aktorzy pro• 
w1nc jonalnt" 1><>1. od !Al~ Il 
l(Odz. Ił 

SWIT - ,,Bajka 6 11!!1a""llOWa.nym 
er.asie" radz. b.o ., )Odi. Ił; 
•• Rój" USA od lat 11, &odi. 18. 
19; 

TATRY - „Mlody 1'1ankenste!n" 
USA od la•t 11, lodZ. 11, 13.li 
.• Ale heca" rad:z. b.ó. itodz. 
is.JO: Bajka - ,.Ameba II - za­
bawa w zupełnie tnne stworze. 
nla" itodt!. 1,, DKF - -n• 
zamknięty i1odl. lt.41 

OKA .,Kochaj, albo nuć" 
poi. godz. 14, •• In.eń sukab." 
anie. od lat 1! l!Odz. 1.30. 11. tl. 
~.l& Jl .30 

POLESIE - .. Złoto dla zuchwa· 
łych" juJt, godz. 16. 19 

POPULARNE - nie<:iZynne 
EŃERGETYK - „Prztc!w Kingo. 

wl" ~ug. b .o.. gOdz ts .30; 
,.Dzlew<:2Y'n• z reklamy" wł· 
USA od la-t 11, godz. 11; 

PIONIER - „Tra.gedla .P~S· 
d<Ol\a" USA od lat 11 l04S. 
tS, Ił 

JłllORD - „Hallo, Szplcbr6d.ka" 
poi. od lat 11, godz. 14; .,Dick 
1 Ja.ne" USA od lat 11, &od.z. 
1~. IS; 

ao.iusz nleczyruie 

A.PUK.I 

I.OD! 

Gl.wrn.a ll&, Obroflc6w Stalin­
cradu iS, Nlcl.arnl„na lS, Dą· 
browr;kiego se, 011mp1jska 1 a , 
Lutomierska lł6 

• • • 
Głown1> Low!.cka 2111, Kon-

ltantynów - Sadowa 10, Ozor­
ków - Armil Cze1woni!'J 11, Pa­
b!an1ce - Armll Czerwonej 1. 
Zgierz - Dąbrowskiego 10, Alek· 
111J1drów - Koścluszkl a. 

DY1:URY SZPITALI 

POl.OŻNICTWO 

azpltal tm. Madurowicza 
polotnietwo I ginekologia z dziel· 
n\cy PolKie oraz 7 dzielnicy 
Górna Por. ..K" ul FeUflskle· 

•"· Szpital Im. Kopernika - polot· 
nictwo ł ginekologia z dzielnicy 
G(K-na, Por. ,K' Od • zańska. Cle· 
szkowslt\ego, Rzgowska Przyby­
$Zewsk lego, Lokalorska, gm1na 
Rzgów. Brójce ora> ginekologia 
z dzielnicy Sróctml.-ści e, Po-r . 
.,K„ to Lutego. 

Si.pita! Jm, Il. Wolt - polot. 
nlct11Vo I gineltologla 1 dzielnicy 
B~ łuty I i dilel!1icy Górna 
Po• . ,K" Tatrzanstu oraz gl 
nekologla z dzie l n ic~ S ródmieści • 
Por. ,,K" ' Kopciilsk\ogo . 

Szpital Im. lordar•a - poloinl· 
ctwo z dzieln:cy Widzew \ dziel· 
uicy Srórun leśc : e . 

Szpital im. Skłodvwsklej·CUrtP 
w Zgierzu - połotnlctwo z tere· 
nu miasto I gmi na 7g!e rz. Ozo• 
ków Aleksandrów, miasto Kon· 
stantynów, gmina Parzęczew 
Andrespol 

Si.pita! Im l\larchlewsklego w 
Zgierzu - ginekologia: miasto I 
gmlna Zgierz. Ozorków, Alek­
sandrów, ·miasto Konstantynów 
gmina Parzi:czew Andrespol 
oraz dzielnica Widzew I z dziel· 
nicy Sródmteścle Por. „K" przy 
ul. Rewolucji 190~ r 

Szpital hµ Biernackiego w Pa· 
bianlcacb - położnictwo I glne· 
kologia1 m.iasto \ gm!na Pabl a· 
nice. 

Szpital w Głowni• _: potożn.i­
ctwo i ginekologia: miasto i 
gm:.na Głowno. St ry ków oraz 
gmina Nowosolna. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im . Pasteura (Wigury 19) 
Szpital lm. Barlickiego (Kopciń­
~kiego :aii - codzi€nnle dla przy. 
cht:>dnl rejonowej ni 1. S7:pLtal 
Im. Sk!odow~k: . eJ · Curie rZglert 
Parzęczewska 35) - dla przy. 
chodni rejonowych nr nr 1. 2. 3 
5. Szpital Im . Ma •chlew~k i eg• , 
(Zgierz, Dubois l'7 , - Ozorków 
Aleksa.ndrów Parzęczew. Górna 
- Szpital Im. Kopernika 1Pabla· 
nicka 62). Polesie - Szpital Im. 
Pirogowa CW()Jczar':ska 195) Sród· 
mieście - Szpital im. Pasteura 
(Wigury 19). W1d.zew - S2lpital 
Im. S<>nenberga (Pieniny 30). 

Chtrurgia urazo zpltatlm 
Radl!flaluego (Drewnowska 75> 

Nt'Ur :>Chi u rgla - Szpital lm 
Koneml!ta c'Pabianlcl<a 62) 

Laryngologia · - Szpital Jm. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital lm. 
Jonsche1 a <Milionowa 141 

r.h!rurcla I larvncolog1e dzle 
ciec' - IMtytut P..,dlatrll !Spor· 
da 36/liO) 

Chlturgla •zczę1rnwo-twa rzowa 
- Szoltal Im Bartlckleir.o (KOP· 
clńskll'l!o 22) 
Tok•ykolo~la - Tnstytut Medy­

cyny P racy (Teresy 8). 
Weneroloi;thł Przychodnia 

Dermatolol[lczna !Zakat na ł4l 

"OCNA POMOC 
PtEt,ĘGNJAlłSKA 

- dla poszczególnych dzielnic 
czynna codzi.ennle w godz. od 
20-&. 

Mdt-:aatuty - zabiegi na miej­
scu w bble przyieć 5zpitala 
Im. H. Wolt; zgłoszenia na 
zabiegi w domu chorego, tel 
777-7'7. 

L6df-Górna - zabiegi na miej· 
scu w izl>le przy1ęć Szpttala 
Im. Jonschf:.ra, Szpitala Im. W' 
Brudzlfls1dego; zgl"«Zen!a na 
ublegl w domu chorego, tel 
ł06-S6. 

Lódł.-PolKie - aablegl na miej. 
scu w lzbie przy1ęć Szpitala 
im. M. Pirogowa Sz.pltala Im 
Madurowicz~ : zg!os,,nla na za 
biegi w dom.Il chorego, tel. 261-85 

L6dł.-Sr6dmleścle - zabiegi na 
m'.ejscu w Izbie priv1ęć Szpitala 
Im. Pasteu ra; zglo~zenla na za. 
biegi w domu chorego, tel 
864·11 

L6dł.-Wldzew - zabiegi na miej­
scu w Izbie prz:v ieć Szpital& 
Im. Sonenberga ; zgłoszenia na za· 
b!egi w domu chorego, tel. 
SS4-l t. 

WOJl!:WODZKA STACIA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Lódt, ut Slenklewlcza 137, 
tel. 99 

OGOLNOŁODZKJ 
PUNKT tNFORMACYJNY 

dotyczący pracy plac6wek 
słutby zdrowia (czynny całą do· 
bę we WMystkle dni tygodnia) 
- tel. ~15-19 . 

DZIENNIK POPULA.RN'f nr 55 (95!3) S 
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bardzo. A wypija się ?eJ na świecie coraz więcej; = E zawiadnęła naszym życiem rodzinnym, towarzyskim, §,.. 

I 
b~'. naw!)t gospodarczym i politycznym. Na wsi, gdzie 

d.awniej piJano w karczmach siwuchę, teraz naród delektuje . 
"~ wonnym nektarem w pięknie wystrojonych klubo-kawiar- ~ 
mach... ;;; 

JAK A 

Zgodnie z zaleceniem Tacyta - sine ira et studio - roz- ~ ~ 

i 
p~trzmy w świetle najnowszych d1mych proces oddziaływa-
nia k~wy na nasz organizm. Jest ona. - powiadają entuzjaści E N E 
- naJbardziej efektywnym stymulatorem ośrodkowego ukła- ~ 
du nerwowego. Jak wiadomo, kofeina sprzyja ·zwiększeniu 
koncentracji we krwi specyficznego związku chemicznego -
serotoniny, która działa pobudzająco na ośrodki naczyniowo- ~ 
rnchowe mózgu. Jednocześnie następuje wzrost siły l często- : 

.,.: tliwości skurczów mięśnia sercowego. Wszystko to - jak wy- ::;; 
I: kaza~y . kl~niczne . obserwacje - jest korzystne w przypadku c;5 

E-
~ podc1smema tętniczego. Słowem, ludzie z obniżonym ciśnie­
E: niem mogą wypić sobie ze dwie małe filiżanki kawy w ciągu : 
- dnia, szczególnie w tym wypadku, ieśli przynosi to im ogólną $ 

~ 
poprawę samopoczucia. . e 

Ponadto kawa odznacza się l Innymi właściwościami. Wia- -= 
domo na przykład, że pewne jej komponenty sprzyjają roz-

=:: padowi tłuszczów: we krwi wzrasta przeS"Zło dwukrotnie kon- _fi 

I
, centracja wolnych kwasów tłuszczowych pochodzenia orga­

nicznego. Panuje także opinia, że nawet jedna filiżanka ka- ;;;; 
wy znacznie zmniejsza apetyt. Kawa - twierdzą lekaue - "1il 

.powoduje obniżenie zawartości cukru we krwi. Czy wynika $ 
z tego, że ludzie cierpiący na nadmiern11 otyłość lub cukrzycę a I Kawę I 

~ t a 
5 na .awę„. i 
~ k . ~ ~ os arżonych a 

~ m•Ją auk•O """""' w bwl•? Byn•Jmnl•JI Z"'6- 1>'%1 I 
:
5_ otyło~ci, Jak i w przypadkach cukrzycy może występować _=. 

stopniowa utrata elastyczności l przenikalności ścianek na- : 
czyń krwic:>nośn;rch, a także zakłócenie czynności serca Przy 

;:::: tego rodzaJU obJawach kawa oczywiście nie jest wskazana. = e
5 

Kawa, pobudzałąc ośrodki naczyniowo-ruchowe l mięsjeń _§_ 
sercowy, powoduJe czasowe, a przy nadmiernym jej używa-

:= ni~ stałe .pod:Wyższenie ciśnienia. Już dwie filiżanki tego na- ;:::: 
EE IJ?JU, zawieraJ~ce_ O,~ gra~a kofeiny, wypite przez osobę cier- ;:::: = p1ącą na nadc1śmeme tętnicze mogą stać się przyczyną długo- ;::::;:::: 
i::: trwałe~? .skl!rczu nac~yń. krwionośnych wr~ z dalszym wzro-
"'" stem c1smema. Co w1ęceJ, Istnieje niemal bezpośrednia zaleź- ;:::: 5 ność między ilością wypitej kawy, a występowaniem zawału ;:::: 

I 
serca! Naukowcy przypuszczają, że oprócz kofeiny kawa za- == 
wi1!ra jeszcze j&1kiś !piny, 11.i.e zru1111y dotychczas, a niebez.piecz-
ny dla naszego organizmu składnik. Skąd ten wniosek? W her- 5 
bacie jest kofeiny niemal tyle samo, co I w kawie, a jednak $ 
nie stwierdzono wyraźnie ujemnego działania herbaty na układ =­
~rążenia, jeśli oczywiście jej roztwór nie jest nadmiernie stę­
wny. 5 e Kawy powinni unikać tak.te ludzie skłonni do alerg!l - po- $ 

: woduje ona pojawienie się wysypek i innych objawów cha- ;:::: 
;:::: rakteryst:vcznych dla tego schorzenia. Nie powinny jej także C: 
: pić o<oby przyjmujące witaminę Bl, ponieważ pewne skład- ;:::: = niki kawy niszczą zawartą w tej witaminie tiaminę. ;:::: 

e Jak widzimy, nasz ulubiony, aromatyczny napój ma sporo s== 5 grzechów na sumieniu. Badania nad właściwościami kawy i jej 

~
- oddzinływaniem na organizm• ludzki prowadzone są stosunko- -

wo od niedawna - kryje ona w sobie ieszcze wiele tajemnic. S 
A_le. i to, co jut o. niej wiemy wystarczy, aby odnosić się do 5-

... meJ z należytą rezerwą. 

e I leszcze jedno: jeśli lut musimy plć kawę, n.le róbmy jej ~-5 w domu, lecz pijmy w kawiarni - jest zazwyczaj absolut-= nie nieszkodliwa dla zdrowia! 
~ -łlłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflflllllłllllllllii' 

TV KA 

Międ.z.yna.rodowy program, w którym ucz~ 
stniczyli także specjaliści polscy (zajmo­
wali się oni m. in. oceną zasobów rud ura­
nu, możliwo.ścią za51pokojenia potNeb na 
inny materiał, stosowany w niektórych ty­
pach reaktorów aton;iowyc!:l - ciężką wodę, 
przetwarzaniem paliw jądrowych i proble­
mem - oo robić z od.padami radioaktyw­
nymi). został zairucjowany w październiku 
1977 r. w Waszyngtonie. Punktem wyjścia 
były inicjatywv Stanów .ljednoczo.nych 
- podjęte jeszcze za prezydentury Geralda 
Forda. zaś ostatecz.nie skrystalizowane w 
wystąpieniach J. Cartera w kwietniu i ma­
ju 1977 r. - k·tórych celem było skłonienie 
tych krajów, które pozostają w orbicie 
wpływów ame.rykańskich , do rezygnacji z 
wykorzystywania w reaktorach atomowych 
wtórnego paliwa jądrowego - plutonu. Plu­
ton wydobywa się z paliwa uranowego, któ­
re już zostało wykorzystane w reaktorze. 
Swoje stanowisko J. Carter uzasadniał nie­
bezpieczeństwem, iż pluton można o wiele 
łatwiej, nade wszystko zaś - łz:ybciej wy­
korzystać do budowy broni jądrowej nit 
uran, który w tym celu mus być JiVZbclJ;:a­
cony w izotop 235 do ponad .90 proc. Plu­
ton stanowi jednak również bardzo wydaj­
ne paliwo dla reaktorów atomowych -
zwłaszcza zaś reakt"rów nowej generacji, 
które do szerszego użytku wejdą zapewne 
dopiero po roku 1990 - tzw. reaktorów 
„powielających". Wyzys'kanie tego wtórne­
go paliwa jądrowego pozwala wykorzystać 
energię zawartą w rozszczepieniu jądra ato­
mu ok. 60 razy wydajniej. niż przy utytko­
waniu samego tylko uranu. Ndc więc dziw­
nego, że kraje takie, jak RFN czy Japonia, 
który!!!l potrzeby energetyczne szybko ro­
sną i które nie dysponują zasobami innych 
paJ:iw, podniosły głośny sprzeciw wobec 
inicjatyw amerykańskich, którym zresztlł 
szybko nadano postać ustawy w Kongresie 
USA. 

Pod konłee lutego w nowej wledeńskłeJ .tedzlbie Międ1ynarodoweJ AgencJl Energii 
Atomowej s udziałem ekspertów 1 kilkudz.ieslęeiu krajów odbyła się końcowa konferen­
cja plenarna miedzynarodoweco programu oceny Jądrowego cylilu paliwowego. Na.z.wa 
konferencji moie nie ba.rdzo zachęca do dalszej lektury. Tematy, Jakie na niej omawia.. 
no, dotyoui jedna.li wszystkich krajów śwła ta. które w bllżaej czy dalszej przynłości 
dla zaspokojenia 1woicb potrzeb energetYCZnycb będą musiały sięgnąć po energię Ją· 
drowa - jaik l tych, w których elektrownie atomowe Jui działa.Ja. 

Spotka.nie w Wiedniu było zakończeniem dwuletnich prMl •pecja.listów z 66 kra.Jów 
I S organizacji międzynarodowych, poświę oonych dwóm zasadniczym problemom -
jak zapewnić bezpieczne i maksymalnie opla calne wykorzystywa.nie energii Jadrowej? 
Ja.k zapobiec a.by elektrownie atomowe - współczesne i przyszłe - nie stały się 
punktem wyjścia do budowy arsenałów nuklearnych? Odpowiedz.i na te pytania 
szukano poróW111ująe różne. technologicznie możliwe drogł uranu i Lnnych materiałów 
rozszcsepialnych. będącyoh „paliwem" dla elektrowni atomowych. zwłas7.m.a zaś pluto­
nu i toru. Owa drogę paliwa Ją.drowego od k·opalnl a:ł po skła.d-OIW'isko odrp:ldów n&ZY­
wa się w technice eykl&m pa.1JwCJ1Wym, 

Nd~t nie jest w stanie ocenić, na Ile Ini­
cjatywy USA wynikają z chęci zapobieżenia 
ryzyku „roz.pełzania się" broni jądrowej, 
na ile zaś z chęci umOC'llienia pozycji Sta­
nów Zjednoczonych ja.ko głównego dostaw­
cy w~bogaconego uranu dla elektrowtµ ją­
drowych i instytutów badawczych w k.ra­
jach zachodnich. Mówdono nawet, że prag­
nąc zahamować programy budowy reakto­
rów powielającyc!l, U-SA ponownie torpedu­
}ą przedsięwzięcia techniczne w dziedzinie, 
w której wyprzedzane są przez swoich za­
chod•nioeuropejskich partnerów - podobnie, 
jak zdarzyło się to z samolotem „Concor­
de", bowiem Francja 1 RFN, są ba.rdzdej 
:zaawansowane w budowie i eksploatacji 
reaktorów powielających ni>ź Ameryka, (we 
Francji działa reaktor powielający „Phe­
n'lx", :zaś wraz z RFN i Belgią, wznosz.ony 
jest „Superphemx" o mocy 1200 MW). 

Dla złagodzenia protestów swoich 1<>jusz­
ttlków, jak też wdelu krajów rozwijających 
1ię - które zarzuciły stanom Zjednoczo­
nym . Iż usiłują one utrwalić swoją pozycję 
na rynku materiałów jądrowych kosz.tern 

jednak można powiedzieć, że czasy, kie~y 
Stany Zjednoczone mogły narzucać swoJą 
politykę zarówno partnerom zachodnim, jak 
i krajom rozwijającym się - bez.powrotnie 
minęły Zasady rozwoju energetyki- jądro­
wej w świecie będą tworzone wysdłkiem 
międzynarodowym, a · presja, jaką w tej 
dziedzinie USA wywierają zarówno na swo­
ic!l zachodnich partnerów, jak t na kraje 
rozwijające się - zwraca s.ię przeciwko 
nim samym. Francja, RFN IJZy Kanada 
o.świadczyły np., iż w zainicjowanym przez. 
USA programie oceny jądrowego cyklu pa­
liwowego we:r:mą udział pod waru11kiem, IJ: 
będą mogły same ocenić, które wy·ru'ki tego 
programu są dla nich przydatne i że nie 
postanowi się tam niczego, co miałoby moc 
wiążącą. Pozostaije to zapewne nie bez 
zwią:r;k:u z tym, że Francja będzie wkrótce 
dysponować możliwościami wzbogacania 
uranu, które podważą d1>minującą pozycj11 
USA, zaś Kanada ma własne złoża rudy 
tego pierwiastka. 

Niezależ·nle od tla politycz.nego, prace, ja­
kie przeprowadzono w ramach INFCE -

KORESPONDENCJA Z \VIEDNIA 

i11'!lych państw - prezydent Carter zapro­
ponował w maju 1977 r. na „szczycie" 
OECD w Londynie, podjęcie właśnie tego 
programu badawczego, kt(>rego p'race za­
kończono obecnie w Wiedniu. Miało to być 
studium międzynarodowe, w jak najbardziej 
obiektywny s·posób uzasadniające, dlaczego 
świat powinien obejść się bez plutonu. 

Tak &ię jednak nie stało. W wyniku 61 
s.poKkań, na których zapisano ponad 20 tys. 
stron papieru, eksperci wyrazili zaufanie 
do „plutonowej" energetyki jądrowej. Wyka­
zano, iż z punktu widzenia ochrony śro<iO­
wiska oddzielenie plutonu od wypalonego 
uranu jest korzystniejsze, niż przechowy­
wanie go wraz ze zużytym paliwem ura­
nowym .. Obdarzając zaufaniem reaktory po­
wielające, eksperci podkreślili jednak rów­
nocześnie, iż najkorzystniejszym organiza­
cy jny:m sposobem zabezpieczenia składów 
plutonu, byłobY powierzenie opiflki nad ni-

' mi organizacjom międzynarOdow.ym. POio; · 
żono nacisk na konieczność zagwarantowa­
nia ciągłości dostaw paliw dla elektrowni 
jądrowych dla tych państw, które przestrze­
gają zasad gospodarowania materiałami 
rozszczepialnymi, określonych w Układzie 
o Nierozprzestrzenianiu Broni Jądrowej 
bądź w statucie Międzynarodowej Agencji 
Energii Atomowej. Jednostronne inicjatywy, 
właśnie takie jak amerykańskie - podkreś­
lali zwłaszcza przedstawiciele krajów roz­
wijających się - zachęcają do szukania 
wlamej drogi do ~nergii jądrowej - poza 
kontrolą międzynarodową. 

Na pełne podsumowanłe włedeńs'ldch ob­
rad jest jeszcze za wcześnie, Już dzisia.j 

jak Skrótowo określa się ten J)rogram -
mają trwałą wartość. Jeszcze nigdy nie do­
konywano tak rozległej i daleko idącej wy­
miany informacji naukowej i technicznej 
w dziedzinie energia jądrowej. r.NFCE nie 
było jednora:zowym spotka·nlem, którego 
uczestnicy rozjechali się potem do swoich 
krajów. Specjaliści z kilkudziesięciu krajów 
wspólnie wypracowywali oceny nie tylko 
techniczne lecz również społecz:ne i ekono­
miczne. 

Ciekawosłiką z dziedziny filozoti! tech11iki 
jest fakt. że na kilkadmesiąt eksperymental­
nych typów 'reaktorów istniejących w insty­
tutach badawczyc!l różnych krajów - za 
per&pektywiczne i rozyJOjowe uznano te 
typy, na których energetyka jądl!'owa opiera 
się od ponad 25 lat. Zazwyczaj powiedzenie 
„jeśliby to było takie wspaniałe, to dawno 
już by to ktoś wymyślił". traktujemy jako 
klasyczną !lustrację konserwatyzmu i zaco- ·' 

,fani'a w technice. Takie ostrożne stanowi-
sko znalazło tu jednak naeoczekiwane po­
twierdzenie Chodzi jednak oczvwiście nie 
tyle o filozofię, co o olbrzymie koszty zwia­
zane z doprowadzeniem konstrukcji ekspe­
rymentalnych do dojrzałości przemy~łowej. 
Nikt - jak się wydaje - nie ma na to 
środków i dlatego przynajmniej na najbliż­
sze dwa dziesięciolecia nowo budowane 
elektrownie jądrowe nie wniosą prawdopo­
dobnie żadnych przełomów technicz·nych. 
Można natomiast liczyć, że dzięki ooraz. 
szerszej międzynarodowej współpracy w 
dziedziniie energii jądrowej. będą one bar­
dziej nlezawod11e w eksploatacji, niż elek­
trownie w TM-ee Mile Island 

MARIUSZ KUKLmSKJ 

MELDUNEK 
Z BUDOWY 
„ŻARNOWCA" 

Od począ.tków naszego stuie­
cia uczeni ·archeolodzy I 
paleontolodzy usiłują. zidenty­
fikować tajemnicze zwieuę, 
którego wizerunek 2dobi brame 
świątyni Isztar w Babilonie. 

Inskrypcja umieszczona przez 
króla Nabuchodon1.>zora infor­
muje o dzikich zwierzętach, 
nosząeycb nazwę rimi i ~yrru­
cby. Pierwsze z nieb zostały 
zidenLyfikowane jako tury roz­
powszechnione w czasach 1ta· 
rożytnycb w całej Eurazji 
od Riszpanii• po Mandiurlę. a 
na pl>łudnlu - ai po Zatokę 
Perską. 

Drugie tajemnicze 1wlerzę -
syrrucb wprawia uczonych w 
zakłopotanie. Przypomina ono 
smoka. ale składa się z kilku 
nie pasują.cych do siebie ele­
mentów - ma łeb Jaszczura z 
'rogiem. przednie łapy lwie. iyt­
ne - ptasie. 

Wysuwano wiele hipotez 1u­
gerują.cych, ie ostatnie dino­
zaury mogły przetrwać do cza­
sów historycznych w niedo­
stępnycb rejonach Azjj ezy 
Afryki. Relacje podróżników z 
końca XIX i początków XX 
wfeku wspominają. o tajemni­
czym smoku tyją.cym w dżun­
glach w dorzeczu Kongo. Znany 
Jest on głównie 2 relacji pośre­
dnich .:. legend . i opowiadań 
miejsoowej ludności. Te1to opi1 
pa<;ujp do wvglądu lą.dowo­
wodnyt'h gadów z ery mezozo­
icznej. Nit>którzy uczeni <ią.dzą. 
te wizerunek na brami!' Isztar 
mote byr portretem Jednego z 
ostatnich dlnoiaurów. Portret 
ten został nieco zmieniony l 
ubarwiony przes starotytnycb 
artystów. 

(Rozmowa z doc. dr hab. Janiną 
Maciaszkową 1 Instytutu Polity­
ki Naukowej, Postępu 'l;'echnicz­
nego i Szkolnictwa Wyższego) 

- Przed kłlltema laty weszłe w obles 
określenie ,,kulłnra pedasoglazna", które 
sastąpłło „pedagogizację społeczeństwa", 
Rozumiem, ie poję6 tych nło mo:łna 11ł7-
wa6 samiennło. 

- Pojęcie pedagogizacji narodziło lłę 
Ja.ko określenie aabiegów szkoły t IUlU­
czyciell zmierzających do podllleslenla 
wiedzy i umiejętności rodziców o wy­
chowaniu. Kultura pedagogiczna ma zna­
cznie głębszy I szerszy zasięg. Motna po­
wiedzieć, ie li\ to te warto.ści Intelektu­
alne, estetyczne, społeczne, normy moral­
ne, wzory I modele zachowań, które od­
powiadają założonym celom wychowaw­
czym. A dokładniej - umiejętne stoso­
wanie tych wzorów. 

- Czyli chodzi o Jtultur41 1to1unk6w 
mlędzylud1klcb. 

- Do niej się, w katdym razie, lrul­
tura pedagogiczna sprowadza. Ja ją okre­
łlam ja~co W«"ażliwoś6 na wszyatko, eo 

I DZIENNIK POPULARNY Ili' H (9ftl) 

W :tarnowcu (woj •. &dailskle) trwa 
budowa elektrowni 1zczytowo-pom­
powej. Dobiei::aJa końca prace PrzY 
wznoszeniu hall sUownl, pnystaplo­
no Jut do montatu pierwszej tur­
biny. W trakcle montatu Jest dru&i 
zawór motylowy. Roboty w siłowni 
prowadzi Energomontat-P6łnoc. Na• 
tomlaat Energopol-8 kończy roboty 
przy połaczenlu. ruroclai::ów z tur­
bozespołami. Na a-órnym zbiorniku 
trwa betonowanie komory wlotowej 
I dna zbiornika, N/z: trwa budowa 
I turbiny. 

WRAŻLIWOŚĆ 

ludzkie. Wnłll~6 poi'~ a .,.._.. 
wą tyczllwej pomocy. 

- Włedsę mołna 11pe ... eehnla6, ... 
Jak uezy6 wra:łllwełolT 

- Trzeba jej uczy6 od DJjwcsełnleJ .... 
go dzieciństwa. Przede w1171tldm w ro-­
dz.inie. Musi to przede wszystkim rob16 
matka, która 1wemu trzyletniemu 1711• 
kowi mówi: pomót, podziel Ił•. zr6b. 
Można powiedzieć, :te matki przygokt­
wuje odpowiedni grunt. przekazuje WlllO­
ry. To wymaga wiele czuu, clerpllwoł. 
el, ,konsekwencji. 2:eby nie było nieporo­
zumień: nie mam nie przeciwko partner­
skiemu modelowi rodziny, który ui­
wszechnia się w naszym kraju. Ale 14-
dzę, te wychowanie dziecka zawsze bit­
dzie wymagało więcej czasu od kobiety 
nit od mężczyzny. 

- Ale poziom kultarJ' pec1a101l~ 
w r6łnych rollzlnach Jelł rółny.., 

- Dlatego teł Prezydium Rządu „ 
aprobowało przed aterema laą dec:raJ• 

W IPl'łlWf• 11 p O.,, I .a• I h Il la Il h kul• 
tury pedagO(łcznej. Urzędy, organizacjo 
społecsne l młodziełowo, które mają w 
uzwie młodzle:t, wychowanie, kształco­
nle esy oplek41, został7 robowiązano do 
Współpracy w tej ęri.wie. I do włęk• 
U.CO załnteruowania problemami rodzi­
n7 i IOCjallstycznego wychowania mło­
dzlety. Przed dW<>ma laty Ministerstwo 
Ołwiaty I Wychowania opracowało pro­
sram l plan upowszechniania .ltultury 
pedagogicznej. 

- Płenrne Jtrollł solłałJ' otem fal 
sroblono. 

- Ale duto do noblen.la- przed nami. 
Nlo motna zebra6 ludzi w lakimś miej­
scu, łeby Ich wychowywać. Trzeba to 
ozynlć przń działanie, przez konkretne 
zadania. Jdell dziecko uczei;tniczy w ja­
ldej6 Imprezie, w ujęciach aportowych, 
pracy 1połecznej - to mogę zaobserwo­
'ilra~. Jak ono odnosi Ilię do Innych ludzi. 
Moe• aaobHl'woW•' I poprawl6, 

- A włęe 1pełnl6 funkcję rodzica lub 
W7Chowawey w szkole. 

- W szkole, dodajmy, lubianej. A tak 
nie Jeat. Badania wskazują, te ieżeli 
lledmio-, ośmiolatek chętnie chocLli na 
lekcje, to licealiści wręcz szkoły nie lu­
bl11. Składa się na to wiele przyczyn. 
Wiedza ulęta w sztywne i obszeMe pro­
framy, nie przygotowani pedagogicznie 
nauczyciele„ kt6rych funkcja ogranicza 
11, do nauczania. Patrzymy z nadzieją 
na dziesięciolatkę„ Ale I z nieookoJem. 
Ja np. obawiall) się o los bardzo Istot­
nego_ dla ~noszenia kultury oedagogi­
czn~J przedmiotu, a mianowicie przvspo­
sobiema do życia w rodzinie. Oby ;.mieś­
cił się w programie nowej szkoły! T jesz­
cze jedno. Kultury pedagogicznej muszą 
uczyć ludzie, którzy ~wlecą własnym a 
nie odbitym światłem. ' 

Bo:i:mawlała: B. !.. 



Adolf znów z.robi! „Cheese". Paweł wyjął drobne l iapłacU. 
Wyszedł z barku nie patrząc w ich stronę. Na parkineu stały 
tylko dwa samochody: jego ranger rover i okazałe srebrzyste 
B~:V· Automatycznie zarejestrował w pamięci n~mer. Przy 
WJ~zdzle na autostrsdę, gdy zatrzymał się na c:r.erwonych 
światłach, zobaczył w lusterku, że BMW ustawiło się tuż za 
nim. Na autostradzie trzymali dy$tans jednego kilometra 
Zjechał na pobocze i zatrzymał samochód. Uznał, ie dwa 

reflektory poza plecami nie powinny przesz.kodzić mu w za­
łatwieniu potrzeby fizjologicznej. W trakcie tej czynności ką­
tem ,oka obserwował autostradę. BMW zatrzymało się w od­
ległości około 800 metrów. Zgasły reflektory, pozostały tylko 
światła pozyc:yjne. Tym, nle spiesząc się, otworzył tylne 
drzwiczki swego wozu, znalazł sztucer w futerale, odpakował 
go. Futerał rzucił na siedzenie, wprowadził nabój do lufy 
i umieścił broń na specjalnym stojaku, ze spręży;i.owym 
uchwytem, który był umieszczony tuż przy desce roulziel­
czej, pomiędzy dwoma pierwszymi siedzeniami. (Jego ranger 
był wykonany w wersji „safari"). Zapalił papierosa I prze­
kręcił kluczyk w stacyjce. Musiał chwilę poczekać, bo akurat 
mijały go dwie wielkie ciężarówki z napisami TIR. Gdy 
wjechał na autostradę, po małei chwili zobaczył w lusterku 
dwa ruchome punkty świateł BMW. Zwiększył szybkość do 
75 mil na godzinę. co oczywiścil" nie wpłynęło na zmianę dy­
stansu pomiędzy samochodami. 

Na przedmieściach Frankfurtu musiał zwolnić. BMW w :;z!­
sie jazdy przez miasto zmniejszvło dystans aż do 50 m. Ma­
newry te zaczęły denerwować Tyma. Cr.ekał dogodnej okazji. 
Skrzyżowanie, zielone światła, tuż przed ;;krzyżowaniem zjam 
w prawo do stacji benzynowej. Na ccodniku stał policjant. 
Tym trzymajac się środkowego pasa przyspieszył, a potem 
niespodziewanie, tak jakby właśnie w tej chwili dostrzt>gł 
stację, wyrzucił prawy kierunkowskaz, przyhamował i prze­
cinając ostatnie kreski przerywanego pasa skręcił w prav:o. 
Policjant z uwagą obserwował jego manewr, ale nie miał się 
o co przyczepić. 

Adolf. który prowadził BMW, zagapił 11ię, ł ten sam ma­
neiwr wykonał trochę z.a póż.no. przecinając linię dągłą. Po­
licjant, sto.iacy przy trotuarze. z.'treagował natychmla3t, bly­
sna.ł czerwoną lampką i gestem przywołał BMW do krawęi:­
nika. 
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Paweł mając pełen bak nie miał zamiaru tankowa~. prze­
jechał przn teren uśpionej 1tacji i wyjechał na ullcę po­
przeczną do głównego ruchu. Skręt w prawo I miał przed 
~-obą Słubice, a w lusterku BMW I sylwetkę policjanta, któ­
ry, z całą niemiecką doskonałoocią, tłumaczył nies!OTnym tu­
rystom, jak należy jetdzić po drogach DDR. 

W kilka mi:nut potem, Paweł był już na moście nad Odrą. 
Niemcy, jako „tranzytowca'', puścili go bardzo szybko - do­
kumenty podał przez odkręconą cybę. Dopiero zaczynało sza­
rzeć. Oficer służby granicznej n1e dostrzegł sztucera pomię­
dzy siedzeniami, bo na widok broni, stałby się na pewno bar­
dziej dociekliwy. Po stronie polskiej stały tylko dwa TIR, 
które właśnie szykowały li• do odjazdu. żołnierz podniósł 
szlaban. 

Nad Odr11, unosiła slfl lekka mgła. Noc była parna, lipco­
wa. Tuż pn:ed świtem nieco się ochłodziło. Paweł wyszedł 
z wozu i z przyjemnością rozprostował stawy. Dla porządku 
zrekonstruował wydarzenia z ostatniej godziny I dopiero te­
raz do niego dotarło, że zrobił ,błąd. Dał się ponieść nerwom. 
Niepotrzebnie odskoczył od BMW. Marvin i Adolt mogli się 
poczuć zagrożeni. Pewnie mieli zamiar przekroczyć granicę. 
Jeżeli nie są czyści (a to prawdopodobne), mogą go podejrze­
wać, że wyrwał do prrodu po to, żeby uprzedzić polską służ­
bę granic11ną, alibo że załaitwił kiLlta tcelefooów„. Człowiek, 
który się czuje zagrorony, mo?..e być niebezpieczny„. Powoli 
nabierał pewności, że na najbliższe gooziny zapewnił sobie 
mnó~two kłopotów. 

PodS"Ledł .do niego oficer WOP. 
- Pańsk-i paszport, deklaracja celna - powiedział po angiel­

sku. - Paweł podał dokumP.Ilty. Oficer otworz)·ł drzwi 5amo­
cht.du \ zajrzał do środka. Pierwszą rzeczą, jaką zobaczył, był 
ntucer. 

- Pan jest myśli wym? 
- Czasami strzelam do zwiC'rząt. 
Ofi~er przyjrzał mu się uważnie. Obudziła się "' nłm ~uj­

ność i podejrzliw<><ić. 
- Jak mam to rozum1<;!(;? 
- Jest to bard;.o celna broń, równie niezawodna Jak kara-

bin snajparski. - Paweł udzielił odpowiedzi po polsku. 
- P1;n jest Polakiem? 
- Nie. Amerykaninem polskiego pochodzenia. 
- Kiedy pain wyjechał z Polski' 
- Dwadzieścia pięć lat temu. 
- Tak, ciekawe„. Do czego potrz~bny panu ten sńucer? 
- Czasami strzelam z niego. 
- Do czego? 
- Do 11.idzi, albo do zwierząt. To zalety od sytuacji. 
- Pan sobie tarty robi. 
- Wręcz przeciwnie. pan pyta ja odpowiad:im. 
- Ilu ludzi pa.n zabił? 
- Ki!ku, a le to nieważne. 
- Ma p'.ln pozWQJenie na broń? 
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tODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJł 
SAINIT AR'NVCH i ELEKTRYCZNYCH 

Łódź, ul. S·ienkiewiao 85 

z A w A D A A, 

lE OD DNIA 19 MARCA 1980 ROKU 

dokonuje wypłaty nagród z zakładowego 

funduszu nagród 10 rok 1979. 

Ewentualne reklamacje dotyczące wypłaty na­

grody należy składać w terminie 14 dni od daty 

ukazania się niniejszego ogłoszell'ia. 

' ,,c TEL 734-91 
c (t.Onż - POł NOC) 
~ TEL. 487 ·21 ! I (Ł0Dt - POI li UNIE) 
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l~ N'U!!MIECJU, Strul{a 32 
~= Minkner. :W-30. 5930 & 

~I MATEMATYK.A. fh:;1ta 
' ! 374-G, MaUnow~a. 

c 
~ 1 MATEMATYltA, !1%yka, 
c $1-3ł-Oł, MalinoWSkl. 
c 
c 
( 
( 

~ 
< 
~ 

ABSOLWENTKA f(erma­
nl.ętykł udJZlela lekcJi. tel. 
763-łl. $407 li 

MATEMATYKA, chemia 

ZATRUDNIĘ panie w pra­
cy chałupnicze.I przy szy­
ciu mesklch koszul i ble­
li.imy dtlectęceJ. Oferty 
„6916" P.rasa. Plmrikow­
S'ka 96. 

tJSt.UGI matrymonialne 
prowad1ll1 psycholog, Dy­
sk.r~Ja zapewniona. „Ju-
nona ", Przemyśl. Skryt-
ka lł8. 6&0 k 

DYWANY, \111-Ykład'l:liny 
czvsz.cze szybko. solidnie. 
739-71. p0 16. 7Z8-54, Po­
la W'!kl. 447ł ir; 

MASAŻ leczn.lczy. P1otr­
kow3ka 7. front, I Pletro, 
~I. )HJ-5ł KociemSkt. 

3395 1C 

REGULACJE zapianów w 
.,Syrenach''. ., Tra bantach" 
„Wartbuni;ach" orao: rn.y­
szczenle i regulacje Raźnl­
ków \YSZY"Stkich ma1r.,.k, 
wYk=uJe speejalistycz.ny 
wa.rsz{at saimoehodowy 
Suwalska ił. S\Jpady. 

38'78 S! 

NOWY cliu~nik 4011 z PNY­
czepą wywrotką na gwa­
rancji - aprzedam, -.Dobroń 
'Mały 45. wo.1. Sieradz. 

TBOFILOW „C", I p&ęt.ro. 
~ m ·kw„ aamlen!ę na 
trzypokojowe Teotllów. 
OBiedle Wielko1>o!Ska'. :tu­
ba rdt. tel. 52-ł0-11. 1>0 li. 

- studentka. Tel, 
Skonieczna. 

784-02.. UK.l.ADANJE pa1'k1~ów. 
54.>l & cy.kl!.nr:>wan\e. pranie dy­

----------- wanów. tei. 639-78, Moroń. 
ANGIBLSKJ - 171-59, Gaj- '517 li( 
da, 1719 I 

KURNIK w burlowie 
sprzedam. Kuple ai;treir;at 
oradotwórczy Oferty 
.. 556-0" Prasa, Piotrkow-
ska~. 

SPRZEDAM pawilon wa­
rzywa - owoce. W1ado­
mość: al. Unii 20 m. 5. 

„PEUGEOTA S04" (187ll) 
- silr.iik nowy - umie­
nie na „Lade" lub „Polo­
neza". Lód:t, Grunwal<;l:i­
ka 43a, Od Pojezie·n>lde.1. 

NADWOZIE .,Flet.a 12Sp" 
(1973) - sprzedam. Wró­
blewskiego 59a m. 8G. tel. 
470-15 po 18. 55S9 lf 

NOWEGO „12&p", ,Skodę 
100 L" (1977) - 11:przedam. 
Oferty .. 5493" Pra.sa, Piotr­
kowska 96. 

SPRZEDAM rozsade oruni­
dorów. Wieś Franin 28 ko· 
ło Aleksandrowa, Grabar· 
czyk, 5531 t. PRZEJMĘ Yllklad na „na­

ta 1500". Odbiór I lub 
PIERSCIONEK zloty lO I? II kw Oferty „54211" Pra-
tanio sprzedam. Oferty sa. Plotx'ltowska 9f., 
„6718" Prasa, Plotrkow-
l!k.a 96. 

SPRZEDAM tanio. „Opel­
Rekord 17-00" rok 196ł. 

ZEGAREK ,Tissot" P<>Zla- Łódź, Zbarall\ka & m. 32. 
cany - <orzedam Wasl­
lewskie1 13-31 tel. 53-73-88. 
godz. 16-20. 5433 Jt. 

DWA krosna 1edwabnicze 
sprzedam. Kuple butle i:ta­
zową i butv narclarsk'e 
1111' 30. Tel. 52-73-61. DO 16. 

SPRZEDAM .. Fiata 850 spe­
cial" (1968), tel. 795-29, po 
16. 5433 • 

POSZUKUJĘ garatu w 
rejonie Swterczt"WskieJ!.O 
Hala Sportowa. Oferty 
„5466" PrsRB. Plotr'l<ow-
ska 96. 

J\IŁODE mal1eJ\stwo 'I. 
dzieok.iem wynajmie m\e­
s:zka.nie. najchi:tnle.1 M-11. 
Oferty „5!144" PrHa, Płotr­
kO\Wka es . 

& !'qKO.JB, Jruahma, blo­
ki. telefon - za.mienię na 
2 !>Oko'"' kuchnia l s ra­
zy PO Pokoju, kuchnia 
w blokach. Oferty „4818" 
Pr.a.aa. PloirkoW'llka N. 

POKO.J, lr.uehnta • ID Jlw„ 
bl-0.ki etu ba tdi). zamienię 
na 3 po.koje, osiedle Mi­
~ego, Ol<oUce. Oferty 
•• S528" Pr-. ftotrkow­
l!llta t«. 

Wł..ASNOSCIOWll M-4 aa­
J1lllenlę n.a nla wYkoń-czo­
ny dol!) jednorodzinny, 
Oferty „5ł92" Pra:sa. Pllotr­
koWllka tt., 

CUDZOZIEMIEC \ICS.,:y 111.e 
p~ukuJa 18111odzielnego 
mieszd<ania. Najchet.."liet s 
t.»lefonem. T94. 12.2-48, DO 
20. 5511 • 

Ml.ODI! malłal'Ultwo po-

OPIEKUNKA 
go d~eeka 
In1lanck11 2i 
li do 20. 

do 1-letn!e­
l>Otrzebna. 

m. lU od 
fll77 Il 

LAKIERNIKA aamocho­
dowco przyim11. War­
m:tat - Łódi. Przęduilnia­
na 1. 81M I 

. 

POTRZllBNY ml5t111 m.u­
r&l'I! do tynltow se­
wn~yeh. (Wlaene pro­
jekty .m1le widz.lane) I hy­
dra'Ulik. Srebrna. U L1P­
ca IT. 55C 1C 

POTRZEBNA kobieta o­
itrodlrrlk s dh11i;ol.f!tnJ" 
uralrlyke. Tel. 376-70. 

STAltSZA ..,motna, Amo­
dzieln.a rendstka uo-pl.e­
k.uje Jtlę ctomem jednej. 
dwóch ol6b. OfQrty „1!521" 
PtaJa, Plotrkowaka N. 
. 

RZNCISTK:Ę lub renclłrtę 
eł.o pracy. ma11iel - pra­
ilOwalnla sa trudnię w 110-
dzlinach dowol.nYe-h, •. KłO" 
Pra„. Piotd,owaa Id. 

UKt.ADANIB oaI'kietu. 
cYklilnowande bezpyłowe 

laklerowan!e. Te.l. 
Sl-'1'1-10. l?Odz. 7-1'1, lt~19 
Jakson. 58fl0 I{ 

SZCZ~SLIWE msłteń..twa 
najszybciej 1ro1arz:Y Pry­
wait..., Biuro Matrymonial-
ne „Ven11<1", KOSU111n. 
C7.arniec_ltiel(o T. Oferty 
pn:8ylnmv błY!ikawtmnde. 

TP!LEWIZORY n•1>rawdam. 
130·92. Bednuelt. 57&T R 

ANTYKOROZYJNI: ubez­
piecEenle samochodów. my­
cie w:vwokoclśnieniowe (1~0 
atmosfer) podwoo:l., Na.J­
nowsze urzadzenia Valvo­
line. Mimozy 35, mgr int. 
Ga~i. dojazd Warc.aw­
Ska - Wałbn:yska. 

CYKLINOWANIE. lakie­
rowanie, pranie dywanów • 
H-91-19, Blady. ł2lt I 

Bł.YSll:AWICZNB pt.lao-
warue a·paazek, solejek. 
Pn:yb)'lll.e'lll'lklelO li, Ci­
checki. łW 1C 

PONlEDZlAł.EK, H MARCA 

PROGRAM l 

ny. 13.40 Chw.iJ.a muzyk!. 13.óiU Tu 
Studlo Stereo. 14.0o :1'echnikum Hoil­
ni<::ze. 14.la 'I'u Studio Stereo. H.łS 
Muzyka. 15.00 Wlad. l.5.05 „W Jezio-

9.00 Cu:tery POrY roku. ll.40 Tu ranach" - odc. p0w. radiowej, 15.35 
ramo kierowców. 12.lk> z k.r.a.Ju i ze Cllwila mu~y·k1. lS.40 Książ.ki. do 
•wiata. 12.25 Mozaika oolskich me- których wracamy - „Zazdrość I me­
lodii •. 12.§ Ro!.nic4y kwadrans. 13.00 dycyna" - iragin. POW. M, Choro­
Komunikat energetyczny. 13.01 Goście mailsk1ego. 16.00 Wiad, 16.03 Pni:ed 
naszych estrad - Gilbert Becaud. pierwszym dzwonkiem - aud. dla 
13.20 Jau: polsk1 lat 70. 13.łO Kącik nauczycieli. Ul.25 Lekcja języka me­
me:omana. 14.00 ~udlo „Gama". mieck.lego, 16.łO AktU&lności dnia 
ił.20 Studio Relaks. 14.25 -Studio (Ł.), 16,SS I minut o SPMcie (Ł.J. 17,00 
„Gam.a". 15.00 Wiad. 15.0o Korespon- V. Geili - Dlvert.imenta na sktzYP­
denc;a z zagranicy. lS.10 Stu<tio ce l gUuę (Ł.) . 17.1$ Repc>rtat T. 
„Gama", 16.00 Tu Jedynka. 17.30 Ra- Szewe<ry (Ł.). 17.35 Dyskoteka roz­
c!iokurier. 18.0U Tu Jedynka. 18.25 ryw.k.i w opr. M. Nl.edzwieoklelóto (Ł). 
Nie tylko dla l<lerowców. 18.33 Kdn- 18.00 .Młodzi z mandatem" - aud. 
cert życzeń. 19.00 Dziennik wieczor- J. Wojcieszczyka (t.), 18.1$ Radiore­
ny, 19.15 Panorama polskiej piooen- klama (Ł.) 18.25 Kalejdoskop nauki. 
kl. 19 .40 Od suta.Jera do obet%a. 18.55 Chwila muzy.ki. 19.00 Ekonomia 
20.ll-O W;ad. l info,rmu·c.1e dl.il kiie- o.a co d,zień. 19.15 Lekc.1a JezY·ka ro­
rowców. ::U.05 ~ladem naszych inter- syjskiego. 19.30 Jam session - aud. 
wencji. 20.10 Koncert muzyki popu- R. Waschkl. 20.15 Od.tworzenie kon­
larnej. 20.35 Melodie lat 70. :?.J.00 certu Chóru 1 Ork. Symfonicznej 
Wiad. 21.05 Kroini.ka s.portowa. :1.1.15; Radia Bawarll',kiego w Monachium. 
Przei>oje trzt·ch po.koleń. 22.00 Z kra-121.45 Panorama muzy.ki eksi>erymen­
ju i ze świata. 7'2.2a Tu radio kie- tal.nej. 22.lS Przymia.rka do przy­
rowców. 22.~3 Magazym kulturalny szłośc:I - Rozwój środków ptzemy­
Prog:amu I. 23.00 Wita was PolSka slowych w Polsce. 22.35 O ludmach 

magaz;11. morza - •. Zaślubiny". 22.SO · Huito 

PROGRAM li 

11.30 Wdad. 11.35 PosteP. d-Ollll, no­
we>czesnośc. l!.45 Muzyka sp.od strzc:­
chy. 12.05 Od poloneza do mazura. 
12.:i:i J. MoS<:heles - Koncert g-moill 

I 
op. 53. 12.SJ .,Lubie nas" - ś~e­
wa Maryla Rodowic't. 13.00 Dobre. 
ale mało. 13.10 Pianiści jazzowi. 
;3.30 Wiad. !3.36 Ze wsi I o wsi. 
13.51 Chór POCI >dyr. J. Kurczewskie· 
go. H.10 Więcej le;:1e1. nowocześ-
n.iej. 14.25 Muzyka Haydna. 15.20 Po­
połudn.ie dziewcząt i chłopców, 18.00 
Nowości radiowego studia. 16.1 O 
Szkke o muzyce po!Skle.1 XIX wie· 
ku. 16.40 .. Co to jest miłość" 
i .• Teatr" - opow. A. H<>1lanka. 
17.00 z dziejów jazi.u oo!Skiego, 
17.2-0 Notatnik kulturalny. 17.30 Poe­
tyo«d koncert życzeń. 18.00 Co piszą 
o muzyce? 18.25 PleOJ.scyt Studia 
,.Gama". 18.30 Echa dnia. 18.40 Zwy­
kli i niezwykli. 19.00 Radiowy Le­
ksykrnn Smycv!towców. 19.40 Dfwlę­
kowy Pla.lrnt Reklamowy. 19.55 Pni:e­
zorr,y zawsze ubezpleczruiy. zo.oo 
Bogactwa nasze.I ziemi. 20.20 Kontra­
pt:nkty - tygodnik o muzyce XX 
wieku. 21.30 WIJ.ad. l Informacje 
sportowe. 21.łÓ D. Scarla•tti - Salve 
l'.egin.a. 22.00 „Zbliżenia nr 71". 23.oo 
Portret pisarza Henryka Manna. 
2:h30 Wiad. 23.35 Co słychać w świe­
cie. Z3.40 Jazz na dobranoc. 

PROGRAM 111 

12.00 EkSPoresem prrzez śwl.a~. 12.05 
W tonacjl Tró.}kl. 13.00 Powtórka 
z roxrywki. 13.50 „Witrat" - odc, 
i::ow. 14.0Q M. Perahia - mlstrz pro­
stoty i wdz.ieku. 15.00 Ekspresem 
przez &wLat. 15.05 „szukam s'leble" 
- śpiewa B. Mec. 15.20 W kreJt.u 
jazzu. 15.łO Piosenki wsPOmnlenla. 
lf.00 Na marJt.inesl.e Jednego tema­
tu. 16.20 .1112ykobra.nie. 1-6.45 Nasz 
rok 80. 17 .OO f;ksoresem przez świat 
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.&0 
Odkurzone orzebo1e. 18.10 Pol1ty1<a 
dla wszystkich. 18.2! Cza.1 relaksu. 
19.00 Codziennie 1><>wieść w wydaniu 
dźWIĘkawytn - Vtcki Baum~ .Pisa­
ne na woctzle". 19 30 EkSJ>resem 
przez aw1at. 19.35 Opera tygodnia -
G. Do:llzettl: „Luorerla Borit!a". 
19.50 „Chłopcy z Amery1<1" - odc. 
pow. 20,00 60 ml.nut na l(odzlnt:. 
21.00 Galerl.a starych mistrzów. 22.00 
i'akty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Gino VannelU. 2.2.15 
Trzy kwadran.5e 1azzu. 23.00 W:v-obraź­
n.ia poetycika kol>let. 23.0! Mi<:dzy 
dn!em a mem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.0S W i.ad. (L), 12.08 
Rotel pełen c7.8łroozie.1ów - repor­
taż J. Wojcleszcz:irka (Ł). 12.23 Chwi­
la muzyki (Ł). 12.25 Giełda płyt. 
13.00 Lekcja języka francuskieJt.o. 
13.15 Muzyka. 13.20 Dla kl. I ;- „Ma­
łe klopoty" - s.łuoh. M. Buczków-

Wolf - 2 oleśni z cyklu pieśni 
włoskich. 22.55 Wlad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 TTR, RTSS - .tęzyk Polsrd. 
sem. 4. 13.25 TTR, RTSS - flzylka, 
sem. 4. 15.30 NURT - nauczanie 
poc:!~tk<>we. kl. 3. 15.00 Oblekt:vw. 
16.20 Dziennik (kolor). 16.30 Dla dzie­
ci: „Zwierzyniec" (kolor). lf.55 Stu­
i:llo Telewiz.1i Młodych, 17.10 Dziel\ 
dobry. w kregu· rodziny (kolor). 
17.30 .. 10 .minut" - teleturnle.l lk<>­
ior). 17.40 „Czy jest tu panna na 
wydaniu" - film TP. 18.50 Dobra­
noc (kolor), 19.-00 Echa stadionów 
(kolor). 19.30 D71ennlk telewizyjny 
(koloir). 2-0.10 Teatr Telewiz.11 - Jó­
„ef BlizińSkl: „Manxiwy kawaler" 
(k~lor). 21.1~ Swiat i Polska (kolor). 
22.00 „Dwunastv sltr;zvpcowv·• - oro­
Jt.ram muzyczny (kolnr). 22.3-0 .Sta­
nisława Ooałkl h-ilans ory"1atny" -
reo. (kol<lll'). 22.50 Dzl 0 '1nik (kolor). 

PROGRAM Il 

14.25 Cz!owlek, ziemia kooimoe 
(J)CłWt.). 14.55 Estrada folkloru (powt.). 
15.30 Nowoczesność w domu i za­
grodzie (P<twt.). 16.00 Język ruemlec­
kl. 16.30 Co dalej. maturzysto (kolor). 
17.05 KORESPONDENCI (kol.). W 
programie fUmy: „Od Praszki do 
Kamaza". 17.35 .. Zielonogórski sa­
m<llWa•r. 17.50 „Zaiwód koresoonrte-r:t". 
18.20 „Ulub!leńcy z SoPOtu". !S.30 
„Samochody samoohoc!Y". 19.10 Wia­
domości (Ll. 19.3-0 Dz.lennik telew17Yl­
ny Owlor). KOSMOS 1980. ~.10 K4'­
smlczme automaty i co dale.1 - film. 
20.25 .. Tajemnica dziadka" - film 

I 
animowany, 20.30 Androlrt. v sa Mród 
nas - radziecki film popularno­
naukowy. :Z0.45 Radof.ć żvcia - oro­
gram rovrywkowy. 20.óO Cybernety­
ka I medycyna. 21.10 ZaPomniar1e 
cuda'. 21.40 14 godz.iny. 21.50 Ufoidzi. 
albo zielone blo'!'oboty - rozważań 
o UFO ciaR dalszv. 22.00 Jak ~two­
rzyć człowieka. 22.33 Przerlziwna 
historie. Frankerurtein.a •- tylko dla 
telewidzów <> mocnych nerwach. 
~-łO Manekiny - pro~ram r(lo!;l"VW• 
kowy. 22.H SymJ)Ozjum futurolo­
~lczne. 

Kopczyflskl !!I. - Mlło~ć I medycy­
na. WŁ 1979, str. 196, zł 20· 

Ludwikowski R„ Wolefo<kl J. - :r. 
S. Mill. WP 1979, str. 257 zł 32; 

Nisengolc S. - Rachunkowośc w 
Przed•lębiorstwle przemysłowym, 
PWE 1979. str. 457, zł 111; 

Szenk S. - Cmentarz Powazkow-
9kl. 1791)._1850. PIW 1979, str. 480. zl 
180; 

Dziennik „Miami Herald" wydawany na Florydzie donl(>sl. że FBI 
filmowała I nagrywała spotkania polityków. aktorów. szefów amervkań-
1klCb gangów na luk1u1owym Jachcie CORSAIR, wynajmowanym na 
wycieczki. N/z: CORSAIR 11 nabrzeta portu Fort Laurderdale na Flo· 
rydzie. 

CAF - AP - telefoto 

KAI,KULATOR wlelodz!a­
lanlowy, wzmacniacz .Kle-
003,tra" sprzedam. 749-88. 

5455 li 

nul<uje Allllllldzleln&~ Po­
koju lub M-1. Oferty 
„5531" Pra„. Plołirkow-­
Qka ff, 

PRZY.JMll ehalulJlrlictwo "' 
aektone prywatnym (IJIÓCll 
!IZJ'a!a). Oferty „Hł8" Plra• 
aa. Plotrk<>wska H. 

W'l'Tł..UMIAN1ll cłrzwt o­
zdobnie oras za bftpleesa­
nie. 52-C-57, PO 11. Blasz­
~:ylk. 8081 1C 

„ ..... ~~~ 
SUPERELEGANCKI stról 
ślubny kupisz. uszyies7 
z własnego, powlerzone1'o 
1"1aterlalu. wvoo:tyczysz 
Zachodnia 75, Orich. No­
wakowska. 4852 Jt. 

UCZĄCA Idę l pracu.1ąca 
poszukuje J><>koJu w blo­
kach. Oferty „5645" Prasa. 
P!otrkowsl<a 98. 

LUBLIN lllld.ea:ilkain.'le 
dwupo.koJo- - umienie 
na l>Odobna lub mnleJsze 
w Łoidal. Oferty „4873" 
Prasa, P1-0tirk.owska ff. 

SZWACZK.'J satnu11!1111. 
Oferty „eSOll" PraN. Płotr­
kowska M. 

POTRZEBNA oł>łekunka 
MAŁZE!Q"STWO pOSZukuje 
mieszkania na ł-11 mle­
siecy. Płatne z ióry. Ofer­
ty „5516" PraN. Pi<>traow­
ska 98. 

BEZDZIBTNlt małteń9two do rocznego 4d.ecka. Ko­
!>Oł1Zuku.1e 11\lt-*ania. Ofer- ńny. Wa•plenna 11 m. a. 

SPRZEDAM karoserie .Da­
~„ tel. DH!l-91. 

M-3 - Pabianlce. :tukowa 
- sprzedam. Oferty z ce­
na „5443" Prasa. Piotr• 
kowS'ka 9S. 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

ty „&456" Praaa, Pklltr­
ko\lNka łł. 

WLASMOICIOWll ł "PC!k'O­
ja, ltuelmla. loclM. 
komfort ul'IUenl" na 
s-a J)OlloJe, kuchnia, mti:­
dzywojenne. I J)letro lub 
•m.cte. Tel. ITł-llł . 1>0 11. 

Mt.ODE małtei\!Jt- IJ0-
9ZUkUje llll.MrJkania 1 ub 
p0goju • nleluępuj•cym 

Dziekan I Rada Wydziału Fllosaflcmo-Rlatorycimeco , wejściem. Oferty „54!1'1"' 
Uniwersytetu ŁłJdzkiego podaja do wledomołcl, *• Prasa. Piotrllowna 94. 
dnia 20 marca t980 roku o ~odz. 11.30 w lokalu Insty-
tutu Hli.torli pr:r:y ul. M. Buczka 'rl a. sala 4'7 odbę­
~e się obrona pracy dokltorskiej m<:r STANISŁAWA 
RUBAJ A nt.: „Kierunki \ metody doskonalenia pro­
cesu nauczania fizyki w studium J'ęzyka Polskiego 
dla Cudzoziemców". 
PROMOTOR: doc. dr hab. :Roman Polny 

z Uniwersytetu t.ódzklego. 
Praca wyłotona jest do wglądu w Blbllłltece 

nej Uniwersytetu .,. ódzklego, ul. Matejki M/38. 
na rozprawę wolny, 

Gł6w- MATEMATYKA, chemta 
Wstęp 751..ft, IDO 8taniecka. 

nT-11: Nklł'Tll I 

aaOICZY t>Ode.tmte Pl'•etl 
w llektorH pry,ratnym, 
Oferty „Mlł" Pra-. Pl:oU• 
kowl*a ... 

MONT A1. MEBLI 
w mieszkaniach. 

ZAKtAD 
UStUGOWV 

WPHW 
TEL. 220-58. 

1'11·11 

MALOWANIB, tar>etoiwame 
mieszkań w:'P'konuJe za~dad 
mala·rJj)d. Wacława Gobel. 
tel. 13-47-11, Po 11. Al. 
1 Ma.Ja ł2/ł4 m. ł. 

Nil I 

OBSZYWAM dsturtd. Pt"&,,_ 
nywam 1U111kł. Zachodnia 
Ub m. a. Jlałaa, tal. 
T'ftl-4'. lf!Ol I 

UWĄ.OAI Lllr#'ldacja :&a-
11:ładu Stolar«lcleteo, cil. 
Barlł~ao I . Odbiór ma­
bll do Jr.ońca kwietnia. 

"''. 
BOUTIQUS • konfekcja 
mloddetowa 1 11alanteti11 
- l>OAZUkuja 110ll.dnyeh do­
atarwc&w. R. Ol11:tówka. 
łt-500 Cborsów. ...batow­
tAd~o ł. lffł 11 

AMTYK.OROZYINA oebrc­
na 1'0dwm. inotlll zam­
knt.iydh unadunłamł Val­
•oltne, krótkle termłn:Y. 
BeskldZka 11 (U CPN) na . 
Drsm:l.ńlllde.ł, Klim k C1Wlll<l. 

mt,19940 li 

. ~ 

WYPŁATA NAGROD ~ 

lODZKłł: PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE ~ 
PRZEMYstU LEKKIEGO POŁUDNIE ~. 

w lodzi, ul. Milionowa 12 ~ 

PODAJE DO WIADOMOSCI, ~ł 
ŻE OD DNIA 12 MARCA BR. 

wypłaca pracownikom nagrody z zakładowego 
funduszu nagród za rok 1979. 

Ewentualne reklamacje będą przyjmowane do 

-.llW!Rl~d~nl~a-2•6,,...,m-a~~~a~19-8M00r~o~ku~.AO~--=l:All~~3~8~3~ 
ZGIN'Ął. bokt1er prę11owa-1 POSZUKUJ.li dostawców I ZGUBIONO odcinek or.zed­
.ny w .Zgierzu. Za od.1>TO- modnej ga1anterti I kon- pła~y 92.000 na „Fiata 12Sp" 
wadz.en:e wvsaka n.all(roda. fekc.J1 lek;kiej. Oferty z dnda 24. 07. 1976 na n.a-
Anna Olesińska, Zl(ieu „1765'', Biuro Ol(l~efl, zwisk:o Wojtuś Karol. 

rutawó1eico ł. 5620 g 80-951 Gdańsk. 180 k 8937 1 

DZIENNIK POPULĄRNY nr 55 (9523) T 



Wystartowała piłkarska ekstraklasa 
GKS WIDZEW 0:0 

r.;{l 
~ 

ŁKS ŚLĄSK WROCT„A\V 2:1 (1:0) 

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA 
Wtoaenna rund• rozgrywek o mistrzostwo ek1trakla1y rozpoczęli pil• 

karze RTS Widzew •potkaniem w Katowicach remisując s tamtejszym 
GKS l:D. 

WIDZEW: BurzyAskl, Pitch, Marchewka, Tłokh\skt, Mot«Jko, Romke, 
Rozbonkl, Boniek, Surllt. Dąbrowakl, Pięta . 

GKS: Sput, WiJaa, ZaJ,c, Wichary, Brzetniak, Luczak, ChmaJ. IKrzy. 
to~). Grzywaczewski, Bo:tyczko. Konkolewskl (Nowak), Górnik. 

Nit zwataJac ·na niezbyt sprzyja-
. jącą Pogodę na górnU:zy •tadton na 
Wełnowcu przybyły w sobotnie po• 
poludn!e prawie 4 tysiące zagorza­
łych kibiców, mleszkańców stollcy 
Górnego S!a&k„. by obejrzeć inau­
iuracyjne spotkanie wiosennej run• 
dy ekstraklasy PlłkarSklej pomledzy 
m11tjscowym GKS I jedenastka Wl-

Uznanie 
dla polskich ·alpiaistów 

W piątek na warszawskim lotni­
llku Okecie powitano uroczyście 
członków wyprawy w HlmaLaje, 
którzy dokonali z'1.rnowego wejścta 
na Mount Everest. 

Z lotniska zwycięzcy bima!a.lłcl u­
dali <ńe do GKKFiS gdzie dokonano 
aktu dekoracji wysokimi odznacze• 
ntami pańlrtwowymi, AndueJ Zawa-
da uhonorowany został Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polaki, Leszek Cichy ł Krzysztof 
Wielicki - Złotym Krzytem Zasłu­
ct, zaś wszystkim ucze.stnłlcom o1o­
n1ersklel ekspedycji zimowej na 
„szczyt świata" przyznano złote od­
lllUlki" „za wybitne oałunięcia 
1portowe". 

Meksyk 
w mpasach 

.J•• na• t1o!.nto.rmował prezes 
Okręgowego Związku Zapałnłczeao 
w Lodzi - .Jer'Jly Głusscsak, w dniu 
13 ma.rea dojdzie cło drakcyjnego 
1potkanta reprezentacji Lodzi z na­
rodową drutyną Mekayku. Goście 
przebywają aktuatnle na zgrupowa· 
nlu treningowym w Spale I :r; ocho­t, przyjęli propozycję rozegrania ta­
klitgo meczu Odbyłoby st-: po I walk 
w stylu wolnym t klasycznym. 

Na zgrupowaniu w Spale pneby­
wa równlet kadra polskich zapaśni­
ków w stylu wolnym W dniu 13 
marca kilkuosobowa ekipa udaje 'lię 
na ~linie obsadzony międzyna rod o· 
wy turniej we Freibe1gu (W!.elka 
Nagroda 'RFN) W polsklitl drntynie 
wystartują m. in.: M. Busse, P. Kur. 
ezewskl I R. Scigalskl (Budowlani) 
oraz T. uusse (LKS). 

Liga angielska 
Wyinlld meczów I. n l lll 

ang!.elskiej objętyćh zakład.a.mi 
dzień 8/9, 03. 1980 r. 
Coventry - West a. 
Derby - Stoke 
Leeds - Southampton 
Norwich - Brighton 
Bristol R. - Orient 
Burnley - Queens P. 
Cambridge u. - Newcastle 
Cardiff - Charlton 

J,igl 
na 

0:2 
2:2 
2:0 
2:2 
1:2 
0:3 
O:O 
3:1 • 

d.zewa. GosDOdarze stadionu Jale naj­
staranniej przygotowali Silę do ligo­
weJ premlery. W popf2edzająca mecz 
de52cz.ową noe Pl'2Ykryto Pł~'1:e 
stadionu f<>lią. 

Bezbramkowy WY'Ilik katowickie­
go meczu w większym stopniu usa­
tysfakcjonował zespół gosoodarzy. 
Zdobywając jeden punkt piłkarze 
GKS odskoczyli nieco z dolnego 
zagrożonego degradacją rejonu tabe-
11 ekstrakla,sy, W mniejszym Jednak 
stopniu bezbramkawy rezultat na 
Wełnowcu ,urządza" Jedenastkę 
łódzka która zamierza ubiegać sle 
Jeszcze o medalową pozycJe. pre­
rninowaną udziałem w rozgrYWkach 
o europejskie ouchary. 

Czy widzewiacy mieli szanse na 
ubieganie sle o korzystniejszy dla 
nich wynik7 Chyba tak. POd wa­
runkiem skuteczniejszego forsowania 
gry szybkim kontratakiem 1 celno­
ścią strzałów na bramke. Wiekszość 
z ruch trafiała Jednak w środek 
bramki gdzie dobrze ustawiony Sput 
bez trudu WYłapYWał piłki. Dwu• 
krotnie zaprzepaścił okazje do zas­
koczenia bramkarza GKS Boniek. 

W li minucie minął ale on niefor­
tunnie z piłka po doskonałym ro­
zegraniu Jej przez Dąbrowskler:o I 
Romkego, a na a minut przed kol\.· 
cowym gwizdkiem kapitan łódzkiej 
drużyny nie zdołał doskoczyć do 
doskonale1to „dołrodkowanła" ltom­
kego. 

Z kolet próby umieszczenia l>illcl 
w l1atc1t katoW'IClkiej bramki a da· 
lek.ich strzałów kończyły 1111 tet 
nteooW<ld%en1am1. Być mote utrud­
niała to mgła. która w drultiej 
oołowl.e spowiła n.le tylko r:iedząca 
pod zegarem ol1klestrę l(órniczą. ale 
pokryła dość szcrzelnym całunem 
także okolice bramki l(ospedany. 
Jak powiedzieli nam oo ·meczu Pił­
karze momentami było trudno rm­
rótnlć kto z kim gra. W tel sytu­
acji trudno było n.asta'włć odpowied­
nio celownik!. Chyba, te WYoosaty­
łoby sle „snajperów" łódzkich w 
specjalne Plikarsk1e radary, 

Ml.mo starań l(ospOdarzy meczu 
murawa 9ta<llonu katowtcklitl(o n.le 
pritzentowała sie najleple.1. unie· 
możliwlając piłkarzom obu zespołów 
zademonstrowanie wszystkich i;wo-
lch umleJetności doSkonalonych 
pieczołowicie w okresie zimowe.I 
przerwy tyle że POdObnie było I 
na oaz.ostałych I-ligowych bol„kach. 

Oble drużyny przystąpiły do soot­
kanLa w niepelnyC'h składach. W 
zespole GKS zabrakło wyróżnlalace­
go sle w jesiennej rundzie napast­
nika Faita oraz Pluty, W łódzkiej 
drużynie z kolei nie WYstąod.11 pau­
zujący za żółte kartki Grębosz I 
Smolarek, a Blach.Do choć przybył 
z kolegami do Katowic oglądał 
mecz z ławki rezerwowych. 

Przem-owadzone z kon.leczności 

Fulham - Chelsea 
Preston - Luton 
Sunderland - Leicester 
Mlllwall - She!field U. 
Swindon - Black.pool 

1'2' 
1; 1 Miniona sobota I niedziela upłynęły 
o·o "ówn1e:!: pod znakiem bokserskich 
1 '.1 turniejów, w których sta.rtowall 
1:1 kandydaci na Igrzyska Olimpijskie 

· w Meskwie eraz nadiZle1e na na8tęp­
ne olimpiady. IV RUNDA PUCHARU ANGLII: 

Tottenham - Liveroool 0:1. Wastord 
- Arsenal 1:2, West H. - Aston V. 
1:0. Everton - Ipswich l:1. 

Komunikat 

W turnieju o „Laur Wrocławia" 
uczestniczyli reprezentanci L[tew· 
sklej Socjal!styc:zmel ReptJJbliki Ra­
dz\ec<k\ej MGngo!ii, Rumunii l Pol­
ski. Perzl&m pO!lz<:zegó!nych wallk nie 

''Totka" był najwytszy · z najwłekszym zaLn• 
teresowanlem oczekiwano na ftna-

DUŻY LOTEK 

l LOSOWANI• 

łowy pojedynek w wadu muszej 
pomiędzy Błażyńsktm I Srednlcklm 
Jed.nogłoone zwy<:lę.itwo odniósł Bła­
tyń$kl, który jednocz~nie cdobył 
główną nagrodę turnieju W pozo-

przea irenerów mnlany oersonalne 
miały i;pory wpłyW na sposób gry 
obu drużyn. Choć trzeba dodać, te 
młodz.i piłkarze zastępujący w tym 
meczu swoich rutynowanych ko~e­
gów spisywali się nie najgorzej. Do­
tyczy to su::zególnle zarówno dit­
sygnowanego do wldzewsl.deJ obr<>· 
ny - Pilcha. jak ł grające~o w 
drugiej Unii łódZklel drutyny 
Romkeito. Obawialiśmy sie. te staw­
ka meczu oraz l(rzaskle boisko da 
się mocno we znaki Romkemu. 
Tymczasem pomocnitk Widzewa do· 
skonale radził sobie z p!lka 1 prze­
ciwnikami, a ośmielony udanymi 
za11raniarni ki1kakrotnle skutecznie 
l)rzedarł sie przez defensywę l(órnl­
ków. popisując sie nawet strzałaJml 
na bramke SpUta. 

WIESO\ W WROBEL 

r '' 
K.omple't punktów 1 supelnle niezła sra oto plon lnauguTUJącego wy• 

atępu w wiosennej rundzie pilkarsldeJ ekstraklasy drużyny LKS. Gos­
podarze J)okonall na właanym boisku Jednego z 'kandydatów do tytu­
łu mistrza Polski wrocławaki Sląak 2:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli& Sobol (ZO) l Oatalczyk (88 min.I. dla pokonanych Sybls (ł8 
mln, gry). Z6łtą kartkę otrzymał J, Nowak (Sląski. LKS: Konieczny -
Chojnacki, Bulzackl, Drozdowski, Galant - Sobol, Dziuba, 01talczyk, 
Terlecki - Płachta (od 70 mln. Woziński), Sławuta, SLĄSK: Kostrze· 
wa - Sobiesiak, Kowalczyk, z. Garłowskl. Kopycki - Faber, Olesiak, 
Pawłowski. Majewski (od 48 min. Jeśmłnowlcz), Sybla. Nocko (od 70 
mln. .J. Nowak). 

Cóż to :r:nac:y wal~yć do ostat­
niego gwizdka sędziego! Widziałem 
już zniecMconych kibiców udają­
cych sle do domów gdy na dwie 
minuty przed końcem spotkania 
Ostalczyk mocnym uderzeniem zdo· 
był dla łodzian zwycięska bramke. 
Rozooczeła sle ta akcJa od S<>bo· 

Wyniki, bramki, punkty„. 

la, który POSłal pllke w kierunku 
Sławuty. padanie głową do Ostal­
czyka a ten doprowadził do eksplo­
zji radości na trybunach 1 na bo­
isku. Nie chce w tym przypadku 
użYWać określeń w stylu olasowa­
ny strzał", po prostu Ostalczyk PO· 
słał silne uderzenie w kierunku 
bram.kl. pił~ odbiła sie od słupka 
l w taki to sposób łodzia.nie z)"l· 
kali dwa punkty. Należy natomla5' 
pochwalić oomocnika LKS za zagra­
nie poprzedzające ten strzał (minie­
cie rvwala) które w tych warun­
kach,· na grząskiej płycie boiska 
było swego rodzalu majsterszty­
kiem. Swiadomie na konferencji 
orasoweJ zadałem pytanie trenerow~ 
zespołu gości Orestowi Leńczykow1 
czy ma pretensje do Kostrzewy za 
utratę drugiego gdla (bvłem bowiem 
św·iadkiem ożYWionych dyskusji na 
ten temat we wroclawsklm teamie). 
Nie uzyskałem jednoznacznej Odpo• 
wiedz!. Szkoleniowiec Sląska stwier­
dził jedynie dyplomatycznie. iż gdy­
by Kostrzewa obronił ten strzał za­
k.ończyłoby sle podziałem ounktów. 
Nie chce w tym momencie wyste­
pować w roli rozstrzy:i;a 1acego spór. 
Słyszałem natomiast w orzerwie 
meczu jak na temat swej „Pracy' 
pod obiema bramkami wymieniał! 
uwagi Kostrzewa i Konieczny. 0-
granicze sle tylko do sformułowa­
nia. iż uznali oni poruszanie 9\e 
przy każdej lnterwenc11 do.„ Jazd:!< 
na łytwach. A awo1a droga muszf; 
pochwallć trenerów t.KS i S!aska 
iż tym razem na pomeczowej wy­
miacle uwag. nie „czarowall" tak­
tycznymi pojęciami o wypełnlenli. 
badż niewypełnieniu zadań Przez 
lch podopiecznych. 

Inauguracyjna, szesnasta kole.łka 
spotkań piłkarskiej ekstraklasy. ro­
zegrana w trudnych warunkaeh 
(rozmiękła nawierzchnia boisk) sta· 
la pOd znakiem remlisów. A oto re­
zultatY: 

ŁKS - SLĄSK 2:1 U:O) 

dla Bramki: Sobol I Ostalczyk 
LKS oraz Sybls ($ląsk). żółta 
ka: Nowak ($Jask). 

kaTt• 

GKS - WIDZEW O:O 

żól:ta kartka - Pieta (Widzew) 

LECH - ZA WISZA l:O (2:0) 

Bramki - Skurczyńskl l Szpakow· 
ski. 

STAL - POLONIA 1:0 (O:t) 

Bumlca - Kosl~skl 

ODRA - RUCH l1ł 

ZAOLĘBIE . - GORNI& ł:I (l:O) 

SZOMBIEiłKI - WlSLA 1:1 (1:1) 

Bramki: dla Szombierek - Nagie!, 
dla Wisły - Kmiecik. 

ARKA - LEGIA G:O 

Żółte kartki: Kaczmarek (At'ka) 
Kusto (Legia). 

1. sz.om bierki 
2. S!ąSk 
3. Wisła 
ł. Arka 

Górnik 
ł. ŁKS 

7. Legła 

B. Oiira 
9. Zagłeb4e 

10. Widzew 
LI., Rueh 
12. Stal 
13. Lech 

TABELA 

22:10• 
20:12 
18:14 
18:14 
18:14 
ll:lł 

18:14 
11:15 
1s:1t. 
15117 
lł:l& 

14:18 
14:18 

14. GKS Katowice 13:19 

26-16 
17-10 
36-20 
26-17 
26-17 
21-22 
20-21 
lG-10 
27-22 
lfl-20 

it-41 
13-15 
21-26 
t!>-23 

Bramki 'dla Zal(łebła Tochel 
I Sączek. dla Górnika - Curyło 1 I Ul. Polonia 
Pałasz. 16. Zaw.IS'Z& 

12:20 16--20 
9:Z3 15-32 

START PRZEGRAŁ z 

Skoro jesteśmy przy konferencj, 
orasoweJ to warto p0ll1formować o 

1:3! 

W blasku telewizyjnych jupiterów 
Sobotnio-niedzielne mecze o mistrzostwo ekstraklasy siatkarek ro-

dziły nadzleJe łódzkich kibiców tej dyscyp!lny sportu na zmiane D?· 
zycji lidera w tabeli I ligi pań, oczywiście pod warunkiem. te obron• 
czynie mistrzowskiego tytułu. siatkarki sosnowieckiego Płomienia. nie 
·sprostałyby katowickiemu Kolejarzowi, a Start zakończyłby zwycięsko 
p<>jedynki s gdańska Spójnia I Czarnymi 

Tymczasem sosnowi.czanki (choć I Znakomite zbicia trójki atakuja-
nie bez kłopotu bo dopiero po ple- cych ze Słupska (Kani. Kasprzyk 

Kopczyńska, Chmlelnlrka. Danecka, 
Sielicka, Paluch, Cukier, oraz Mal· 
czewska i Skonieczka. 

Komplet wvników: Siarka - Stal 
1:3, Zawisza - Wisła 2:3, AZS W-wa 
- Czarni 1:3, Start - Spójnia 3:1. 
Płomień - Kolejarz K. 3:2. AZS 
W-wa - Spó:lnla 3:2. Start - Czar­
ni 1:3, starka - Wisła 3:1, Zawisza 
- Stal 3:1. ciosetowej walce) wy~rały z Kole- l Nasewlcz) odebrały siatkarko«n 

Jarzem, a start nie potrafił przed Startu ochote do itry. TABELA 
własna publicznością zakończy~ suk· Lodzianki były bezradne sz~zegól-
cesem spotkania niedzielnego z Czar- nie wobec zaskakujących zhlć Pił- 1. Płoanlel'l !~~i ~~o 
nyml. ulei:aJąc drutynle ze Słup- kl z tzw. narzucanej krótklei. w z. Start 
•ka 1:3 (13:15, 16:14. 11:15, 10:15). któreJ celowały przede wszvstkim 3. Czarnd · 10:3 ~;=i~ 
Wydawało ale. te JIO sobotnim Kasprzyk l Kania. zmeczone Ucz- 4. Wisła 8:5 

zwycięstwie nad l{dańska Spójnią nymi aitakami zawodniczki Startu 5. Spójnia 5:8 26-28 
3:1 (15:7, 12:15, 15:13, 15:9) siatkarki popełniały coraz wlece.1 błedów Od- 6. Siarka 5:8 17-33 
startu sukcitsem zakończą 110Jedy- dając in1cjatywe rywalkom. W tej 7. Stal Bielsko 4:9 21-31 
nek z czarnymi. Tymczasem siat• sytuacji niewiele przynio.<;ły zmlanv 8. Kolejarz 4:8 2!1-27 
karki ze Słut>Ska. majace jeszcze na !ltosowane w cza5le meczu w któ- 9. AZS W-wa 3:9 18-30 
świe:!:o w pamlect • .Janie" jakle rym:.:.. __ w~_z.:.es..:p_o_l_e __ sia __ rt_u __ w __ y_st_a_P_l_ły_: _1_0_._z_a_wi_sz_a ______ 3_:1_0 __ 1_&-_3_5_ 
sprawił im Start w pierwszej run-
dzie we własnej saU (I to w czasie 
zaledwlit 40 minut) %IIlObUl:rowane 
ponadto obecmoścta w sall przy ul. 
Teresy telewizyjnej kamery rozeitra­
ly d~skonały 1 przy tym zwyclęs!d 
pojedynek. 

z uwagi n. transmisję •Potkania 
w Tv nie ma potrzeby silenia llie 
na pełne sprawoa:dan1e z meczu. 
Ograniczymy sl.e wiec jedynie do 
kliku istotnych uwal( na temat l(ry 
drutyny łódzkiej. Wydawało sl11, te 
prowadząc .1u:t ·W pierwszym secie 
13:7 Start łatwo U1>ora Ile z rywal­
kami. Podobnie zreut11 było w 
drul(lm (znów prowadzenie Startu 
13:7). Tymczasem plerw1ze dwa sety 
niemal całkowicie „ wyczer1>ały" 1lłv 
łodzianek.. które w kcile.!nych dwóch 
'P1'rtlach niewiele Im miały do ~­
wiedzenia. 

n a 

W niedziele zakończyła rozgryw- tacjl na pozyctt kołowego. Na swym 
kl ekstraklas.a pił.karzy rę<:znych. normalnym dobrym poziomie grał 
Tytuł mistrza Polski wywalczył du· Przybysz. 
to wcześnleJ zespół Hutnika Kra­
ków l>Qwtarzajac ubleltłoroczny suk­
ces. natomiast ek1traklase opuszcza­
Jlł aell)oły Płotrcovll ł Gwardl! Opo­
le, Drugi epadkowloz został wyło­
niony w beZpośredn1eh pajedynl.tach 
Gwud1t 1 s:zczecińSkl.eJ PoitonL. 

oto komplet W'Ytl1k6w: Korona 
Pogoń z. 30:25 l 27:27. Hutnik 
Piotrcovia 28:16 1 33:23, S!ask 
Anilana f.;30 I 36:35, Wybrzeże 
Grunwald 39:32 i 30:41, Pogoń Stz. 
Gwardia 29:20 I 24:20. 

I. li 20 22. 25. 4G dod. 19 

li LOSOWANlll 
stałych kategoriach od papierowej f" • 
do cle:!:klej trLu~all: Ciota, Za- lnlSZ 
part, M. Dobosz, L K~dowsld 

w li lidze 
1. Hutnlk 

TABELA 

54:18 
47:25 
42:30 
39:36 
38:34 
38:34 
37:35 
27:4ii 
25:47 
16:56 

10:?7-855 
977-953 
943--963 
847-832 
935-904 
964--961 
953--953 
956-1006 
805-852 
838-980 

•. 15, 18, 2:S, •.• 

LOSOWANIE SPEC1ALNB 

1, I, I, 19, • 

StęplewSkt, Brydak. Ku:fma (wygrał Do końca cblliaj, 9111 rozgrywki ,.. 
przez nokaut z GosleW"k!m), Lako- .tatkaorsklel n Udu: Łód.Zkle dru:ty• 
my, Czern!szewslld (wygrał wa!Otav.:e- ny wakzyly ze zmiennym szczi;­
rem z łod"l!ianlnem Kub!.Sem) 1 G. •ciem w przedostatniej .erll ml-
Skrzecz strzowsltleh spotkań. 

w turnlejU „Gazet)' Pomorskiej" Zeńska drutyna LKS, kt6ra jUt 

2. Sląsk 
3. Koro.na 
4. Pogoń Z. 
5. Grunwald 
8. Wybrzeże 
7. Anilana 
8. Pogoń ~. 
9. Gwardia 

10. Piotrcovia 

a 
interpretacji prz~ sędziego p. n. 
gasa ~ytuacjl ze „spalonym" Gala.n. 
ta. Zawodruk LKS wyruszył w "'14łf• 
wszej części gry w momencie J>Od,a. 
n!a zza pleców swoich koleitów. Ar, 
biter uznał to zdarzenie za „spa, 
lone". ooniewat ponadto dwóch m. 
nych pil.karzy gospadarzy ruszyło 
do pUk.i z głebi oola I na oewno 
znajdowali sie na oozycji niezgOd­
nej z przepisami. Gdyby pozostall 
w miejscu a piłki dopadł, Jak to 
miało miejsce na boisku Galant, 
wówczas nie interweniowałbym 
stwierdził a.rbiter. 

Co do samego meczu. Tradycji nle 
stało się zadoś~. Mimo transmisji 
telewizyjnej z drugiej Połowy soot• 
kania, tym razem na Odwrót. pił­
karze uraczyli nas w miarę dobrym 
widowiskiem w pierwszych 45 minu• 
tach gry Z jednej strony wpłyne­
ła na to nawierzchnia boiSka, któ­
ra po przerwie przedstawiała ża• 
losny widok. a ponadto obaj tre· 
nerzy jeszcze zbyt mało wiedzieli o 
Przeciwniku. Lodzlanie rozpoczęli z 
dużym rozmachem, Trzykrotnie Ter• 
leckl „Przymierzał sle" do zdobycia 
go.la. Bez skutku. W 16. min.· po 
głowce Sławuty z największym tru­
dem paru.Je strzał Kostrzewa. W tel 
samej minucie Drozdowski również 
głowa z najbliższej odległości mij.a 
cel. Dopiero w 20 min. LKS zdoby­
wa prowadzenie Rzut wolny wyko· 
nuje Dziuba, Dokładne nagranie do 
Sobola I ten celnie umieszcza piłke 
w siatce, W kilka minut później 
r::iJd Gała~ta o mało nie kończy 
się zdobyciem bramki. Obrońca ło­
•lzlan nie potrafi jednak dokładnie 
nagrać Piłki napastnLltom. W na-
stępstwie tego wrocławianie wy-
prowadzają szybki kontratak. który 
z kolei DO strzale Sybisa nie kończy 
się zdobyciem gola (dobra inter• 
wencja Koni<!cznego), a w 3l mln. DO 
udeneniu Sobiesiaka piłka idealnie 
trafia w spojenie słupka z poprzecz­
ką. W drugiej Połowie oble druty­
ny nie stwarzają zbyt. wielu dobrych 
sytuacji do zdobycia bramek z wy-
1ątkiem skute~znej akc11 Ostalczyka. 

Jak ocenić- Pierwszy wy~leP ln­
dzlan r Wszystkim zawodnikom nie 
należy odmawiać amb!Cjl i uporu 
w dążeniu do zwycięstwa. To na 
Pewno mogło zaimponować. Trudno 
kogokolwiek wyróżniać, bl>wiem 
wszyscy mieli dobre i słabsze frag­
menty l(ry, Nie stanowi jeszcze mo­
nolitu druga Un.!a (brak lidera). 
Występ Sławuty motna uznać za 
udany, w-z:iąwszy Pod uwagę roczna 
pr.:erwe w grze. Miał .:reszta swój 
udział w zwvclęsklm golu. Role roz-
11rywająceP.o pragnie spełniać Ter­
lecki (widzlitliśmy go zwłaszcza w 
tej roU w drugiej cześcl rywaliza­
cji), ale żeby efektywnie la wypeł­
niać musi oozbyć sle lndvwlduallz· 
mu na boisku, co w meczu ze SI••· 
klem l,>y!o AŻ nadto widoczne. A 
ro do przeciwnika. Poz:i nieus·ępli­
wym biPganlrm oo tio!sku I nrze­
s:rkadzanlem w akcJ:ich n•walowl 
wrocławianie niczym nlr, zaimpono­
wali. Przekonuje mnie to o słabo­
&cl pllkarskle.1 ek•traklasy. Nie mo­
ge bowiem zrozumlPć Jak zesnól o 
słabych warunkach fizycznych I sła· 
bym wyszkoleniu t~ktvcznym może 
zajmować drugie mle.lsce w lidze? 

ANDRZEJ SZYMAJQ'SKI 

l\'listrzo\Vskie tytuły 

dla M. Urbańskiej 
W Gdansku dobiegły końca tego­

roczne 48 mistrzostwa Polski senio­
rów w tenisie stołowym 

W singlu mistrzowskie tytuły WY• 
walczyli: wśród kobiet reprezen­
tantka rybnickiego ROW - w. Siko­
ra, a wśród mężczyzn ,•brońca tytu­
łu najlepszego plngponglsty kraju w 
ub. roku, A. Grubba z AZS Gdańsk, 
przegrał ze swym klubowym kolegą 
L. Kucharskim. 
Gdańska impreza pomyślnie wypa• 

dła dla reprezentantki łódLl<iego 
Wll'lkniarza Małgorząty Urbań· 
sklej Łodzianka wraz z J, Szatko 
(Wanda ltraków) wygrała w fln:i­
le grv podwójnej pań z parą w. Si· 
kora (ROW) - E. Pozniak (Siarka 
Tarnobrzeg) 3:2. 

Drugi tytuł mistrzyni Polski M. 
Urbańska zdobyła w mikscie wygry­
wając ze swym partnerem s. Dry­
szelem (AZS Gliwice) w finale z pa­
rą D. Grablzna (Odra Wrocław) -
J, Florczak (Zagłębie Lubin) 3:0. 

Klubowi koledzy M. Urbańskiej -
Stanisław Frączyk i Jan Ozimek -
wywalczyli wicemistrzostwo Polski w 
deblu, przegrywając w finale z 
gdańską parą Grubba - Kucharski 
1:3. Dodajmy, te w półfinałowym 
meczu para łódzka pokonała swo­
jego klubowego kolegę Czochańskie· 
go (grającego we"'Pól z Baranowskim 
z Broni Radom) 3:2. 

walczyły. natomiast nadzieje polskie- wcześniej zapewniła sobie awans do 
go plęśctarstwa. Najlepszym zawad· ekst~aklasy, gośclla w SZczecln!e. 
niklem Imprezy, w której rywallzo- gd2'te Jej rywalem był zespół tam­
waU reprezentanci CSRS, NRD, tejszego O~nliwa. Spot'kanla te za. 
Finlandii, Mong()!U, Szwecji, Węgier kończyły się zdecydowanym !!.u.kce­
l Polski, został M. Ejsmond, brązo- sem łod'Zla.nek, które dwukrotnie 
wy medalista mlstrzcstw świata ju- pokonały rywalki po ł:O. ChKS na­
niorów w wadze średniej z 7-0&o- tomlast wygrał dwuk<rotnie we wła· 
bowej ekipy bokserów Widzewa naj- snej sali z akademiczkami • P=na­
leplej spisał się z. Turski, który w nla i:2 i S:l. 

Lódzka Anll- kandydowała do 
zajęcla trzeclitl(O mlej!ICa ,.. ekstra­
klasie. PralctyC2lnie Jednak te szan-
11e zaprzepaściła Jednym przel(ra­
nym meczem z Wyb.rzetem w Lo­
dzi. Mogła jeszcze wywalczyć te lo­
katę, gdyby WYszła obronną reka 
z dwóch ostatnich oojedynk6w ze 
S111u1em Wrocław. Tllok sle Jednak 
nie stal<>. Oo1podarza wykazali w 
tym dwumeczu iwo.I• w:vtszośl: WY· 
grywaJ11c w 1obot• 36:30 (17:16) ł w 
niedzielę rótnlca JedneJ bramki 
36:35 (19:19). NaJwlecej bramek w 
obu meczach dla Anilany zdobyli: 
Przyby111 11 I e. Blasinger I 1 7. 
Kosma 11 (w 1obotel 1 Robert 7 
(W nledZlele). Najwięcej bramek dla 

w SKRÓCIE 
t LOSOWANIB 

gospodarzy zdobyli: Klempel 15 i 15. • Bojerowym mistrzem EurOPY 
Muczul1kl 7 1 I l Smagacz I l t„ został Polak B, Kramer. 

Spotkania te były bardZo uclete • Przełajowe mistrzostwa świata 
ll-15-24-:rf-18-U 

wadze lekkiej pokonał Munta. Brą- Siatkane Wt.famy, kt61"'ZY )Ut 
zowe medale wywalczyli natomiast wcześniej zapewn111 aobte byt wśr6d 
.I, Stempka Cmusza) I .J. Gabara drugo!lgowych dru\l:yn po zwyclę­
(półclę:!:ka). Oto trlumfat'Gny poszcze· stwach nad Cald.Ma, gościli w Oltro-

1 wyrównane. Zawodnicy obu dru- w , biegach lekkoatletycznych od be· 
tyn t>otraktowaU rywatl.zacJe bar- d;i ste w 1982 roku w Warszawie. 
dZ() pawatn4e. Motna było oglądać . Natom1ast w rozegranych w Pa­
pll:ke ręczn• na wYfl()kim J)O'Zlomle. rytu tegorocznych MS tryumfowali 

Jem zmiennym w czasie oon!żeJ ł 
mln. i 40 sek. uzysku1ac po raz 
pierwszy w historii sportu olvwac­
kiego czas na tym dystansie. 4.39,96. 

• S. Pawlusiak uzyskał na Wiei· 
klej Krokwi rekordowy skok 119.5 
m. Dotychczasowym rekordzistą był 
Norwel( l. Mobekk (118 m). 

O LOSOWAND gólnych walk od papierowej do clęt- ł11ce (w tamtejszej Ol!ltrołęce rO'ZlpO· 
klej: Szamp, Karmen (Węgry), ozynał karlitrę Dudziec walczący 1 

' 
_ t• _ U _ !'4 _ • _ IO 

1 
Schaefitr (NRD), Enchbat (Mongo!la), I powodzeniem w pierwszoligowej Re­
Turski, Tchulumbat (Mongolia), Kra· sursle). Narew okazała się lepsza 
lik, KozłowSki, Ejsmond, A. Pału<:kl w tym d'W'Umeczu, w~ywaj11c a:i 

diod. do I. • ł I in.f. - 11 I M. Pałucki. I l:L 

Normalną" tlkutecznoścla ooplsywal G. Wa~z (Norwegia) wśr6d kobiet 
Stę Klem1>el, dobrze rowntet grał ł c. WirgLn (USA) wśród meżczyzn. 
Kosma 1 Bl11lnger. który chVba na I • 17-letnła ołYWaczka NRD -
stałe 1111&Jdz1e miejsce W ret>rezen· P. Schnełde-r przepłyneła 400 m atY• 

• Na mt9trzostwach świata iunlo­
rów (do 20 lat) grupv B polsc:1 ho­
kelścl wygrali z Holandią 5:3 1 roz­
gromili Franc.le 12:2. 

'J'ZIENNJK POPULARNY - dztenn!ll RobotnlczeJ Sp6łdz1eln1 W7dawn1czej „Pta1a-Ksl11tka-Rucb". W7dawea: t.ódzkle WvrtawnlctwoPrasowe RSW „Praoa·Ks1ąt:ka Ruch" R1tdagu3, K"Ieg1um Re· 
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